
N r. 334 K idzicla 16 (.25) grudnia 1912 r , Rok V II.

itcinii [isz!Fniii£ iim GNicz om F i l m o m ,  
l i m  If i ite jl  i t iiiils tn iiji: kijów, Kraitzatyk 38.
Telefony: Reoakcyi Ne 24-64 Admlnistracyi Ne 16-72- 

Rękopipuw fiedakcya nie zw raca.

A d m in is tracy a  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5- 7 
w ieczorem .

O głoszenia przy jm uje  zię de godziny 6-ej w iaazorem .

DZENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieg. kw art, półrocz. rocz. 
PRENUMERAT At W  k ra ju  '  1 — 3 . -  6 . -  1 2 -

» Za g ran ic ą  1.50 4.50 18.—
Z a  z m ia n ą  a d r e s u  3C  kop*

OjłOSZENIA: Za w iersz  petitow y lub jeg o  m iejsce 
p rzed  tekstem  40 kop. p i e ^ s z y  i 20 kop. każdy na- 
s ięp n y  raz. NEKROLOGIA p'< 40 kop. od w iersza  p e ­
titowego, za każdy raz. W  ru b ry ce  ..Nadesłane" 

w iersz  petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5 kop.
P re n u m e ra tą  i o g ło sz e n ia  p rz y jm u je  A d m in is tra c y a .

Rych
dyrektora W arszawskiego 

Zjednoczonego.
eJT eatru

m 2

Stały Teatr Polski
S A L A  KLUBU .OGNIW O*

(K re p z c z a ty k  N r 1).
11.u. i...— ■ w  niedziele d. 16-go grudnia r. b po raz 3 cl 1 "

„Dobrze skrojony frak-4, w 4 th ‘ k,‘H
Sz*a a> 4 ‘y si progrataaeh. Ceny m iejsc zwyczajno. Początek o godzś- 
aio r  m. J ,  w ieczorem . Bilety wczeinioj nabyw ać można w  księ­
g am i WJ Idzikowskiego (K retzczatyj (Nr 95, tol. 858), a w  rUień 
przedstaw ieaia w kaoir k lubu Ogniwo* od godziny fi wlecz. do końca 
prfce«auwieaia. W  niedziele 1 Święta kasa kluba „Ogniwo* o tu  srti. 
od godz. 10 raao  de gadz. 2 po poł. I od g. fi wlecz, do końca przedst. 

ANONS: W  czw artek do. 20 ge grudnia r. b.

„Lady Frederick41 i s f f f j J i S
•łów m y reżysor A Tatarkiew icz. S ekretarz teatru  M Bogusławski,
■ satsw     .........  ' .... .

T M | n  l l l A C m k l  I f r e k e f e  M . T o p e *1 ■ B a g r e m .  
uMMa ł ™  H I l w J B H I i  Dziś daia 16 ge gri dola d e *  przed 

stawienia: w  południe pp cenaeb zwykłych aa rzecz T-wa aloelenla po 
ipeey nlezunoznym uczashom  Funduklejowsklegn Glmaazvum Żeńoklsgo 
„H  ° B a łk J  S  b iorą sdział w edług alfabeta reeyjsk. pp. B ujaka K iju 
wa, Leakem a pp. Nikelaki, Oreazkiewlcz i In. P acrą tek  o godz. 12 i pół 
■o poł. w lrczorem  po cenach zwykłych „ f  a u « t “  (z Nocą W alpurgiil. 
V orą udział (wedfug alf rosy jok) pp. Antonowicz, B itrgiejew a pp. Bo- 
brew , Z iiiłw jo f», Cesewicz i m. B ccząek  e gadz. 8-«j wiecz. Ju tra  Ha,a 
17-go n i rzecz Kijowskiego Karaimskiego 7 w D obioczynnotci „ D a *  
m a  •!>•«, W  rodę da. l i g o  1 ) MRf9 e l e t t e « ,  2) „ P o t l f i j  k o m a le -  
r y l M balet. W  czw artek dnia 20 po raz l-sz^ uc wznowieniu wW alk 'i- 
r y a " >  W  p :ątek dnia 2L ga „ C y r u l i k  5< w l l a l u W  sobotę dn. 22 go

r .odstaw ienie z ad u a lem  koncertow ym  przy udziale artystów  opery 
teatru „Solowcow*, i baletu. Czyaty . , i L  z p jzeduaw len '«  1 rze aaczo- 

rv  zemUne na r*e<z rodziny po zm arły *  reżyserze teatru  n ie jak iego  I. 
G elrecie. W  niedzielę dn. 23-gO grudnia „ Ż p o A m ir t" .  Sprzedaż bilet,iw  
aa rep e rtu a r żw la tecrn j rozpocznie się od ponleazlałku dn. 17 go arudnla 
ed g 10 ej rano Szczegóły w  afiszach. Bilety ma w azy.tkle p .zed itaw lt- 
aia aaoyw ać można w kalie  teatru.

" I • ■ ł l *  „ S o f O W O O w ” .  u F l f w F o  w  a .
D zi. dw a przeHs-awienik: po poludoiu po raz p ierw izy  po wznowieniu 
F r. S eM le rr  „ Z b ć j c y "  trsgedya w 5 akt. Rolę A a r r ł s  wyk. J. S łe 
■•w, „F .n c b  > t 13 S a irn o w . Foczątek •  godz. 12 ej po. Ceny oąólnle 
pr/zstą-m e. W ieczarew  po raz drugi nowa sztuka z lep crtu aru  Cea-r- 
ak:>g-» T e t t-u  Mali p i  „ H l s ło p y a  p e w n e u e  m r U e ń s l w a ”  w  4 a k u c t . 
R źy t-e-ya N O. K rr.sewa. Pocją*ek o godzinie 8-ej wiecz. Ceny miejsc 
zwycza ne. B lety n byw«ć można. W  ponteddżlek  da r  go grudnia 
prz- i  tan ien ie  ogólat** j,r* \s tę jk e  pe 'raz 8- a y  kem  idy a-bajka Eugc : 
■ius-a C arik-Twa „ T * r  m t i c e  i f f e a "  w 5 obrazaeb W e wt-rrek 
d. 18 po iaz  ]f- tj k^m edya s a m a  O. Dregely „ D o b r z e  o k r o j o ­
n y  f r a k "  w  4 aktac-k W środę d. j f f l  ge w znow ienie przedstsw ien C w ar­
tk i, h przy  Ludw iku K  V ) „ D o n  J o u a n ’1' w 5 aktach. W  prfi
r»a b; „ V e i  y 1 w  5-ciu aktach Fr. f  zillcra. „ O d w r o tn a
■ t r w a  z y e i e ”  w  i c h  aktach B enarente, „ O e łe w ie b ,  .k to p y  w id z i a ł

d jy a b ła y  Lęraz.
S p ^ e T r r ™ tr [ e t J w i i i . i^
Tf 1 e r te a r  fiu iątcCzry 
rozpocznie etc — - w  śrocą dŁia 19  graanla.

TEATR
W . N . D a g m i n w a
(lle ryugew eka 8)-

O P E R E T K A
D TSEK C TA

N .  F .  L i f i k i i g o .

2)
DiiS dwie
eper. i i  j i1*** u m « i f : w  j »)

(I J il P 7 H  1 B ierz , uazlkl cała tr»pa Balet Początek 
U f l w U l  ■ e g . i i  pal wiefiL. Juire p rc d a ia w le u a  
I »  cenceli eyd c ie  p rz j srępnyeli ..V 'e*rła wdówka", 
d 18 benefis reżysera U. K rigel , KljOWeks C»rmurt- 
Bilety nabyw ać mezna w  księgarut %f. Idzłkewakle- 
go r re e z e r ity k  N t 85 od gedzfny 10 ej de S-tj ps 
południu, od fi w ieczorem  w  kapie te a tru

Pel. Dyr. N. BU TLER

Cyrk „ I f l p p o - P a l a o e ”  Mikołajewska 7
Miń. e gadz. 1 ej p e  pel. f i a i g l a  D z i e c l z a a 1’.  Pedezab antraktów 
bszp ła tn r wożenie dzieci na sucyzaca Ceuy zaizene. Dzieci de 10 l i i  
p łlC ą ee lew ę . O godz. 8 . pfił w ieez. przedstaw ienie Cyrkowe w 3-ch

Br. dane -f t f fiS  .U  dentystyŁ „T/
zissk-rm. auety  Ki y t e » a  (paredya> O godz 10 i p*ł W; w a lk i ,  t)  Sz 
ubfi i Bktnifit; D  O eyer i Ara^ert 8) Lula de F erls i Wauejg -9 'w a rc  4) Kufi' 
ke i U re fi) eecte p :m w z  U |b j  i Ganzen. Cany zwyLłct, Je łz le  ziezw y- 
«H eay  c a a a p ie u  S kiu .d t W eetorgardt

Y-ta wystawa obrazfiw malarzy Miowskicb
M u z e u m  p e d a g s o i o s a e  im .  C c o a r z a w l c z a  A la k a ia ja W ..W ła d z im .
l to r ą  udział: Bsehtm, B e z e r  tzow , Buraczek. Bard a ro  w, Białynicki-Biru- 
la, T^-zeazcz, Tsl ew ier, DenJaow, Zajeew , Zelotow  Ilczenko, Irzczenko, 
W . CryCsewtLi, F . Kri czewski, K ow al. - ,  Krfiger '^ewczenko, Uakuszen 
lce, U  en z H aller, U ilkla. M enai t r  skl, I to raw ew , Hurafiaku, łfiasejedow , 
O rłów , Brachów, Ptrwanewski, Bzluglejł Jarem icz i mni, W ystaw a otw ar 
t t  ed  g 10 de 4 pp. O płata wejściowa 40 kop., m łodzież ućfiąca się 20 k , 
g«rd« r  >ba 18 5635

Założyciele Akcyjnego T-wa
„ K i j o w s k i e g o  L o m b f r d u  P p y w o t n o g o ((

um ejszem  zaw iadam iają pp. A kcyonarynftów . że p l w v s z e  w a l n e  
eg a < .m adzfin>*  a d b ą d c i e  a lg  w  K ijo w i*  d n i a  I b - q o  a ł y o z o i e  
tO l l  r o k u  e godz. 2> j po poł. w  aoteiu  „Contiaental* ktikołajowska S.

Przedm ioty obrad  ntatępuiace.
1 W ybory Członków Zarządu kandydatów , ezicnkow  R tdy  i Komisy 
A ew izy jne; 2) W yasygnow anie załażycisloa grstyfikacyi, za poniesione 
przez nieh trudy i w rda tk l p rzy  założeniu T  » i ;  3) R ozr.riygm ęcie  m ra  
wy e rynajm .e lub nabyciu na w ł snofć koniecznej dla potrzeb T--
pe.iadleSCi.

w i
5122

N a  G w i a z d k ę :
S K i A D  F A B R Y C Z N Y 3099

Akc. T-wa 
Wars?aw -
skiej Fa­

bryki
K )F,w ',k a K r e s z c z a t y k B i  *• f& tulefan ■ B i*  O  35 30.

w łasnej fabrykacyi 
o iaz  o r y g l n e l n *  
p o i  o k  ..' I t u r e c ­

k ie .

k ra jo ­
w e i 
oi ygi- 
nalne

francuskie od najtańszycn do naj­
wykwintniejszych.

Firanki, Portyery, Ozdobne poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy

t i l l l f l U " ’ ' w iele innych przedm i„- 
l l U l U n  u  tów oraz drobiazgów.

M W H m w u M C e n y  ś c i ś i e  f a b r y c z n e ,  m w u m m m

S8£23*8888g8888888888I88Ł3 8£.i3S88888888SS888^ i
Rada Gospodarzy Klubu Polskiego §

■ „ O G N I W O ”
am ir,Ł zem  za w iad a m ia  pp . cz łonków  i icb gcó, i, że w  c z w a r­

tek  d n ia  2 i lu te g o  1 9 1 3  r .  o d b ęd z ie  się

D o ro czn y

Pokoje dla chorych stałych od 3 de 7 rb . dziennie z utrzym aniem  
■_i«4 opieką lekarską. P rzy  l iCzniCy m ieszka a lekarzy.

A n M a to ry u m  tanie 
S z c z e p i e n i e  o s p y

pP N O oeiila  d la  b a d a ń  
o h a m io zn y ch  i bakrka- 
 r y o lo g io z n y c h . —

p o d  k io p u u k ib m

D '” A . M O D R Z E W S K IE G O
Badania m oczu, kału, loku. żołądko 
wego plw ociny, nalc tów  z g ard ła  

k rw i i t. p. 599

^ O D Y A B N O S T Y C *  .^ y f i l i s u .

K o e t y a m g  n i e  o b o w i ą z u j ą c e .

888888888B8888888888888S S£88

!! Pamiątajcie nasz adres ! ! .  
Kreszczatyk N r  II

obok Giełdy tel. 29-50.
P i r r w s z f  S p s o p a l n y  H a g a r r a

D Y W A N Ó W
Portier i pokryć n i meble

T o  szczególnie ważne 
przed świętam'1. 3236

Ninirjszem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w K i j o w i e  powierzyliśmy

D-row i Z. Januszewskie mu 3500
L u te ra ń s k a  N& u . B IU R O  AGRONOMICZNE.

I n I y N I E R O W I E i

3. Turoijntwiaz, i  Ponikowski, W, Trojanowski i l .  ustroęski.

M e lio r a c y e  r o ln e , C e g ie ln ie , D r o g i ,
W A R SZ  AW A.

Wodociągi, Instalacyo elektryczno.
M a p sz a łk o w  oka  N i  IOB

Fortepiany i pianina

J .  B l i i t h n e r
TOWARZYSTWO HANDLl-'WIN ^

C .  D E P R E T
£giystaji od 1t 2 t  r. ■)r  M M OSKW IE

ZWRACA UWAGĘ AMATORÓW NA SWOJE ZNAKOM ITE, 
ST A R E  WYTRAWNE

ZAGRANICZNE I ROSYJSKIE WINA

■  L IPSK U
nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych w ystaw ach 15-tom a p i e r w s z o  
m l nagrodam i odznaczone zostały w  roku bieżącym  na w szechśw iatow ej 

u ystaw ie w  B rukseli p i o r w s z ą  n a g r o d ą  G rand Briz.

, .J 2 K & b 4 -  K e r n t o p ł  i  S y n
w  K ijo w ie ,  K R E S Z C Z A T Y K  M N I .  605

S I. B sroiain

11
C h s t ia u  L a fita P e it e t - C a n e t

w 2 5 6

K I J O W S K I  O D D Z I A Ł
KRESZCZATYK 23; TELEFON 403 .

< TO W A RZY STW O  W TROSÓ W  RŁAWATHYCM

d e m  w l a e n y  o b o k  D o m u  K o n t r a k t o w e g o .  5560

„K ij#szy  sklep t m n f  w E:jowie“
W « "w s zy s tk ic h  3 0  o d d zia ła ch  h|ir> 
ło w a j i d e ta lic zn e j s p rz e d a ż y , po - 
alaifa d o b re , p e źyte c zn e  i tan ie

l@(!arunki.
L IN O L E U M L IN K R U S T A

w e w szyst. gatunkzch tapety relief.

Skład F ab ryczn y
Akcyjnego Towarzystwa Manufaktury Korkowej

W i k a n u c r  i  U a r s o n
K R E S Z C Z A T Y K  JVr 4 3 .

C E R A T A
t f o  s t o ł ó w  i 
p o k r y c i a

m e b l i .

KORKI K A P S LI
do butelek.

[ZO LA C YE
korkowe:

s a i i f f i ;  t o n a s ó w k i , 
g ip s , k .m i t ,  sól p o ta ­
s o w ą  36%  i 4 0 % .S u p e r f o e f a f

POLECA:

Kijowski Syndykat Polniczy
IBULWARNA 9 .

C T C C JL K L  n C D C U i n P C n  P .e p -« e n tan t Poaolskiegc 
W I  L t  A f l  L I  Fi L wwU J L i J .  T ow arzystw a A scyjnego

NA SEZON W IOSENNY

Superfosfat, kaintl, sol e. potasowe, 
łomafiówka, ssle tra ,'...

Adrefi P loskirów -D erew ojed.
5620 ■■-•'•I PłosKirćw, w les Malini :z«-, SUniSlaw NowosielSk*

ieeeeoee@e®e •eeeeesaeoe
Ctrrymajy t r a m  port

l . 9 Q i a  J e s i a  ’  z  l i  r .
« |e iwrezago !wydawnictwo „ T - v  m K

C an a  dla prcnumeritorów .Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 3.15
w ozdobnej oprawie , 6.75 _

j,p rze s y łk ę  pocztową dJączyf należy rb. 1. 4S»o J.

i m i i m i i  m  m t i m i t

£

I

iTnrwikln męskie Krochmal; 
r - i l S t  lłl“  miękkie, Diałe 1 
kolorowe, kalesony, Kołnierze, 

mankiety.
Ifnewifla P»ntalo-
r .U S Z I I I O  ny, n_lk., kaftani­
ki, stan’ki, tartusi».i i kapturki.
r lh rn c u  s=rwe^ -i ręCżnik i 
U U I  l l o l  przrśr:ier:H ła, po- 

•zew si, Kapki, k tpy .
Ij sz la f rok i ,  natinki,
E  1 . 1, .K s  se<raaczk', sp ,dmże.

CzńGcinne brailka, -ulticn
ki, kapturki i mufki,

Chustki
S a k w o ja że
p u d ełta , pledy, p o r t  pledy pacz­

ki, *>0 duszki, troki.

Pończochy
py, wstawki, pasy brzuszne.

Koszulki tryK o tc w e
kalesony, trykoty półtrykoty i 

kornbinacye. 
P e o n l f !  k trakuło^re keti- 
U 2 d j r i l l  ko we, mufki, koł­

nierze, kapelusze.

Obuwie rykańskie,
l i t  l i l r u  w atow ane atłasowe 
M J f U r j l  pluszowe, puchowe 

ł ajowe, puch i p ierrc .

K ra w a ty
wiązki, spink), szczotki, g rze­

bienie..
D n a f i i m u  WOj3a kolońska, r e n U lłiy  n jdło, puder,
w erital, eliksir no zębów I pro-

P o rtfe la  nc<kl, ^11 tabaki,
pppierośnice, rn d u  'le.

Pełp?aburtka Fuhi-yka Bij Uzny 
1 kraw atów .

i  M. H m v
PR^RŁkNA 2, TEL: 282.

I

[5?«1
R a jlu f i i  * ] t y l k o  ł i r n - r  _

D?m'co Beliardl &, G-u Turln

f i P i i t z n
K G f t i  U  WSTRUSHIEHU

wuifciif

•g g g » f ie f if ig g g g o iio s tg «
s i ---------------------------------

I  :
• i«n Am r« m anin.M .,. •o o o 
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40’7

R O S Y J L K I E  t o w a r z y s t w o

„ D8WJii;Iiiii! T-wo Elektryczne*'
O d d z i a ł  K i j o w 5 k i .  

prfi'rezna 17. == Triiefon 10-64
^■rtSwkł nabywać można takie 

OTRjcazynach poważniejszych 
*? odprzedawców

APIER m m
środek zew nętrzny używ any w  rei 
matyzmie brpnih ic ie , katarze  prze 
w oaów  odderhow /ch , jaku śroaęli 
zapobiegawczy, S p ^ a d a t  V  ń p - ? 
tebaelft i ckładooh apt*ozi«yoh : 

\ ■ 5120 fii

IkURT' riy n „u th -ro ck  Lihgwżań -i 
w łtłskie G kS" em denskii, K A C Z K I '1 
pekińskie IRDTKI bronzow e, ń tg f
z*ot i jreb med. Prem i. o t i l c w n l t f  
zaród.-rud.* ang^tTasy TAM  R U I 
słyń z wytrzym. oc a  m ier do 2 l?t 
dc, cen. fjrzyst, pocz. Sam horbdok 
kij, g. Z a i  m ajrp . J. Połehow rkfeeó

4495

IMagczyn 
M atenyałów F im ie n .

i iC t i r n n d i
Kijów, Kreszczatyk Nr 35 

otwarta -wytdawa
P o d a p - u n b ó w

G w iazdka w , ch
otrzym anych w  w ie lk ir1 w yborze 

z Paryża, B< -lina, Fflrt.’ 
P rzybory  na biui ka: szklane i 

bronzow e 
Portfele, papeterie.

K o m p le ty o zd ó b  na choinki;
od Rb. 1 k. 25. 5e3ł

G R IES  O B O K  B O Ż E N
P i o r a n o r z ę d a a  k l i m a t y o o u .  
u z d r o w i a k o  o  P o t u d n .  ~ y i*olu  
S n x o n  o d  d n .  15 m r z e i n i o  ilo
k o  A o a  m a j . .  H u te l - P e n * y o n a t

A Z a k ł a d ’ l e c z n i o z y

S  o  os n  c n  Ir 0}
k ic p o w n io tw o  l t . ' a * s k l t  D p. 
K a z i m i e r : : F l i s  b y ły  d t u g a j c t  
n i  a s y s t e n t  K lin ik  W t » .  b m u -  
J a ig i i l lo A o k ic g o .  Po.skie prosnek 
t,'- illustrow a.ie na źąJanie. 411

Msjątek
n a  P o d o lu  z rąk  polskich 450 dzies

bdtzJ6l  do sprzedania.
\ i rs7elkich wiad -mości udziela Dom 
i3ankowy D. M ierzwirok’. i S-«a. 
Kreszczatyk 27. 539U,

DRZEW O O PA ŁO W E
Skład S - Piotrowskiego

n» P rry s ta n  • Telefon : a 94 Z am 6« . 
nrzyim., osob. lissownh i (ciel. 1Ł95

A M BU LA TORYU V

T -n  Lekarzy Specjalistów
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Państwowe K a s y  Oszczędnościowe
PRZYJMUJĄ WKŁADY 

na %% do 1000 rb. na im e jednej csoby i do 3000 rb. na im :ę to­
w arzystw  1 instjtucyi.

K u p u ją  P a p ie ry  P ro ce n to w e
dla kl'entów . bezpłatn e PRZECHOW UJĄ, śłed ra  W YLO SO- 

W.IN1AMI i cti-zjm ują pL m ąćze w edług KUPONÓW, 
dokonują

A s e k u r a c y i  ż y c i a
w edług następujących planów  

A m e k u r a c y a  n a  w y p a d e k  . .  A s e k u r a o y a  p o s a g u

A so a  u p a o y a  m i e . z a r a t  j  i e t y p .a r f y ó w .
na w ypad, im  e  ci 1 na dożycie. 1 1  A s e k u r a r y a  e m e r y t u r y .

We w szelkich rodzajacr. tsekuracyl prawomocnych w  ciągu 
5  la t asekurujący s ą należą do podz 'łu corocznych zysków

l^e itńłrn  acnlmronua urzędników  lub robotni* ów na udogo- 
l .S p O ir .d  SScKUlaUjfO d n o ..y t h w ^ u n k ach .

Amekuracya na w ypadek śm ierci i mie rana dokonuje się 
bez B w ia d e c t  r a  l e k a r s k i e g o .

W ypłata p r"m :i 'o cznych  dopuszczał' 1 jest półrocznie, 
kw artalnie lub miesięcznie za pom ocą gotówki lub przelew ania 
z książeczek oszczędnoścow ych.

W arunki i inne inform acye można otrzym yw ać bezpłatnie 
w  kasach oszczędnościow ych i w  Z arządzie Kas o s j  
wycb, (Pfctersb rg, Fontanna Nr 70).

  --

Cukiernia H r. E .  Kom orowskiej.
"K reszczatyk 19 Telef. 18 02.

N a święta Bożego Narodzenia
p rzy g ry w a ła  k c^ sa ln y  w ybór różnych CUKIERNICZYCH WY­
ROBÓW, O ZDÓ B NA CHOINĘ przew ażnie zdatnych dojedzenia 
Owoce otm azane, karm elki, Kijowskie suche konf.tury, sorbet 

rożnych smaków.
Codziennie otrzym ują się z własnych m ajatkow

zn a n e  w  cały a  ś w ie cle  śm ietankow e cu kie rki „ O e l i c e " .
W 9 -iu sitt a* ach.

Przyjm ują się zam ów ienia na strucle, to-tv, piram idy, i inne wy 
roby cukiernicze. Ceny cez krnkurencyi. 5030

szCzędnofCio-
6 .5023

UST, M E ,  r U l U H l l
FISHARMONIE p*erwszo 2 ądnycb fabryk, G ITA R Y , B A Ł A Ł A JK I. 
MANDOLINY, S K R ZY P C E , GRAMOFONY i płyty. H U TY  naj.o .m ai- 
tszycb tyyduń i abonam ent nut. Polecs po cenach bardzo um iarkowanych 

G łó w n y  s k ł a d  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y  om i n u t

H. J .  J IN D R I Ś E K  w Kij owie
fCreszrzatYk ai. Bel E i-ge. 585 Oddział w  Baku

T-wo A. 1. ABRIROSOWA S ^  %Mockwia

Fjlia Kijowska: Kreszczatyk Nr 27. Telefor. Nr 16-11.

C zekolada, c u k ie rk i, to rt? , b iszk o p ty , 
p a stila , pat, m a rm o la d a  i i n  w  w ie l­

k im  w y b o rz e .
Pp. zamiejiCowym nupująćyn. aetalicznie, w ysyłam y z i  za- 
licz niem pocztow cm  Cenniki i opakow anie gratis. 2503

E le ga n ck ie  w o js k o w a  i oyw flnc u b ra n ia

m a r s Funrtuklejowska Ne 3
wprost cuk. Franęols.

PP. studentom  ustępstwo. O tr z y m a m *  n r  a e z o a  rosyjskie i angielskie 
towary. 4528

S I 1 M A L C
odżyw a c?Jy orratnizm, dnpoma- 

ga szybkiemu przetwarzaniu po­

karmów w organizmie. Bionoaic

podtrzymuje działanie mózgu, u-

s p a k a i Ł  n e r w y ,  p o i e p s z a  i  o c z y s z ­

cza k r e w .  Biomalc d a j e  z d r o w ’ e .

siłę i energię Biomalc naturalny

produkt, wydobyty z w yh orow - 

go jęczmiennego słodu. Stoik

Biomaicu 7is fun. kosztuje tylko

85 k., a i 3t4 f. 1 rb. 50 k. Bio­

malc smaczny i można go zaży 

wać z mlekiem, kakao, piwem,

wodą selcerską, zuoa, barszczem, 

jarzyna, kasza, i z deserem.

Nie poniechawszy starań 
w kierunku dalszego rozwo­
ju pisma pod względem li­
terackim i informacyjnym, 
(szeroko traktowany dział 
depesz własnycji i korespon- 
dencyi z głównych ogmsk 
życia, zwłaszcza polskiego) 
uczynimy w roku przyszłym 
wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskania możli­
wie szerokiego koła współ­
pracowników i koresponden­
tów prowincjonalnych, aby

JiUiA f'J VYUT7 ,5j{4-%JVY»J ,41 r- . *  V. -

uczynić „dziennik Kijowski14 
wieraem i pełne m odzwier- 
ciadleniem życia kresowego...

I w roku przyszłym, jak 
to zawsze było w ciągu ubie­
głych lat 7-miu, na czele naj­
wierniejszych i najoardziej 
nam drogich przyjaciół na­
szego pisma, którzy go pra­
cami swemi zaszczycają, ma­
my prawo postawić czcigod­
nego profesora Aleksan­
d ra  Jablonow skiegoy 
którego imię zasłużone, stało 
się poniekąd symbolem ucz­
ciwej a twórczej pracy pol­
skiej na kresach. A  z imion 
nowych, które czytelnik na 
łamach „Dziennika Kij ow- 
skiegou spotka, możemy za­
notować K a zim ie rza  T e tm a je ra , 
Jana Lem ańskiego, Ignacego D ą ­
bro w skie go , T o m a s za  Z a w a d y ń - 
skiego, Michała Rollego, Igna­
cego 6 rabo w skiego, Zy g m u n ta  
Kaw eckiego i w. in.

Przypominać te hasta, w 
imię których zajętą przed 
laty placówkę utrzymać na­
dal pragniemy, byłoby zby­
teczne. Siedem lat wytężo 
nej pracy w jednym nie­
zmiennym kierunku, pod 
wodzą stałych nigdy kom­
promisami niepokalanych za­
sad i jasno określonych idea­
łów uwalnia nas od wynu­
rzeń natery programowej — 
tembardziej, że kierunek któ­

remu hołdowaliśmy dotąd 
nadal pozostanie kierun­

kiem naszym wyłącznym*
Na głęhokiem poczuciu 

jego prawdy gruntuje się 
nasza wytrwałość, z głębo­
kiego przeświadczenia, ii na 
jego podłożu już się wytwo- 
rzył mocny łańcuch ducho­
wy, wiążący nas z ogółem 
czytelników, wypływa nasza 
siła i nasza wiara w przy­
szłość.

S aloniki.
Saloniki są punktem węzłowym najkrót­

szej drog. z Europy środkowfej i zaebedniej 
do AU ksardryi i do Indyi. Od Poiiu Ssidu 
du tli ie odltgłość o wiele mniejsza niż Brindisi 
i jeżeli droga przez Saloniki nie została do 
tychczas dia handlu wyzyskana, dzieje su 
to dlatego, >ż ruch kolejowy na linii— B.ałogród- 
Nisz Skcplje-Śaloniki był drtychcrąs fatalnie 

jor^ajizów an^ Mo la  aobie jednak wyobrazić 
dc jikłcŁ ro m irrów  dudzie ruch tranzytowy 
na tej drodze z Europy— jeśli południowa Ma 
Ccdonia dc stanie s:ę w ręce nowego, energicz 
nego gospodarza. S^lir.iki staną się wówczas 
niewątpliwie jednem z najznaczniejszych han 
dlowych emooryów świata.

Pomimo, iż trzy linie kolejowe z Biało 
grodu, Monasteru i K^nsts ntynopola zbiegają 
się w Salonkach, najlepszy destęp posiada 
miasto od strony morza, dzięki wspanialej za 
tjce, tworzącej przyrodzony doskonały port 
Już przy wjeździe do zatoki Salonickiej oczom 
podróżnika przedstawia się malownicay widok. 
Z  lewej strony siLą mgłą oddalenia spowite 
hieleją śnieżnfc szczyty Olimpu. Z  pra (rej cią 
gnie s:ę łańcuch wzgórz Chalcedońskiego pół­
wyspu, spadający do morza wązktm przyląd- 
k.em E a s s a n d r a .

Wreszcie wgłębi, rzucone amfiteatralnie 
na stokach góry K c r t y a s z ,  bieleją domy, 
kościoły i minarety miasta Las maszt dookoła 
i pląsające na modrej— jak modrą tylko być 
mozc Egejska fala— giębinie, przypominając' 
nieco weneckie gondole lecz mnitj od nich 
ponure, kaiki z przewoźnikami w barwnych 
stre; ach— w w iększej swej części S p a n j o 1 a- 
m i— żyaaim, którzy tu z Hiszpanii przed wie­
kami się schronili.

Areszcie resztki malowniczych murów, 
ZDudowanych przez ęesarzów bizantyńskich na 
podwalinach zawdzięczających sw e powstanie 
rzymtanem jeszcze. I na wzgórzu Kastel-akro- 
polis. Panorama Salonik zaiste wspaniała —  po 
Konstantynopolitańskiej i Neapolitaóskiej naj­
piękniejsza chyba w Europie,

Już w starożytności były Saloniki wa-
i nym punktem na stawnej rzymskiej drodze 
V i a  E g n a t i a .  Droga ta z D y r r a c h i u m ,  
dzisiej;zego D u r a z z o ,  i ba.dciej na polu 
drie leżącej A p o l l o n i i ,  przez Illiryę do 
H e r a k 1 e i dzisiejszego M o n a s t e r u ,  a z 
tąd przez E d e s s ę  (dziś W o d t n ę )  i P e l l ę  
d> T e s s a l o n i k  prowadzi a. Dalej droga ta 
sda wzdłuż wybrzeży morza Egejskiego do 
C h r y s o k e r a  s — Z ł o t e g o  R o g u ,  nad 
którym leżała druga stolica imperyum rzym­
skiego— B i z a n e y u m .  I dziś lin u  kolejowa 
idzie przez Tracyę i Macedonię śladami 9 car o - 
żytnej v i a E g n a t i a ,  brak jeszcze tyiko dro­
gi pn.ez Albanię do morza Adryatyckiego— ale 
i ta linia niewątpl iwe wnrótce będzie zbudo 
wana.

Z  biegiem wirku w Saloniki parokrotnie 
zmieniały iw ą  nazwę Najpierw było to miasto 
Hjem a c y a ,  które zajęli koloniści jońscy —  
przyczem dali .mu nazwę T h  e r  m e, od źró­
deł ciepłych, które się tu w pobliżu znajdywa­
ły. W  roku 315 przed Chrystusem T h  e r  m e  
przypadły w podziale szwagrowi Aleksandra 
Wielkiego K a s s a n d r o s o w i ,  który tu zbu­
dował kastel, a miasto nazwał imieniem swej 
ż^ny —  T e s s a l o n i k e .  W  roku 146 przed 
( iryi tusi n? 1 e s s a l o n i k e  zdobyli Rzymia­
nie, W roku 58 mirszkał w niem wygnany z 
Rryrou Cycero, w niem w reszc* pouczał wier 
nych apostoł Paweł.

Z i  panowania cesarza Trodozyusza W iel­
kiego (379 -395I mitszktńcy Salonik powstali 
przeciwko rządom bizantyńskim. Cesarz Teo-

doryk kazał wówczas stracić 7,000 obywatel 
salonckich. Nazwę Salonik spotykamy również 
w tak zwanej S a d z e  . A m e l m i g o n  
H u g d i e t r y c b a  i I l i i b u r g a  gdzie 
jest wzmianka- iż liczyły wówczas Salomai 
200 000 mieszkańców,

W  kzóstem stuleciu rozpoczęły s:ę naja­
zdy ś  o wian. W  90,4 roku miasto zdobyli sara- 
ceni, w roku 1185 odbili je jedaat nnrmano 
wie z K s i ę c i e m  T a n k r e d e m  na czele. 
W  roku 1204 zourało ono stolicą k.ólestwa 
B o n i f a c e g o  z M o n t i e r r a t , 1 ale jilż 
w roku 1222 wpadło z powiotem w ręct T e  
o d o r a  K o m n e n a ,  który sir wniem korc 
aował. W  rokii 1230 okolice Salonik zostały 
podbite przez bułgarÓw, a nic mającej sp csi 
bu bronić miasta, cesarz sprzedał je  wenecya- 
nom. Wreszcie w roku 1,430 całą Macedonię 
zdobyli tjrcy  i od tego czasu Saloniki pozo 
stawały w ich ręku.

Salrnit: były stolicą wilajetu tu ickiego 
tegoż imienia, liczącego 34 450 kilometrów 
kwadr, i 1,200,000 mieszkańców. Były one re­
zydencja generał-gubernatora— Wali, g-eckiego 
metropolity, wreszcie C h i c h a  m-b u r L i —  
żydowskiego wielkiego rabina. Miaato liczyło 
i5o,coo mieszkańców, w tern połowa żydów. 
Ci ż jd ti to właśnie największą osobliwość, któ­
rej warto poświęcić ałów parę.

- Kiedy w końcu piętnastego wieku inkwi- 
zycya hiszpańska żydów zamieszkujących Hisz­
panię już nic prześkdcwać, lecz wprost tępić 
zaczęła, żydzi hiszpańscy emigrowali na połu* 
dniowc-wschodnie wyDrzeże E jropy.pod opie­
kę bhżej od nich dojących mt  chrześcijanie 
muzułmanów. Zydń  saloaiccy dotychczas za­
chowali iretylko nazwę S p a n i  o l i ,  lecz i ię 
>yk ich jest właściwie żargonem b.ezpańskim, 
ff tai in. sosunku znajdującym się do hiszpsń* 
skiego’ języke J ale żirgon naszych żydów dc 
ję’ yka nięmiecaiego. Nosrą on1 oryginalne b-r- 
wne stroje, zwyczaje ijb — to żywe, odg*osy za­
mierzchłych wieków średniow ieczaIstnieje po­
między nimi sekta D e u n m i lub M a m i n i ;  
czl nnkowie jej ciążą zewnętrznie ku Islamowi w 
istocie jednet są goni wy rai żydami. W  sekcie 
tej istnieją zaów dwa odłimy— K  a v a j a r  o—  
bardziej prewowkrny i kons-rwatywny odlair, 
prozeljjCi jego tu prz.-WJtiąie Uągąri kupcy .żydow­
scy i K o n j  a— sekta biednych żydów, będąca 
tcłaściwe przeżytkiem nauk sławnego r«fo ma­
tura żydowsU a S r  b c u I a j C r w i ,  Który 
«r rotu 1667 był rabinem w Adryanopolu-

P.izący te słowa przed sit d niorna laty, 
j\dąc z Aten do Konstantynopola, zwiedzi) 
również Saloniki. Było to pierwsze zetknięcie 
si< 7 tym dziwnym a tak pełnym oczarowania 
Lewantom Wscbód istotnie dawał się w Salo­
nikach uczuwać bardzo. Jeszcze europejska 
M a r i n a  bardzie; przypomina promenady 
włoskie przez swą w ieltą ilość zachodnich kr- 
wiarniji^tłumjbarwpy, wyslrojotfy —  gwarzący 
francuszczyzną, którejby się w Paryżu nie pa 
wstydzili Lecz już gdy wstąpimy na ulicę 
W a r d a r s j c ą ,  prowadzącą w głąb miasta — 
tchnienie życia oryentamego owionie nas całą 
oełnią. Jłkieś zapadłe kąty— kawiarnie tureckie 
z gospedbrzem o minie bandyty i szeregiem 
siedzących w kuczki, nieruchomych jak posągi 
kejfujących turków.

Hałaśliwy gwar żydów, z pomiedty któ­
rych niektórzy już przywdzieli europejaki1* tu 
żurki I:cz większość imponuje naszym oczom 
strojem, którego ścisłe określić nie podobna; 
fŁatasłyczny aljaż muzulmińsko-palestyńsU. N» 
widok każdego z tjeb  silonickich źyaów mi 
mowoli rodzi się przypuszczetr;e, że to Ma 
Lomtt przehrał się z t  rabina, lub odwrotnie.

Wśród tego barwnego i hałaśliwego tłu­
mu, jak ponure cienie przesuwają się całe spo 
wite w szeroką czarną zasłonę,, uieco nasze ma­
skaradowe domina przypominające, kobiety tu 
r.*ckie. Kcztaltów, ani rysów twarzy odgadnąć 
niepodobna— tylko z po za ważkiej szpary, jaką 
się pozostawia w welonie, czarne śaiecą oczy...

Na zachodnim końcu Mariny stoi śnieżno 
biała, lecz jaskraw- naźwc nosząca K r w a w a  
W i e ż a — rK a m k u l e * .  Zbudowali ją niegdyś 
geaueńczycy, czy grecy —  dziś est ona tylko 
mslowniczem,* lecz^wątpliwie wygodnem więzie­
niem dla złoczyńców.

Jeżeli mowa o starych fortyfikacyach mia 
sta, niepodobna pomiaąć milczeniem J e d y k u  
1 u, zamku siedmiowieżow *go, przez gretów  
zwanego H e p l a p y r g i o n ;  widol z tego ka- 
sielu przecudny. Cała zatoka salonicka, brzegi 
Cbalkidyki, wreszcie śnieżny Olimp wglet —  
leżą przed cezami, jak na dłoni.

Saloniki posiadają szereg zabytaów >taro- 
żytnosci ze wszech miar ciekawych i zasługują 
cych na uwagę. A  więc najpierw u samych 
wrót miasta na wielkim t r a k c i e  w a r - d a r  
s k i m,  dawnej v i a  E g n a t i a ,  wspaniały rzym­
ski luk tryumfalny. Fryz i pilastry pokryte są 
rzeźbionym w girlandy marmurem. Na jednym 
z pilastrów wykuta jest postać jeźdźca wstrzy­
mującego cuglami koaia. Łuk ten miał być 
zbi dowany przez Oktawiana i Antoniusza pc 
zwycięstwie ich nad republ tanami rzymskimi: 
Brutusrm i Kasyuszem pod Filippi.

Drugi luk tryumfalny, zbaczrir gorzej za 
konserwcwŁny, znajduje się na haście wa^dar- 
skim, nieco dalej w kierunku południowo-wschod- 

ZbLd iwanie jego jedni uczeni przypisują 
cesarzowi Hadryaaowi, drudzy Antoniuszowi 
138— 161 po Cbr), trzeci wreszcie Konstante­

mu Wielkiemu, który w ten sposób chciał upa­
miętnić swe zwycięstwo u d  Sarmatami.

W  sam era mieście najciekawszymi zebyt 
kami są niewątpliwie wmurowane dziś w fasa­
dę prywatnego nomu P r o p i 1 e e dawnego cyr 
ku, czyli H i p p  o d r o  mu,  właściwie loggicta z 
czterech prześlicznych koiumn korynckich zlo 
żona i c z t e r y  główne meczety, ongi koś:ioly 
cbrzi ścijaóskie.

Pierwszy nich i największy, to s&lonic- 
ka A j  a S o f i a ,  zbudowana przez cesarza Ju- 
styn’ aaa na wzór konstantynopolitańskiej Świę­
tej Zofii, lecz w mniejszycn naturalnie rozmia­
rach. Otaczają meczet gaje mrocznych cypry­
sów i szereg starogreckich budynków pokla- 
sztornycb, przemi-nionych p**zez turków na szpi­
tal i szkołę. Meczet posiadł, śliczny portyk, 
podtrzymywany przez osiem kolumn malachito­
wych. Wewnątrz w kopule— po przez barba­
rzyńskie otynkowanie di»je się dostrzedz prze 
pyszna mozaika, przedstawiająca Wniebows.ą 
pienie. Obecnie prawdopodobnie zwycięzcy 
bałkańscy zrewindykui? ten zabytei: budownic 
twa starochrześcijańskiego. Będziemy też mieli 
możność oglądania wspaniałych arcydzieł bizśu 
tyńskiej sztuki mozaikowej, które barbarzyńska 
ręka turka wapnem zamazał*. Znikną również 
tak obniżający;uroczysty nastrój świątyni ober 
wani młodzi adepci teologu muzułmańskiej, któ 
rry, siedząc na małycb plecionkach po wszyst 
kich kątacb gmachu, jakoajnudniejszym głosem, 
jak kłapouche osły bez przerwy, rle też i be/ 
rajmniejszego zsp ulu uczą się na pamięć wer­
setów koranu.

Drugi meczet O s t a d ż i - E H i n l i  Dyl 
ongi kościołem świętego Jerzego. ZDudowpł 
go jeszcze Konstantyn Wielki i nadal kształ 
w dziejach budownictwa chrześcijańskiego dość' 
niezwykły, bo okrągły— rotundy rzy..isłicj. Ku­
lista kopuł? jest również ozdobiona wewnątrz 
zaraazanemi przez turków mozaikami bizantyń- 
skiemi.

Trzeci „ '.tJ jry*  meczet, po tureęku Esfe i- 
D ż a m i ,  pierwszym kościołem chrz-śrijeh- 
skira, zamienionym w świątynię muzułmańska. 
Zbudc wany on został na ruio«.ch pÓEańskicgc 
chramu —  W e n u s  T c i m e j s k i e j ,  opiekunki 
gorących źrć Jeł leczniczych, które s ę w pobli­
żu mi tsta znajdują, a patronki m'asta, któie 
pię—^*k tc nadmieniIiśjny,jwyżej--w jśtarp|ytp9 
scf przez ~zas pewien T e r  m e nazywało. Obt- 
cnie ze śladów architektury helleńskiej zostało 
oiewicie. Cc najwyżej śliczne juńsbie kapitele 
kolumnady.

C t warty 7. meczetów, meczet K e s s ' m j e ,  
był dawniej, niu* go w roku 1397 sułtan B a- 
j a z e t  I nie sek we itrów af, kościołem ś w i ę ­
t e g o  D y m i t r a .  Jest to piękni, z cegie ł' y- 
lożonych marmurem zbudowana i>a; y i  k a  o 
trzech przedzięlonych wspaniałą Loryacka ko­
lumnadą ma'a ibitową nawacb. W  lhafej nawie 
spoczywają lehkwie św. Dymitr? —  turcy zaś 
wspaniałomyślnie pozwolili grekom sąsiadować 
z nimi w św iąyni. Ludność grecka miała 
otwarty doptęp do groDu swego chrześc. ańskie- 
go patrona.

• Ale prócz świątyń jedną z obobliwośc sa 
lon!ckich jest zbudowany, czy też właściwiej 
uówiąc przebudowany z jakiegoś gr-aebu grec 
kiego przez r u ł t a n a  IV u r a d a  II (1421—  
r45i) k i r a w t c  j t i  j, czyli b a z a r  turecki 
Jest to ogromny gmach czworokątny, gdzie 
wewnętrzne, oddzitlon” od diledzińca amfiladą 
kolumn portyki rozbite są na szereg sklepów, 
wleściwie ciasnych, ciemnych cel. N;e jest to 
jeszcze prawdziwy bazar wschodni, w rodzaju 
stambulskiego lub smirnensL ego. przecudnych 
w Bw^m kolorycie ścitle orycntalnymj bądź co 
bądź jednak sprawia on wrażenie Lewantu 
Nagromadzone w nieładzie towary, powódź 
tandety berlińsłiej i wiedeństiej i gdzieniegdzie 
pomiędzy tem zachodniem rupieciem prawdziwe 
arcydzieło wschodu: cudnn cyzelowany oręż,
przepiękny dywan, lampa jak z bajki o Aha 
dynie. I dziane wrażenie sprawieją na tle ru 
cbliwego tłumu żydów, którzy w Salonikach, 
j«k i zresztą na całej kuli ziemskiej, celują w 
lunszcie rohienii. gwałtu i rweiesu— 3pokojne, 
posągowe po"tacie kupców tureckich, siedzą­
cych za nargilami i filiżanką kawy u wejścia 
do swych sklepów a witających kundmana po­
ważnie i z godnością niczem jakiego honoro­
wego gościa. Nieznana zachodowi uczciwość 
tu reck a  i znany szwindel żydowski sąsiadują tu 
o bolę siebie w najlepsze .. A  ze zgiełku, har- 
raideru, nagromadzenia chaotycznego najmniej 
się ze robą godzących towarów przypomniał 
mi ów buzar turecki nasze pocrcirre doroczne 
kontrakty kijowskie. Chyba absolutny brak my­
dlą kazańskiego wytwarzał jedyny dotkliwy 
kontrast*

Dziś— gdy Saloniki bezpowrotnie ttrpcone 
są dlk turków —  rQZwój miasta pójdzie w n o ­
wym kierunku. Znikną posagowi kupcy turec­
cy, żydzi zaś z zadziwiającą Bzyokością zasto 
«u ją aię do nowych warunków. Miej»ce baza­
ru wschodniego zajmą europejskie magazyny 
ze szczególow*ą specyfikacyą towarow i wspa 
niałemi wysiewam1 Zwiększy się komfort, a 
może i dobrobyt miasta, lecz znikoie jego ma- 
lowaiczość, jego urok .,

I zdaje rai się, że widziałem te Saloniki 
tureckie nie przed siedmioma iaty, lecz w czo­
raj. Zda sic, w'd/ę przed sobą spokojne, po 
ważne iwaize o pięknych regularnycji rysacb, 
ktorc dziś równie beznamiętnie patrzą na go ­
spodarkę wrogów w ich gnieździe wekowera, 
jak patrzyły na krwawe, lecz Swojskie xiafiy

Abdul-Hamida. na daw ną sław ę i obecDy upu- 
dek ojczyzny ..

Dziwnym, dziwnym, stokroć dziwnym w y­
daje roi się ten wschód w tragicznej kontem- 
placyi własnej duszy, dochodzący aa prostra- 
cyi, dolę i niedolę witający jzdnem, jedynem 
siowem:

. K i s z m e t ' .
Z. M ifiz.

K siąte  je r z y  Czartoryski.

W  ubiegły poniedziałek zmarł w "Wiedniu 
jeden z najwybitniejszych 1 najszlachetniejszych 
ludzi współczesnej Galicyi, mąż olbrzymiego 
hartu woli i nieposzlakowane, czystości charak­
teru, polak dużej miary, cieszący się olbrzymim 
a dobrz** zaslużónyra szacunkiem w całym 
kraju.

Książe Jerzy Kazimierz Czartoryski, uro­
dziny w Dreźnie d. 24 kwietnia 1828 r ,  a 
więc liczący w ciiwiii zgonu osiemdzi.siąty pią­
ty rok życi«, byl wnukitin generała ziem po­
dolskich, Adama Kaz.raierza Czarlorysk:ego i I- 
zabclli z Fiem ngów.

Książe-generał mial dwóch synów. Star- 
szy Adam był ministrem cesarza Aleksandra 
I-go i stal petem na czele rządu polskiego w 
wojnie 1830 roku. Młodszy, Kc-aśt«nty, ożenio­
ny z Anielą Radziwiłłówną, po jej śmierci po­
ślubi! słicSćą z dwóch pańicn Dzierżanowskich, 
wychowywanych na dworze w Puławach, M- 
ryę; młodszą z nich Werdnikę p r ślubit adyutacit 
księcia. Józefa Poniatowskiego, późniejszy gene­
rał Kautcnstrauch. Książę Adam nie mial po­
tomstwa. Z  małżeństwa z Radziwiłłówną po- 
ch.oazi łinja zamieszkaia w Fozaańskiem; rfaj • 
młodszy z niej, książę Olgrierd, zaślubi, arcy - 
księżniczkę austrj actą z Żyt rca. Z  m?łżońslwa 
z Mąry^ Dzierżanowslią było dwóch synów: 
Aleksanc er, k tón go  linia już wygasła . Jerzy 
Konstanty, zmarły obecnie w Wiedniu.

Zmarły ks.ąze zaślubił w r. 1861 córkę 
znanego czeskiego artysty malarza, M*ryę Joan­
nę Czerniak i stąd s_ę datuje jego sympatya 
d's czecuów i jego iłow<inoIilstwo w najszla­
chetniejszym tego słowu znaczeniu.

Bvła to, jak rzekliśmy wyżej, jedna z naj- 
sympatycmiejszych postaci poisLiei arysiokr?- 
cyi w zaborze austryackim.

Zstępuje z nim do mogiły jedna z prze­
pięknych postaci życia publicznego tej dzielni­
cy,— duży pstryotŁ, mąt samoazizmy, charakter 
lity, umysł o rzeicltich hpryzontach, niezdolny 
do kompromisu, —  uosobienie pewnego kierun­
ku, systemu, myśli przewodniej, której służy* 
cale życie.

Ks. Czartoryski od młodości byl po sw o ­
jemu zwolenaikicm solidarności zachodnio sło­
wiańskiej. w której widział pogrom germański 
i dużą rolę Polski. Dal tej myśli ry r a s  żyw io­
łowy —  już, gdy poślubił dzielną czeszkę, rodu 
mieszczańskiego, a z nią ukochai Czechy. Był 
jedayrn z przedstawicieli idei federacyjnej Au- 
stryi, idei szerszej actc a o mii historycznych in­
dywidualności. Co araku r bez skazy, czysty i 
niepodległy, reprezentował do końca, gdy wiek 
kauał mu się usunąć od czjn aegc życis, wysoźi 
pozram srnżby narodowej, stania przy wielLich 
ideałach i wielkich celach.

Dla chai tkterystyki dodamy, że gdy w 
swoim czasie otrzymał zaproszenie dworskie na 
otwurcie pomnika cesarzowej Maryi Teresy, z 
zaproszenia tegr... nie skorzystał, uważając, że 
na takich godacn dla polaka miejsca nie ma. 
I odtęd j iż nigdy zaproszeń od dworu Habs­
burskiego nie otrzymywał...

Galicyjskie pisma wszystkich niemal od­
cieni składają hołd zmarłemu...

Cześć jego pamięci!...

Sprawy bałkańskie.
Porozum iem  w  Bpi?wie Altonil-

„Da ly Telegrapn" podaje: Ważnym pun­
ktem żądań p a ń s t w  bałkańskich, jest pozosta­
wienie mocarstwom głosu decydującego w spra­
wie Albanii.

Sytuacya S z rtr  oraz innych państw bał 
kańskich w tej kwestyi jest juz ustaloną. S o ­
jusznicy zdecydowani są medopuścść do kon 
fliktu na gruncie sprawy albańskiej. D l.tego 
to Serbia odstąpiła od żadania pertn na morzu 
Adryatyckiem. Obecnie wiadome jest, iż 
wszystkie państw? bałkańskie kierować aię bę* 
dą zdaniem wielkich mocarstw, któ-e wypowje- 
azialy się za autonomią Albanii pod protekto­
ratem sułtana. Kwesty a ta więc jest już zasa­
dniczo rozstrzygnięta.

Pert'akt?cye pokojowe są na doDrej dro­
dze. Przesilenie wywołane sprnwą zaopat-y- 
wama w żyw ność A d ry a n o p o lr  zostało r.ała- 
godzon®..

Delegaci turecyy uczynią swe kontr-propo- 
zycye, a jeż-li kwesiya Adryrcopoła nie wy­
woła nowych truducś:i, nie natęży się obawiać 
zerwania ).oafesencyi.

Pokojowe żądanie pań-tw balkań-Ą.rh po­
służą za pcda’.awę dia dalszych rozpraw .
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Ui z jdo wa kandydatura księcia Achmedi-Fuadr.
Bawiący w Rzymie pretendent do tronu 

albańskiego książę „Achmed-Fuad w zeszłym 
tygodniu przyjmowany był na audyencyi pry­
watnej u 'Wiktora Emanuela. Następnie miał 
dłuższą konferentyę z Giołittim i margrabią di 
San Giuliano, oraz ze wszystaimi przywódcami 
pzriyi w izbie deputowanych.

Książe zaznaczył ofieyałnie swoją kandy­
daturę na tron albański. San-Giuliano został 
zaproszony przez księcia na o ..ad.

Książe przyjmowd w Rzymie deputacyę 
albańską, następnie grupę zw oszezonych albań- 
czyków. Przedstawiciel owej grupy prosił księ­
cia o użycie wpływów, ażeby naturalne grani­
ce nie zostały uszczuplone.

Szczsgóły wardąrskie] akcyl wojennej.
„Alemdor* przytacza opis bitw, stoczo­

nych pod Kumanowo i Monastyrem przez ar- 
m;ę Wardarską, podany przez jednego z w yż­
szych tureckich urzędników w Monastyrze. 
Dowiadujemy się z niego, iż były ambasador 
w Białogrodzie, generał dyw izji— Fethi-baiza, 
któi y  dowodził dywizyą w bitw ie pod Mona­
styrem, został raniony granatem w głowę. A że ­
by nie des cć się do niewoli, generał wyrwał 
z rąk żołnierza karabin i odebrał sobie życie, 
mówiąc, iż nie zniósłby stanowiska więźaia w 
kraju, gdzie był ambasadorem.

D żaw id-basza , k tó reg o  m ęstw o podziw ia­
li Serbow ie, po  12  tu  D ezowocnych a tak ach  n a  
b ag n e ty , p o trafił p rze łam ać z 15,000 ludzi sz e ­
reg i arm ii serbsk ie j i p rzed o stać  się  w k ie ru n ­
ku d o  E lb assan y .

Komunikat urzędowy w  sprawie Prohaski.
Organ austryackiego ministerstwa spraw 

zewnętrznych, „Fremdenblatt* pisze, co nastę­
puje.

W  związku z ogłoszonemi w ciągu dni 
o&tatnicn wiadomościami z Eiałogrodu o za­
dośćuczynieniu Serbii w sprawie austro-węgier­
skich konsulów w Prizrenie i Mitrowicy doszły 
nas następujące autentyczne wiadomości: Dn.
21  b. m. n. s t , ambasadorowi węgierskiemu 
w B.ałogrodzie, Ugronowi, złożył wizytę prezy­
dent ministrów oraz minister spraw' zagrani­
cznych—  Easzicz i przeszedłszy niezwłocznie w 
rozmowie nu temat C.-K. konsulów w Pri- 
zrenic i Mitrowicy wyraził najszczersze ubole­
wanie rządu serbskiego z powodu nadużycia, 
jakiego dopuściły się serbskie władze wejskewe.

Jednocześnie prosił 1'asicz, o wyjaśnienie, 
jakiego rodzaju zadośćuczynienia wymagać bę- 
dzie rząd austro-węgierski.

Ugron wyraził radość z powodu, że Pa- 
szicz przez swoje wystąpienie uprzedził życze­
nie rządu austryac iego. Następnie oświadczył, 
że rząd au>ttryacki przyjmuje wyrazy ubolewa­
nia rządu serbskiego, lecz żąda prócz tego, 
jako zadośćuczynienia oda .nia honorów woj­
skowych przez odćiial wejsi a pod dowództwem 
oficera, zawieszonemu na gmachach konsulatów 
sztandarowi aujstryackiemu,* w dniu powrotu kon­
sulów Proha&iu i gen. Toby na zajmowane sta­
nowiska,

Tego rodzaju zadośću-zynienie wybrane 
zos.ało z powodu, iż wszelkie ^skarżenie kon­
sulów srrbsAich w Wiedniu, w imirniu rządu 
serbskiego skierowane przeć w Prohascr zosta­
ły uznane za bezzasadne. Przeć! wnie zi ś, serb­
skie właaze wcjsLowe w Prizrenie i Mitrowicy 
dopuściły Się licznych przekroczeń prawa mię­
dzynarodowego

Jako przykłady do tego służą: 1) zatrzy­
manie 24 go października przez patrol serbski 
pocztowych kawasów konsularnych, w drodze 
z Prizrenu do Werisowicy, oraz odebranie im

MarjMHi D u b ie c k i.

^ m er/ci.
Ze wspomnień o dawnym Żytomierzu.

(Dokończenie).

Wprawdzie zamieszkał już tam był, opu­
ściwszy swą rodzinną, wiejską siedzibę, w 
środku najpiękniejszych okolic W ołynia —  

■iczne Ujejsce-— człowiek wielkiej kultury, poe- 
ca, msfarz, ekonomista, rówieśnik i przyjaciel 
J. I. Kraszewskiego, Kazimierz Komornicki, ale 
inni dopiero nieco później przybyłi.

Stopniowo miasteczko, które dotąd było 
pustkowiem pod względem umysłowym, zalu­
dniać s:ę zaczęło ludźmi pió-a i przekształcać 
się. Po Komornickim przybył J. I. Kraszewski, 
który w liście do brata Kajetana (w r. 1853) 
tak charakteryzuje swą siedzibę nową: & yto- 
mierz— pustka wielka; myśl tu niczem się nie 
zaprząta*...

Po nim dopiero, ściągać inni zaczęli: 
Adam Pług (Antoni Pietkiewicz), Aleksander 
Groza, Karo) Kaczkowski, Apollo Korzeniow 
SR... Znaleźli się i miejscowi, dawniej zamie­
szkali, którzy z poza węgłów małego uznania 
wychylać się zaczęli na widownię szerszą, jak 
Prosper Górski, artysta, wyborny ilustraler 
przyslowi ludowych. _ Miasteczko szybko oży­
wiać się zaczęło; z pustyni zamieniało się as 
malutkie wprawdzie, ale jednał dość [rozżarza­
jące się ognisko światła, do którego coraz tłu­
mniej zaczęło się garnąć. I, dzięid J. I. Kra- 
szewsk!emu, jego inieyatywie i pracy, nie mo­
żna było po kilku łatach rzec, iż „myśl tam 
n czem się nie zaprząta*...

Wszystko to jednak meco później kieł­
kuje, wzrasta a w chwili, gdy na krzemieniec­
kich emerytów rzucamy okiem, zaledwie pesiew 
zmian rzucano w glebę.

Być wszakże może, iż nawet gdyby ich 
życie przedłużyło się do owej chwili większego 
obudzenia się ruchu umysłowego w miastecz­
ku, stroniliby i wówczas od gwaru, cd ludzi, 
którzy dla nieb byl5 pokoleniem miodem, poko­
leniem wieku XIX, pokoleniem mniej zrozumia­
łem: oni wszyscy bowiem wyszli z epoki S ta­
nisławowskiej, i nie tylko smutki późniejsze, za­
wody, rozczarowania przebyli, lecz i ten ból

opieczętowanej skrzynki pocztowej,^ adresowa­
nej do U estiib u .

2) Otoczenie wojskiem gmachów konsu­
latów w Frizrenie|i Mitrowicy, które skrępowa­
ło działalność obu, konsulatów.

3 ) Zaaresztowanie 24 listopada oraz za­
trzymanie w ciąguIJ2*chIdni pod strażą hono­
rowego urzędnika konsulatu w Prizrenie— Bekir- 
Sami Efend.ego.

4) Pozostawienie bez uwagi wielokrotnych 
zaświadczeń o prawie opieki, jakie posiada 
Austrya nad zrewidowanym przez władze 
serbskie kościołem katolickim w Prizrenie, —  
kościołem, który znajduje się pod protektoratem 
rządu austryackiego.

Po tym komunikacie „Fremdenblatt’u* są­
dzimy, iż hałaśliwa sprawa Prohaski, która 
tyle Biepokoju Europie sprawiła —  jest już na 
zawsze pogrzebana.

Dynastye czarnogórskie.
Z  Cetynii i BIT ogrodu zaprzeczono po­

głoskom, idącym ze źródeł austryackich, o po­
łożeniu w Czarnogórze oraz o rćwolucyi, jak? 
groziła tronowi króla Mikołaja. Mówiono, że 
czarnogórcy gotowi byli zdetronizować swego 
króla i osadzić na jego miejsce króla serbskie­
go, ażeby w ten sposób utworzyć państwo 
serbskie rozleglejsze i bardziej potężne. Pogło­
ski te miaiy podobno na celu zamaskowanie 
zamiarów Austryi, która gromadzi wojska w 
Dalmacyi i żąda od Czarnogóry odstąp:enia g ó ­
ry Lowczen.

Delegaci czarnogórscy na konferencji lon­
dyńskiej zaprzeczają również pogłoskom o nie­
zadowoleniu, jakie rzekomo panuje wśród lud­
ności czarnogórskiej. Pogłoski owe mają mieć 
na celu wywarcie nacisku na przedstawicieli 
królestwa czarnogórskiego w czasie dyskusyi 
konferencyjnej.

Rząd seinski ze swej strony polecił urzę­
dowej „Sąmouprawie* ogłosić zaprzeczenie ten­
dencyjnym pogłoskom, rozsitwanyin przez pi­
sma wiedeńskie, jakoby stanowisko króla Miko­
łaja wskutek niepowodzeń armii czarnogórskiej 
zostało zacbwia.ce oraz o tern, jakoby istniała 
ryw alizacja pomiędzy narodami Serbii i Czar­
nogóry i dynastyami —  Nieguszów i Karageor- 
giewiczów.

Pogłoski te „Samouprawa* kwalifikuje ja­
ko proste intj ygi, mające na celu poróżnienie 
odu państw i narodów. Sprawa bomb w C e­
tyni-' j proces o zdradę wykazały już, jakim 
intrygom oddają się niektóre koła polityczne 
oraz niektórzy pubFcyści wiedeńscy i pesz- 
teńscy. ■

Ludność Albanii-
Ludność Albanii przedstawia się, jak na­

stępuje:
Arnautów, czyli begów, gegbów i tosków 

muzułmanów!— 350,000.
Albańskich gegbów, katolików-—300,000. .
Albańskich tesków, wyznania greckiego—

350.000.
Kućowolochów, wyznania greckiego —

105.000.
Ludności pochodzenia greckiego— 150,000
Ludności pocnodzenu serbskiego 20.0,000.
Ludności pochodzenia bułgarskiego —

50.000.
Osmaolisów— 50,000.
B łoch ów , izraelitów, Słowian i innych —  

ró o ,ooo .
Razem— 1,650,000.

wielki godził w ich pierś bezpośrednie, który 
zgotował rok 1795—  Oni znali ów ból nie z 
księgi, nie z tradycji," ale z doświadczeń wła­
snych... Stronili od świata, co ich otaczał; tak 
przynajmniej wydawało się. Czy jednak 7 zasa­
dy. czy jedynie okoliczności tak się sk'«daly—  
trudno orzec. Faktem niezaprzeczonym było to 
wszakże, iż ich rzadko ów światekjmiejski wi­
dywał, iż nawet n a zv :ska obcemi pozostawały 
nie tylko d.c nielicznego grona wykształceńszycb, 
ale i dla ulicy... Wiedziano, iż kiedyś byli, 
maiemano, iż dawno zmarli... 
.............................................S '................................

Codziennie, o późnym wieczorze, bez 
względu na porę roku i pogodę, ukazywała 
się mala, szczupła, nieco pochylana postać z 
latarką malutką w ręku... Wychodziła krokiem 
powolnym z uliczki głuchej, bez nazwy, wąs­
kiej, niebrukowanej,, uigdy nieoświetlonej, tulą­
cej się do muru, otaczającego tylną część c- 
grodu Bernardyńskiego, w Żytomierzu. Uliczka 
była ślepa, nie miała wyjścia. Z  jednej strony 
dotykała wielkiej artcryi komunikacyjnej, no­
szące* nazwę ulicy Kijowskiej— bo wytworzyła 
się z gościńca zm>crzającegj ku Kijowowi,,—  
a z drugiego końca zamykała ją czeroka jakaś 
posiadłość: dworek obszerny, ocieniony staremi 
d/zewami, z [[dziedzińcem rozległym, zacisznym, 
niby na wsi.

[p o w ie k  mały, pochyły, wlokący się o 
cię żale, torowały sobie drogę ; mdłem światłem 
atarki. Gdyby . światła tego było więcej, ujrze­
libyśmy twarz szczupłą, wygoloną, zmarszczka 
mi niby siarką okrytą. Światła świecy łojowej 
zbyt [[mało wydobywało się z latarki . zakopco­
nej, zaledwie ono wskazywało ścieżki mniej 
błotne, gdy to się działo w jesieni, lub mniej 
śnieżne podczas zimy

Postacią tą był profesor Maksymilian Ja 
kubowicz, czlowiek’ najszerszej wiedzy w owem 
gronie cmerytów, filolog, klasyk, filozof

Od czasu zamieszkania w Żytomierzu, po 
latach długiej p-acy podagogicznej i naukowej, 
odbywał^OE^z ową-malutką latarką [ codzienne 
spacery o godzinie spóżniorvj, po usianiu ruchu 
w dość Ł śpiącem mieście. Spacery były niedługie, 
zawsze jednej miary i w k.erunku nigdy nit- 
zmicn ającym się odbywane. Obchodził dzielni­
ce, w której [[(mieszkał, [zabudowana w kwa- 
drat— szedł ulicami: Kijowską, Pilipońską, Ber- 
dyczowską, placem Banadyńskim, i przez pier­
wszą z nich wracał do swej ciemnej, wązkiej 
uliczki i w jej giębi znikał.

Powtarzało się to lata całe; aż wreszcie, 
ku końcowi kwietnia, r. 1853 zauważono z

O przyszłym p a irya rcto ia .

Jak w iadom o,T grono i najwyższych dostojni­
ków  Cerkwi p iaw osław nei [obraduje obecnie w  P e ­
tersburgu  nad projektem  reform y zarządu cerkiew  
nego, której podstaw ą ma być utw orzenie p a try sr 
Chat u, czyli przyw rócenie rosyjskiej Cerkwi p ra ­
w osławnej najwyższego urzędu, zniesionego blizko 
la t tem u dw ieście przez P io tra W ielkiego. Kwe 
styi tytułu oraz określenia p raw  i obowiązków 
przyszłego patryazehy w szechrosyjskitgo zoitalc 
pośw ięcone ostatnie zebranie rzeczonego duCbo 
w ieństw a pod przew odnictw em  m etropolity Fła- 
wiana.

Z punktu widzenia hierarchicznego patryar- 
Cna ma zająć w zględem  innych członków  Synodu 
stanowisko „starszego b ra ta ” ( p r i m u s  i n t t r  
p a r  e s). Mając pow ierzony swej pieczy zew nętrz­
ny i w ew nętrzny dobrobyt cerkw i oraz zachow a­
nie jej całości w  stanie nietykalnym, patryarcha 
przewodniczy obradom  synodu, rozstrzyga kwestye 
wynikające w jzakresie  ustawy cerkiew nej, wnosi 
je  podług sw ego uznania pod obrady  Synodu, oraz 
składa doroczny rapp rt najpoddańszy obstanie Cer­
kwi. Przysługiw ać mu ma rów nież praw o zwoły­
w ania za N ajnyższem  zezw oleniem  wszechrosyj- 
skiego. Soboru Cerkiewnego i przewodniczenia n_ 
nim.

W  razie w ykroczeń przeciw ko określającem u 
jego w ładzę praw u, pa tryarcha na mocy* uchw a­
ły synodu zatw ierdzonej przez W ładzę N ajwyższą— 
podlega sądowi złożonemu z najwyższych p rzedsta­
wicieli cerkw i1

Ł uck, 11 grudnia 1912 r.

Dn. 9 grudnia w łuckie u Tow aizysuwie 
rolniczym odoyło się posiedzenie Związku go- 
rzelników wołyńskich pod prezydencyą p. Igna­
cego Balińskiego, przy udziale członka zarządu 
p. Szczęsnego Poniatowskiego, oraz pp. Wach- 
sztyńskiego, administratora dóbr Dąbrowlckich 
hr. Platerów, Prądzyńskiego, administratora dóbr 
Ojtrożrckich br. Leaócbowsaiego, d-ra agro­
nomii Stanisława Lipińskiego, Grzegorza Biela- 
jewa z Konzewa, Michała Czebmarowa, kontr­
admirała Kononowa, hr. Tarnowskiego z K o­
zina, Konstantego FitzermSn? z Długoszy i K ra­
jewskiego z Torczyna,.

Zarząd Związku zdawał sprawozdanie z ak- 
cyi, podjętej ku uzyskaniu ze skarbn możliwie naj­
większej ceny za spirytus kontyngensowy, albo 
iftem guberniali y  zarząd akcyzy na posiedzeniu 
dn. 1 2-go listopada w Żytomierzu przyznał 
wszystkiego 66 kop za wiadro. Ponieważ cena 
ta oparta była na dowolnem wyliczeniu, zwła­
szcza gćy ohracnunea dotyczy! wartości 2 ru­
maków 1 drzewa opJońrego, związes na decy- 
zyę zarz-.du akcyzy założył skargę do departa­
mentu wpływów nSdctatowych,

Jaskrawym dowodem dowolności ze stro­
ny władz atcyznych jest kombinacya, jaką za 
stosowano przy otaksowaniu drzewa opałowe­
go. Aczkolwiek akcyza ustaliła sama, iż roz­
chód na drzewo dla jednego wiadra wypędu 
wynosi na Wołyńiu 14 kop , wszakże, ponieważ 
w sąsiedniej gub. kijowskiej, gdzie, zdaniem 
akcyzy, drzewo jest droższe, rozchód ten odIi- 
czono na 11 kop. od wiadra, więc i dla gub. 
wołyńskiej normę tę nrzyjęto.

Przykład ten dobitnie świadczy o konie­
czności ochrony interesów gorzelniczych i o 
tern, iż Związek, spełniając gorliwie to zadanie,

niemałem zdziwieniem, że światełko od tylu lat 
znane nie ukazuje się z głębi ciemnej uliczki 
Nie pokrzalo się ono i dnia następnego; po­
stać mLutka, pochylona, me przesuwała sie 
dokoła^dzie nics .sw ej,'ja t [[zwykłe; natomiast, 
po dniach kilku wyszedł z głuchej uliczki skro­
mny kondukt pogrzebowy, towarzyszący ubo 
giej trumnie profesora Jakubowicza.

Na kilka tygodni przed jego zgonem mia­
łem możność być na chwilę pod dachem tegc 
starego pedagoga, nieposnolitego uczonego.

Siedzibs, acz w środku miast 1 położona, 
niezmiernie cicba i pełna uroku wiejskiego by­
ła; szumiały drzewa dokoła, ogród z drzew sta­
rych złożony szeroko roztaczał się poza do 
mcm, mającym l  wszystkie znamfana dworu 
szlacheckiego na wsi. Odgłosy Miejskie wcale 
tam nie dochodziły. Jakubowicz, rud wiek pra­
cą pochylony-^doraegał właśnie przed zgonem 
siedemdziesięciu lat— duchem, myślą, zapałem 
do pracy stał znacznie wyżej ponad siły ciała 
upadające, wyczerpane pracą niezwykłą.

Pracował wciaź ten mąż, jak się o nic. 
wyrażono, „bogobojną mądrością ceiujący*. 
pracował na poluiijęzykoznawstwa, na polu 
badań literatury n starożytnej, kreśli, swą „Filo­
zofię chrześcijańskiego życia, w [porównaniu j 
filozofią naszego'wieku panteistyczną*... Sta 
zawsze na stanowisku prawdziwie katolickien 
i z tego'stanowiska zwalczał systematy, którym 
wówczas hołdowano. Praca naukowa, z piórem 
w dłoni pochłaniała mu cały czas, sprawy bie­
żące, zewnętrzne wcale dla niego nie istniały

Los obchodzi* się z nim surowo. Stra­
cił przed zgonem, żonę, syna, rokujące­
go nadzieję, iż pójdzk drogą studyów literatu­
ry starożytnej— został wcześnie [ osamotniony.
Manuskrypty łacińskie i "polskie, -tóre ’ uzupeł 
nial, poprawiał, przerąbią), calem jego [ towa­
rzystwem, całą rczrywicą były Z  g.-ona eme 
rytów nawiedzał jedynie Kruczkowskiego: mieli 
oni duże wspólnych wspomnień, Samotność
Jakubowicza dzieliła siostra jego ż o d y —  ,pan- 
rs Domicela*— 3taruszka troszcząca się o co­
dzienna/potrzeby sędziwego filozofa.

Przed wejściem na katedry licealną, krze­
mieniecką i uniwersyteckie w Kijowie i Mo­
skwie—  przrd pracam: filologicznemi i filozofi- 
cznemf, w młcdości uczył on w jróżn/ch szko­
łach średaieb, w Święcisnacb, w Strisłoczy, w 
Łucku.,/Zaiste, szczęśliwe bylyjfo czasy, gdy 
szkolna nauka *poczj wala w [[ręku pedagogów 
tak szerokiej wiedzy a zarazem tak wielkiej 
miłości młodzieży dziatwy uczącej się. Jaku-

przysługuje się dzielnie nacztmu obywatelstwu 
i wart bezwarunkowego poparcia. Tymczasem 
na 132 gorzelnie na Wołyniu tylko 70 naieży 
do Związku.

W yżej wymienione zażalenie zoatało przez 
departament uwzględnione i z 66 kop. podnie­
siono cenę na 71 kop.

Związek atoli na tern nie poprzestaje i, po 
szczególowem przedyskutowaniu wszystkich po- 
zycyi, uważając, iż wobec teraźniejszych Kon- 
junktur gospodarczych cena ta nie odpowiada 
istotnej wartości potrzebnych do wypędu pro­
duktów i winna być podwyższona do 79x/j KOP- 
za wiadro, postanowił na owem posiedzeniu 
orzeczenie departamertu zaskarżyć do ministra 
finansów.

Tymczasem, uprzedzając zatwierdzenie wy­
znaczonej przez departament 'ceny— co zamknę­
łoby drogę do dalszych dochodzeń— zgromadze­
ni w  Ł ucku górze) aicy wystosowali do mini­
stra skarbu, odpowiednią depeszę z zajuadomie- 
nicm o wysłaniu w  ślad za nią umotywowanej 
skargi.

W yświetlone jednocześnie, iż na podsta­
wie odpowiedniego okólnika ministerskiego, 
właściciele gorzelni mają prawo do zawierania 
kontraktów z akcyzą w ciągu m i e s i ą c a  od 
daty ogłoszenie ceny, zatwierdzonej przez mi­
nistra. W praktyce bowiem zdarzają się w y­
padki, iż zwierzchność akcyzna podając do 
wiadomości pp. gorzelników wysokość ostatecz- 
ntj ceny, żąda podpisania kontraktów w c i ą -  
g u  d n i  t r z e c h ,  grożąc, iż nie podpisaaie 
w tym okresie uważane będzie za wyrzeczenie 
się dostawy normy kontyngentowej. W yja­
śniono, iż postęDOwanie takie jest nielegalne, 
i że ci z goszclniLow, którzy poorali zadatid, 
w razie oamowy od zawarcia kontraktu, po­
winni tylko dostarczyć spirytusu do wysokości 
otrzymanego zadatku.

Ciekawą jest rzeczą zestawienie cen na 
spirytus kontyngensowy w głównych guberniach 
Cesarstwa.

Ocóż w iackiej gub. p rzyzn an o 90— 85—  
83 k o p ,  kazańskiej 80’/2— 1 &3— 84— 86— 87 —  
89 kop., kałuźskiej 89 kop., n ow ogrod zkiej 
97— 105 kop ., orenDursłricj 96 —  99 —  102, 
pskow skiej, 9’  —  98 —  103, tw erckiej 87 —  
89 —  84, ufim skiej 76 —  77, kielecKiej 64, 
radom skiej 63, w a rsza w sk iej 57, sied leck ie5 57, 
łom żyńskiej 6o, piock;ej 66, suw alskiej 77, ka 
liskiej 58, piotrkow s-dej 58, sm oleńskiej 80 —  
82 —  87, tam bow skiej 81, m ohylow skiej 82 
kijow skiej 78, czernin ow skiej 75, cn a rso w sk ie j 
84, kurskiej 89, m ińskiej 63.

Jak z powyższego zestawienia widać, 
najbardziej uDośleozone zostało Królestwo, któ 
re, juk nas ioformują, za wyjątkiem gub. su­
walskiej, płockiej i łomżyńskiej, gdzie gorzelni 
cy są' rlabo zorganizowani, wyrzekło się dostaw 
rządowych. W ycofały się również gub. wileń­
ska, mińska i witebska.

Zarzad Związku, interpelowany o ogólne 
położenie rynku spirytusowego, oznajmił, ii 
obecne konjucktury handlowe przedstawiają się 
pomyślnie. Warszawskie Tow. gorzelnicze SDrze- 
dało petersburskiemu syndykatowi spekulantów 
1 milion wiader spirytusu po 68 kop p l u s  
zwy__a po połowie. Na d. 1 lipca 1. b. skarb 
rozporządzał remanentem spirytusowym w ilości 
70 milionów wiaaer. Na podstawie gruntów 
nych danych wyliczono, iż  na i-szy lipca ro 
ku 1913 remanent spadnie do 59 milionów. 
Ponieważ zapotrzebowanie, zarówno na zw y­
kła konsumcyę, jak i do celo u JechnLzno 
przemy sio wy cb, zwłaszcza v  porze jesienni j 
z każdym rokiem rośnie, a tymczasem wypęd 
skutkiem nieurodzaju ziemniaków i rdewytrzy- 
mujących kaikulacyi wysokich cen kukurydzy 
bezwarunkowe zmniejszy się w porównaniu

tjowicz ten niezbędny przymiot dla pedagoga 
posiadał w znacznym stopniu.

Szkoły przed epoką listopadową dużo w 
sobie miały pierwiastków zaszczepionych pracą 
ludzi zasiadających ongi w Komisyi Ejukacyj 
aej; były to pierwiastki nasze, własne; do sy 
stemstów obcych nip uciekano się, nię sięgano 
za gran:ce ziemi oiczystej po rady, wzory, a 
wyniki pracy były, jak przyszłość wskazała, 
wcale niepospolite. Miłość zawodu nauczyciel­
skiego, miłość młodzieży uczącej się, wysoce 
rozwinięte poczucie obywatelskie, śsriadomość, 
iż praca pedagogiczna, bodaj w szczupłym z a ­
kresie, jest jedną z prac najpożyteczniejszych 
dla spoieczeństwk— to są .czynniki w ytw arzają­
ce nauczycieli dawnych, bardzo dsirnych lat.

Posiadali ci pedagogowie tajemnicę zdo­
bywania serc młodzieży szkolnej, powierzonej 
ich pieczy i węzeł sympatyi, nawiązanej w szko­
le między uczącymi i uczącymi się, życie i lata 
nie zryw tły.. T ę tajemnicę nie zatr*li całko­
wicie z soną do grobu ci pedsgodzy, których 
uczyło W ilno i Krzemieniec, ich bezpośredni 
następcy ie3zcze ją  posiadali... późouej on? za­
ginęła; a zresztą nieszczęścia jubliczne wprc 
wadzające di.żo kłęiA i pierwiastków rozkładu 
dc życia naszego, postawiły u ław szkoły ob 
cych kierowników, obcy język, obce dążności. 
Typ naszego dawntgo pedagoga zaczął się na­
wet w tradycyi zacierać, znikać. Zapomnieli­
śmy najzupełniej, iź mieliśmy niegdyś własną 
szkołę i zaczęliśmy po wzory i kierunki peda­
gogiczne sięgać z t morza... Nieznajomość, i to 
wielka nieznajomość włsnej przeszłości stała 
się tego powodem. Staigaliśm y dobrowolnie 
wiele nici wiążących nas z przeszłością.

Jeżeli profesor M aksynibar Jakubowicz 
był jednym z typów dawnego polskiego nau­
czyciela, w najlepszem znaczcnim, to obok ni< 
go 2 grona emerytów-krzemieńcckn, postawić 
należy Józefa Osieczkowskiego. Postać tego 
nauczyciela kilku pokoleń, pracująca na twar­
dej niwie pedagogicznej lat przeszłe sześćdzie­
siąt, najwymowniej świadczy jakimi byli ludzie 
dawnej Pc'^>ki, poświęcający się zawodowi nau­
czycielskiemu. Osieczkowski skupiał w sobie 
zalety najlepszyęh. W ykształcony niegdyś w 
zakresie szkół średnich przez Pijarów, w Mię­
dzyrzeczu Korzeckim, później wlasuą pracą i 
studyam; w Krzemieńcu uzupełniał swe w y­
kształcenie, aż wreszcie doczed1 do stanowiska 
adjunkta przy katedrze budownictwa, którą zaj- 
m>wał Franc. Miechowicz w liceum krzemieniec­
kim, a zarazem pomagał mu w przewodnicze­
niu szkole mecnaników.

z r. 1 9 1 2 , przeto w sierpniu, a najdalej we 
wrześniu skarbowi zabraknie rp i^ u su  i będzie 
go musiał kupować na licytacyacta po cenach 
ustanowionych przez spekulantów. Wbrew 
przyirtemu zwyczajowi, już teraz ogłoszono 
przetargi w Odesie, Ekaterynosławiu, Charko­
wie, Ufie etc. Komu więc z pp. gorzelników 
kłopoty finansowe nie doskwierają i okowity na 
razie sprzedawać nie potrzebuje, może za nią 
dobrą cenę osiągnąć.

Ostatnią wreszcie kwestyą, która ogrom­
nie zgromadzonych zajęła i była przedmiotem 
gorącej dyskusyi, jest wynalezienii sposobu 
przyciągnięcia do Związku wszystkich wiał* i 
cieli gorzelni. Objaw ro bezwarunkowo anor­
malny, w wysok- n stopniu nagtnny i dający 
się tłumacznć chyba zanikiem uczuć etycznych, 
iż z usług związku korzystają niestowarzyuzen., 
nie ponosząc przytem żaaaych opłat i niczem 
się do ogólnycL nie przykładając ekspensów. 
Z  jednej strony prowadzenie interesów Z r ia z  
ku znacznych wymaga wydatków, z drugiej 
zaś —  związek, który objąłby wszystkie gorzel­
nie na Wołyniu, zyskałby nr autorytecie i cię­
żej mógłby na szali zaważyć.

Zctrząd Związku, wywalczywszy w tym 
roku 5 kop. więcej na wiadrze, przysporzył 
najmniejszej nawet gorzelni, pędzącej tylko 
15 tys. wiaaer, 750 rb. Czyż te pieniądze uie 
będą palić kieszeni tych gorzelników, [którzy 
ani grosza na wydostanie 'tej kwoty nie eks 
pensowaii? Czyż to uczciwie brać tę nadwyż­
kę nie wyłożywszy na nią ani kopiejki? Zgro­
madzeni postanowili postępowanie takie na­
piętnować, jako wyzysk i oburzającą n.esumien- 
ność! Zdecydowano nadto zażądał od wszyst­
kich gorzelników 3% opłaty od wywojowanej 
nadwyżki, co od 750 rb. zaledwie 22*/2 rb. w y­
niesie. C., którzy apel ten pominą milczeniem, 
dadzą dowód zwyrodnienia moralnego i tern 
samem stwierdzą, iż do żadnej pracy społecz­
ne5 nic mogą być powołani.

A. W. B.

Z  ż y c i a  p r c w i n c y i

Slawuta. 12 grudnia.
Miasteczko n. sze nie n a  ani bruków , ani 

Chodników, ani oświetlenia ulic, nie m? żadnych 
urządzeń sanitarnych, ale za to ma teatr.

S tanął on niedaw no z iniCyatywy g ronr p rzed­
siębiorców  izraelitów  i przedstaw ia się dość w spa­
niale: duża sa la  d la  w idzów  z lożami, m iejscem  dla 
orkiestry  i oświetleniem  elektrycznem ; koszta bu­
dowy około 15 tys. rb.

I zdaw ałoby się wszystko jest dobrze, gdyż 
brak odpowiedniej sali daw ał się bardzo odczuwać, 
gdyby nie p*w ne ale... Oto tea tr  Ów znajduje się 
o kilka kroków  od Cmentarza Katolickiego, v  i s a 
v  i s jogo bram y wjazdowej; kontr atu tąHego są­
siedztw a ogromny, ale pomysł w c tle  nie dowcinny, 
a zakraw ający na ironię. T o tćz odzyw ają się gio- 
sy bojkotu nowego teatru ze w zględu na olestosti 
w ne mieisce tegoż; w ątpię jednak żeby boi ko. ten 
był trw tły , a co najważniejsze, żeby dat jakie re ­
zultaty realne, gdy z izraelici i osoby nie należące 
do bojkotu zaw sze salę teatralną zapełnią, tem bar- 
dziej iż na początku ma tam  ulokow ać się .inem a- 
tograf, a na tego rodzaju przedstaw ienia am atorów  
nigdy nie brak.

Dla oświetleniu ulic zdobyło iię m ia­
steczko nsisze na a lam py źarowo-naftowe, które 
k u  ogóm em n zadowoleniu patiły się Coś parę  t y ­

godni. Obecnie z b raku  nafty lam py te  stoją bez 
użytku, a naw et są do sprzedania, żeby nie wnosić

Po zburzeniu instytucji tamecznych, Osie­
czkowskiego, wraz z calem gronem profesorów 
i urzędników licealnych, przeniesiono do Kijo­
wa i mozn; było mniemać, ie  pezostanie on 
przy uniwersytecie. Stało się inaczej: wyrzu­
cono go do Nowogródka Siewierskiego, gdzie 
w szkole średniej, wś-ód obcych i dla obcych, 
pracował długo, czekając na emeryturę. Nade­
szła wreszcie; wrócił do kraju, z siłami starga- 
nemi, ale nie ze złamaną silą ducha, nie ze 
zmniejszonym zapałem do pracy w zawodzie 
pedagogicznym, którer u oddawał r ę od lat 
wczesnej młodości, t. j. od początku XIX wie­
ku. Po powrocie oddał się nauczycielstwu 
prywatnemu i prowadził je do zgonu.

Dla siebie nic nie potrzebował, żył jak 
anachoreta; poczucie, iż dobrze spefua swe 
obowiązki najzupełniej mu wystarczało. Był bez- 
żenny, samotny, uważał, jak niejeden wSpóicze- 
sny mu w Polsce nauczyciel, że nauczaniu to 
kapłaństwo, któremu Dy godniej z całem za­
parciem się siebie odpowiedzieć potrzeba w y­
rzec się obowiązków i pociech rodzinnych... 
Tak żyl i uczył dziatwę i młodzież, roztaczając 
dokoła ową miłość swych uczniów, ttór? go z 
niemi łączyła; uczył do lat najsędziwszych, do 
dziesiątego dziesiątka swegc istnienia.:.

Ukończenie dziewiędziesiątego roku życia 
nie kładło jeszcze kresu jego pracy [nauczyciel­
skiej i siejoie na niwie serc młodocianych zdro­
wego ziarna uczuć obywatelskich, sumiennego 
spełniania ' swych obowiązków, zamiłowania 
pracy...

Sześćdziesiąt lat upływa jak widziałem te­
go starca czcigodnego, oracza strudzonego na 
niwie pedagogicznej, a jeszcze w mej pamięci 
tkwi wyraziście ta postać wyniosła, acz po cny- 
łona, o długich białych włosach, o rysach re­
gularnych, oczach pełnych spokoju i smutnej 
zadumy... Jeszcze widzę łzy tych jego uczniów, 
którzy po kilku miesiącach pobytu poc jego 
dachem z nim się rozstawali i łzami f-łęDokir 
go żalu zlewali dłonie, co kierowały ich mło­
docianymi krokam i..

Te łzy żalu uczniów to najwymowniejszy 
napis na pomimoi pedagogicznego znoju Osie­
czno wskiego, najcblubniejsze św.i aeclwo jego 
zasługi obywatelskiej... Na cmentarzu żyto - 
mierskim spoczęli wszyscy czterej emeryci krze 
mienieccy— Józef Osieczkowski był ostatnio* z 
tego grona zstępującym do mogiły... ostatmem 
żyjącem wspomnieniem starych mistrzów Krze- 
mieniecncb, co sumiennie spełniał5 „twardą 
Bożą służbę* i przeważnie posiadali „nieplłłuta- 
□e trumny.
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t  war u w  wśród mieszkańców. JeSt to drobna Cha­
rakterystyka naszych stosinków  m ałom iasteczko­
w ych.

Na rynku mamy również ..w e  murowane 
m agazyry dość obszerne, z w ystaw am i, żaluzyami 
i t. d., -ednem słowem  zupełnie po europejsku; cóż 
kiedy do m agazynów tycb z powodu błota dostać 
się bardzo trudno, a o w ybrulow an iu  chociaż tej 
części miasteczka nikt nie pom yślał.

Poruszona r a  ostatnim posiedzeniu ziemStwa 
powiatowego w ZasTawiu tw estya zbudowania dro­
gi szosowej z Zasław ia v i a  Sław uta do Annopo­
la — interesuje tu wszystkich. Droga ta, głów na ar- 
terya komunikacyjna,; w  porze jesiennej jest m iej­
scami nie do przebycia; nie Lep.ej jest z innemi 
drogami dojazdowemi do naszego miasteczka; może 
nowe ziems*.w« potrafią coś w tej spraw ie zdziałać.

Przygotowania ido choinki w  d, 3  stycznia na 
rzecz niezamożnej dziatwy Sław uckiej szkoły han­
dlowej idą w  Szyitkin  tempie; komitety: bufetowy, 
ehołiikow y gospodarczy i inne już zaczęły  swą 
działalność, wnoszą, pewne ożyw ienie w  spokojne 
nasze życie, a o ile pogoda dopisze, jest w szelaa 
pewność, że starania cgółu  dad ą. dodatnie wyniki 
finansowe.

... ,Novus

U S T  DO REDAKCYI.
N aj u przejmie proszę Szanowną R edakcyę o 

umieszczenie uastępującego listu:
O bjąw szy kierunek Działu rozdawnictwa o- 

dzieży ubogim przy EOjowskiem T ow arzystw ie D o­
broczynności, pozwoliłam  sobie posyłać różnym, oso­
bom listy z preśba o ofiarow yw anie używ nrgo 
ubrania i bielizny i składanie w R edskcyi Choćby 
najdrobniejszych datków pieniężnych.’ Otrzym ując 
ciągle pakunki z odzieżą a nawet ofiary pieniężne, 
Czuję Się obow iązam  złożyć na tern m iejscu ser- 
d :czh i podziękowanie wsp-yntkim tym, którzy 1 ik 
Chętnie pośpieszyli z pcmoCą i przyczynili się do 
zaopatrzenia w  odzienie ziębnących biedaków.

Nie posiada;ąc adresów w ielu o ićh które 
z pewnością zechciałyby nan. oddać niepotrzebne 
im rzeczy, zw racam  .się znowu za pośrednictwem  
S-tnow nej R edakcyi do Całego polskiego społe­
czeństwa kijowskiego, provząh o  p rzy iyia rie  do T o ­
w arzystw a E-ooroC/ynntuci ( Trpicid zaułek -N» 6) 
w szystkiego, co tylko w chodzi w  zrkres naszego 
działr. Nadchodzą święta, na przedświąteczne roz­
dawanie zgłosi się mnóstwo ubogich, gorąco w ięc 
proszę o pospiech, bo potrzeba duzo wszelkiego 
ubrania, ażeby wszystkich zaspokoić.

Z  wysokim szacunkiem
K ierow niczka Oz. rozd. odz. ub.

A. Gnusowa

P irzyp a m ln a m y Sc. P re .iu m e - 
r a ło p o n , i e  c z a s  o dno w ić prenu*
m epatę  na  r o k  1913.

Warunki prtrutneraty ha rok 1913 zosta*

przyszłym uwzględnimy . potrzebę zniżonej fre* 
numeiaty d a  sz. diu.* owkóatira katolic­
kiego, of.cyalistów rolnych, rzeuieślniaóir i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych. Osoby k o rzy s ta ją c  Ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu p re n u rw a ty  powoły- 
w&ć się na praw o korzystania z takow ej.

m m ś — m m t m

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k , ;

Dziś 16 (aga Eazebiiisza B. U.
Jutro 17 (30) Łazarza B

W schód słońca o godz. 8 m. a.
Zachód słońca o godz. 3 m 56.
D ługość dnia godz 7 m 54.

Ja i.* n d a p zyk  H is to ry c z n y .
29 Bfiuln ia  n . « t .

Rokll 1655. Stanisław Potocki i Stani­
sław Lubomirski zawiązują w Tyszowcacn kon- 
federacyę celem obrony swobód narodowych 
przed najeźdźcami.

— Z parafii św- Mikołaja- We środę 19 
grudnia o g. & wieczorem odbędzie się pcś więce• 
Die nowych organóta z fabryki Riegiera, nautępme 
przez p. Albina Jasi-jnowskiejro wykonane bę­
dą: I. S. B a c h a  —  ̂ Toccata— d-moll i d dur, 
M e n d e l s s o h n a - 1  i V I Sonata; S ur z - y ń-  
s k i e g  o — „Święty Bioże*; A . G u i l m a n t  —  
Pastorale* h-molł i a-dur, C h o p i n  —  Mar*z 
pogrzebowy.

— Z parafii św . Aleksandra. Uprasza 
się szanowną publ.czność, życzącą sobie przy­
jąć udział w orkiestrze w czasie Pasterki w 
kościele św. Aleksandra o łaskawe zgłoszenie 
się, o ile mcżaa, w najkrótszym czasie, dla u- 
rządzenia kilku repetycyi.

Adresy dla listów: Funduklejnwska ul
X: 30 m. 24, zakład elektrotechniczny, albo 
księgarnia pana W ładysława Idzikowskiego dla 
p N. Gerin.

—  Te&tr polski. Dziś po raz tizeci po 
polarna kr< tochwila satyra w 4 a lt. G Dre- 
gelly ego p. t. ,t>obrźe skrojony frak*, Lióra 
na pierwszych dwóch przedstawieniach zapeł­
niła salę po brzegi.

W  czwartek nader interesująca premiera 
świetnej komedyi salonowej aigielsLiego auto­
ra Frederickua, p t .L a d y  Frederick*. Rolę 
Lady Frederick wykona p, Órleńska.

Na niedzielę przyaziego tygodnia dyrek- 
cya przygotowuje uroczyste przedstawieni! ju­
bileuszowe ku uczczeniu stuletniej rocznicy uro­
dzin Józefa Ignacego Kraszewskiego. Odczyt o 
Kraszewskim wygłosi znany literat i kierownik 
artystyczny warszawskich teatrów rządowych 
p. Józef Kotarbiński. Odegrana Dędzie świetna 
anegdota sceniczna Kraszewskiego p. t. .R a ­
dziwiłł, Panie Kochanku*.

— W spraw i* odwołanego koncertu pp. 
Dygasa 1 Erdenki. Zarząd Tow. dobr. podaje 
za naszem pośrednictwem do wiadomości, ż 
zwrot pieniędzy w księgarni Leona Idzikow­
skiego, za bilety wzięte na niedośuły do skutku 
koncert ortysty warszawskiej opery I. Dygasa 
i profesora M. Etdenki— przedłuża się do dnia 
19 go grudnia wiącznie, po kiorym to terminie

niewypłacone pieniądze zarząd To W. dobroczyn­
ności uważać będzie za dobrowolną ofiarę na 
rzecz tegoż Towarzystwa.

—  Z Tow. d0l»roc7ynności. Prezet za­
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, 
że posiedzenie ściślejszego komitetu kiermaszo­
wego odbędzie się dnia 17 grudnia, t. j. w 
poniedziałek o godz. 6 wieczorem.

Posiedzenie pań kuratorek odbędzie się 
d. 18 grudnia, t. j. we wtorek o godz. 11 ej 
zrana, a poi iedzenie zarządu tegoż samego dnia
0 godz. 8 ej wieczorem.

Da. 21 grudnia, t. j. w piątek, odbędzie 
się posiedzenie komitetu ochronek o godz. 11 ej 
zrana— w lokalu Tow. dobroczynności.

—  Kiermasz Tow. dobroczynności. Na
jutrzejazem zebraniu kicrma-zowem będzie osta­
tecznie rozstrzygnięta kwestya objęcia kiosków
1 podziału pracy organizacyjnej, dlatego też 
pożądane jest jaknajliczniejsze zebranie się osób 
pragnących przyjąć czynny udział w kiermaszu, 
oraz członków ścisłego komitetu.

Posiedzenie odbędzie się o g. 6 wiecz. w 
lokalu Tow. dobr. (Troicki zaułek Ne 6).

Panie proszone Są o adresy osób, do 
któryrh należy posłać listy zrpraszające.

—  Sprzede Ż rabatowa. Proszeni jesteś­
my o podanie do ogólnej wiadomości, ze pan 
Feliks Zieliński, wi iścicie! magazynu Kolonial­
nego (róg Siennego placu i Rejtirskiej; prze­
znaczył pewien rabat od ogólnej sprzedaży w 
dnTch 17, 18 i 19 b. m. na korzyść w ydz.ału 
,c p ie t  nad chorymi dziećmi przy Tow . dobro­
czynności*. Wynik materyalny uczynności p. 
Zielińskiego, zależeć będzie cć  poparcia osób 
współczujących dobrej sprawie, a mogących
bez trudu i kosztu, przyczynić się do zwiększe­
nia środków na leczenie biednej chorej dziat­
wy kijowskiej.

—  Z Koła kobifct. Zarząd Kola. kobiet
pole*: zawiadamia szanowne członkinie i ich 
gcaci, że towarzyskie zebranie odbędzie się w 
„Ogni ie* we wtorek d. 18 b. m. o godz
8 ej. Tematem pogadanki będzie .Uroda Ż y­
cia * .

—  Uwolnienie. Wczoraj uwolniony został 
z więzienia ukazany na mocy postanowienia p 
gubernatora na 1 miesiąc aresztu członek na­
szej redakcy p. Staniała w Jezierski. Uwolnie­
nie nastąpiło na skutek upłynięcia tero mu 
arce d u.

—  Z uniw ersytetu Na wydziale fizyko- 
matematycznym na katedrę zoologii na miejsce 
profesora Siewiercowa w roku ubiegłym prze­
niesionego do Moskwy, został obrany profesor 
M. Ruzskij.

Oncgdaj na posiedzeniu wydziUu fizyko- 
matematycznego. Obrany został na dziczana 
profesor fizyki G. De Metz.

Docent uniwersytetu i nauczyciel politecb 
niki kijowskiej A  Ltontowicz zoatał obrany 
na profesora uniwersytetu moskiewskiego i 
otrzymał katedrę flzyologii.

W czoraj w  gmachu teatru anatomicznego 
pdbyłp - się uczczenie przez studentów unii er- 
syte tu czterdziestoletniej działalności naukowej 
profeśora P. Moro: owa. - •

,W ydział fiz^to-matematyczny Uniwersy­
tetu kijowskiego od^iaęąyl złotymi mędajami 
prace stu łeatów a S. łnidta, B. Deleiiay, 1 D. 
FersiJzkiego. : ;:‘ ;U : 1

^porządkowanie dzielnicy. Onegdaj
odbyłd się wspólne posiedzenie kr misy i mie,- 

dzielnicowej , Wilczego jaru* 
■z -udz'ałi*.m przedstawiciel!* ludności tej dzitlaicy 
na kt^ceoL p^.wzięro szereg uchwał- w fcetu -dó' 
prowadzeni* jej do porządku

—r, Zjazdy. Gubertfalny zarząd ziemski 
zwołuj", jak wiadomo, w Kijowie podczas przy­
szłorocznej wystawy wszęchrosyjskiej zja*d 
'o h i j ś i j r '  ftbezpieczeńibWo i  $ ńcóteogaiow y.
0  .ecrfe zarząd ziemski otrzymał wiadomość, 
ie n iezałoc7iąu; po zjeździe wzmiankowanym 
C esw A ie  Towarzystwo * jtolarnictwa zwołuje 
w K łib w ie; v szeebrosyjski zjazd towarzystw 
straży ogniowych. . h.- ■*

-r-Z jazd  działaczy 1 ziemskich. Tarząd
miejski przystąpi? obecnie do opracowania pro­
gramu i regulaminu zjazdu dcli łarzy m:ejskich, 
jaki ma się odbyć w K joirie w sierpniu r. p. 
Program zjazdu ma być znacznie rozszerzony, 
przyczem (w myśl projektu! w zjeździe mają 
wziąć udział przedstawlc.de sztrokich kół 
społeczeństwa.

—  Sprawy teatralne. Kwestya wydzier­
żawienia opery kijowskiej na następne 6 lecie 
rozpatrywana będzie na nadzwyczajnem posie­
dzeniu rady miejskiej, wyznacronem na 19 
b. m. Spodziewane są gorą< e debaty, gdyt 
członkowie rady podzielili się podobno na Jwie 
partyc: strunników dotychczasowego przedsię­
biorcy p. M. Bagrowa i storonnibów p. Aki- 
mowa— przedsiębiorcy opery charkowskiej.

Na tern nowim posiedzeniu rozpatrzony 
będzie preliminarz miejski na r. 1913 i doko­
nane będą wybory zastępcy starszego rad­
nego.

—  Z izby eksportowej. D 19 b. m. w 
lokalu kijowskiego instytutu handlowego p. 
Um&now odczyta referat o przechowywaniu ła­
dunków ibożowych na sticyacb kclei Poł. za­
chodnich, Na powyższy refefat zarząd kijow­
skiej i2by eaupertowej zaprasza swych człon­
ków ora z przedstawicieli ziemstw |i towarzystw 
roinicych.

Dzisiaj w lokatu kijowskiej izby ekspor­
towej odbędz»e się posiedzenie rzeczonej izby, 
na którem będzie omawiana aprawa organiza- 
cyi wydziam eksportowego na wystawie kijow­
skiej oraz projekt utworzenia przy izbie ekspor 
towej b mra porad prawnych w sprawach han- 
Towych.

—  W ystaw a kijowska. W ydział melio­
racyjny przy głównym zarządzie rolnictwa i u- 
rządzeń rolnych postanowił zbudować własny 
pawilon na przyszłorocznej wystawie kijowskiej
1 zwrócił się do komitetu wystawowego z pro. 
śbą o delegowanie do Petersburga głównego 
architekta wystsftiy p. Fr W yszyńskiego w c e ­
lu opracowania plrnu i projektu budowy p a ­
wilonu. «

— B. ro kooperacyjnej sekcyi wystawo­
wej zajęte jest obecnie lozsyłaniem liwestyona- 
ryaszy ankietowych podsekcyi kredytowej i spo* 
żywczej Ankieta sekcyi kredytowej składa się 
z 33 pytań, dotyczących terenu działalności to­
warzystw, ich skłndu narodowościowego i za­
wodowego, ilości i wysokości wkładów i poży­
czek, procentów od pożyczek, działalności to­
warzystw w dziedzinie rozpowszechniania ma- 
teryaiów ogniotrwałych, nabywania i dzierżawy 
gruntów pizez członków przy pomocy tow a­
rzystw, pośrednictwa, rozmiarów i rodzajów 
własnej produkcyi, kredytowania towarzystw 
współdzielczych innycn katearoryi, wpływu dzia­
łalności to warzystw na zmniejszenie się lichwy 
w obrębie ich działalności, potrzeby utworzenia 
związku towarzystw, działalności kulturalno-o­
światowej i in.

Ankieta sekcyi spożywczej zawiera 32 py­
ta ia, dotyczące roku zatw.erdzenia ustawy to­
warzystwa, ilości członków i wysokości kapita­
łu udziałowego w chwili otwarcia towarzystwa, 
wyscfcości udziałów i ilości ich w jednych rę­
kach, sumy obrotu handlowego i sprzedaży to ­
warów za gotówLę i na -uredyt, działalność 
kulturalno-oświatowej i in.

W  obu ankietach wiuny być wskazane 
dane cyfrowe na d. i-szy stycznia 1972 r.

—  Dnia 2 1.go grudnia wyznaczone zosta­
ło posiedzenie komitetu wystawy dla rozpatrzę- 
nia kwestyi bieżących.

—  Zapomogi. Komitet, urządzeń rolnych 
udzielił kijowskiemu ziemstwu guberniałnemu 
zapomogi w sumie 5 tys. rb. na popieranie ho­
dowli inwentarza w obrębie działalności komi- 
syi urządzeń rolnych.

Z/odnie z uchwałą zgromadzenia ziem­
skiego guoernialny zarząd ziemski a sygnował 
ziemstwu pow. wasylkowikiego 500 ro. na u- 
rządzenie gabinetu weterynaryjno - bakterycł.t- 
gicznego dla badań diagnostycznych.

Gubernialny zarząd ziemski wydał zarzą­
dowi południowo-rosyjskiego Towarzystwa po­
pierania rolnictwa i przemysłu rolnego 5 tys. 
rubli, jako zapomogę na urządzenie labora- 
toryum.

Skwirski zarząd ziemski zwrócił saę do 
ziemstwa gubernialnego z prośbą o zapomogę 
w sumie 5,200 rb. na roboty melioracyjne.

—- K ursy wakacyjne. Kijowski okręg 
naukowy urządza w roku przyszłym kursy wa­
kacyjne dla 600 naucrycieli i nauczycielek 
szkół ludowych Program 1 irsów opracowuje 
obecnie specyalna komisya pod przewodnictwem 
pomocnika kuratora okręgu naukowego S. Piew- 
nickiego. Kursy trwać będą 6 tygodni, od 
10 czerwca do 20 Iipca r. p. W obec tego, iz 
będą to kursy bezpłatne, kurator okręgu na­
ukowego zwrócił sic do kijowskiego ziemstwa 
guberni ?lnego z prośbą o udzielenie zapomogi 
na icb urządzenie.

—  W sprawi* taryfy ulgowej. Uzupeł- 
n;ając wydrukowaną w swoim czasie wiado­
mość, podajemy następujące szrregćły o nowej 
taryfie ulgowej dla uczącej się młodzieży.

Wycieczkowiczom na mocy powycb prze­
pisów przysługuje prawo zniżki (50 proc.) w 
razie jeżeli wycieczki organizowane sa przez 
władzę o d io śiych  zakła&ów naukowych. W y­
cieczkowicze mają prawo przejazdu w pocią­
gach osobowych, poczt-osobowych i towarowo- 
osobosych Ozoby należące do personelu na­
uczycielskiego korzystają z taryfy ulgowej tylko 
w tym wypadku, o ile odbywają podróż z w y­
cieczkowiczami. Uczniowie niższych zakładów 
naukowych posiadają prawo bezpłataego prze* 
jazdu na przestrzeń do 50 wiorst. Chorzy lub 
labo wici wycbowańcy zakładów naukowych, 

utrzymywanych kosztem rządu, ziemstw, miast 
oraz towarzystw kupieckich, mieszczańskich, 
w ielkich  i t, d. jakotez cbpi e : słabowite dzie­
ci pozostające pad opieką towarzystw doDró- 
czynnłycb, posiadających zatwierdzone statuty, 
oraz (owarzyszace chorypi oaoby dorosłe nate-. 
tree dć personelu poml nionych towarzystw, 
podczas' przejazdu do sabatóryów, kolonii let­
nich lub wód mineralnych korzystają z j j  proc. 
zniżki.

Prócz tego* co c.n. J go stycznia wprę- 
śądzona zostanie ńcwa taryf:, uigowu dla 

Uczącej się młodzieży, taiggakająeej tę ppbliiu 
większy -u miasf 1 uczęszczającej dc znajdują-; 
cycb sie w tych miastach zakładów naukowych.

Dó zarządu kole: PcUŻacHodoick nadszedł 
z ministerstwa komunikacyj dodatkowy spis za- 
kladow niuKowych, któryćn wychów ańco,n n« 
mocy nowej taryfy ulgowej przysługuje prawo 
zniżki. Do liczby tych zak ładów  należą: setni- 
nary a duchowne rzymsko Latohcde, szkoły han­
dlowe, muuyczne, artyst.-przemysłowe i artyat.- 
rzemieślnicje, posiadające t. zw. prawa, wi :j- 
skie i rzrmleślnićźe pracownie posindajace pra­
wa, kijowski instytut handlowy i politechnika

—  Autobusy W HiJuWlt Towarzystwo 
N. A. G.' (Neuc autómobilische Gczellscnaft) w 
Berlinie zawiadomiło kijowski zarząd miejski, 
iż biorąc na uwagę okolic: ńcści, że żadne mia­
sto w państwie rosyjskien nie posiada dotych 
czas piawidłowej komunikacji autobusowej, za­
chodzą poważne trudności przy określeniu przy­
puszczalnej dochodowości takiego przedsiębior­
stwa, Towarzystwo więc nie może obecnie po­
stawić warunków, na jskioa mogłoby zaprowa­
dzić taką komunikację w Kijowie.

Wobec tego Towarz, proponuje zapro 
wadzenie tytułem próby wspólnie z zarządem 
miejskim komunikacyi autobusowej w roku 
przyszłym na jednej tylko linii— od placu Ce­
sarskiego do placu W ystawy, od dnia jej otwar 
cia do d. 1— 15 o-*ździernika. W  ciągu tego 
czasu można będzie zdać cobie Sprawę z w a­
runków, ra  jakich by'oby możliwdm zaprowa­
dzenie w przyszłości tego rodzaju komuniKacyi 
dla całego miasta.

Dla 'obsługiwania powyżej wymienionej 
linii potrzeba będzie uruchomić 4— 5 autobu­
sów. Koszt ich nabycia syn iesie  5>— 6 j tys 
rb., przyczem 60% wydatków zobowiązuje się 
pokryć Towarzystwo, z tem, aby pozostałe 4C % 
zapłaciło miasto, Dochody,,lub straty podzie. 
lone będą między wspólnikami w stosunku do 
wysckośei włożonych kypitałów. Nadzór tech­
niczny Towarzystwo bierze na siebie. O ile 
eksploatacya przedsiębiorstwa okaże się korzy- 
stną, Towarzystwo zgadza się rozszerzyć je 
stosownie do potrzeby.

Zarząd Towarzystwa prosi o zakomuniko­
wanie powyższej 1 farty radz;’F miejskiej oraz 
uzyskanie cd komitetu wystawy pozwolenia, 
aby konduktorom autobusów powierzono spize 
d a l biletów wejścia na wys.awę.

— ZU CH W A ŁA  K RA DZIEŻ. Ubiegłej no­
cy dci o t a ir  nadei z j c h . /» l“j kradzieży ze składu 
futer K antora w  domu. Nr 14 przy ul. K rcszczaty 
ku. > oaaimo ciągłego 1 uenu na < ej ulicy złodzieje 
wycięli zręcznie witrynę i skradli z \  rys. a wy kilka 
Kołnierzy, m ufek i innych futr; cny en rzeczy, z ktti- 
rem i um knęli.

— POŻA R. W czoraj u  św icie w szczął się 
pc Łar w  sa d jb ie  Nr 63 przy ul. Kopyłowskicj 
W skutek rbytniego napalenia w  piect wybuchną; 
pożar w  j#ednopiętrowynr domu dtewnianyi*, P rzy  
był padolski oddział straży ogniowej i stłum ił po­
żar. S tra ty  w ynoszą około .300 rb . ,

— NAGŁA ŚMIERĆ. iW pokrow skim  k la­
sztorze ż-.óskiai zm arła nagle w  am bulstoryum  
niewiadom a kobieta w podeszłym  wieku, którn zjj, 
w iia się tutaj pc poradę. W  kieszeń, nie- lado 
ł-l" Kobiety znaleziono recep tę  na im ię L. Kano- 
nknko. Zw łoki odesłano zo-tały do prosekto- 
ryum .

— KRADZIEŻE. W  d o m t Nr 28 przy ulicy 
Stolypińskiej skradziono N. Naswietowcj z szafy 
brylantow e kolczyki w artości 700 rb . P. Naswie- 
towa ośw iadczyła policyi, że kradzieży tej dokonał 
jeden 1 jej znajomych niejaki F., k tóry później 
umknął.

W  dom u Nr 39 przy ,ul. P iotrowskiej doko­
nano kradzieży n u c z y  z m ieszkania S. Gri- 
szyna.

W  domu Nr 5 n. zaułku Kcsogornym  okra­
dziono m ieszkacie J. P'ilimorienkt.

W  domi Nr 11 przy zjeździe Andrzejewskim  
aoi.jna jo kradzieży tzeCzy i pieniędzy z mieszka­
nia O. Berlaczenki.

W  ddmt N r 20 przy tri Międzygursi iej skrę/ 
dziono palto J, Berlinów Złodziej V Uboźenko 
został ujęty.

W  domi Nr 34 przy ulicy W ołoskiej areszto­
wana została M. F injewa, która dokoLąła kradzie­
ży u S. Kabaunwskit ;o.

W  domu Nr 5 przy ul. Ekateiyninskiej do­
konano kradzieży rzeczy z mieszkaniu G. Rospa- 
szniuka i A  Stuczewskiego

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. Na rynku 
Halickim usiłow ał odebrać sobie życie przekupień 
J. DjakuW.

W  domu Nr 6 przy ul. Samsonowskiei zaży­
ła amoniaku w  celu samobójczym 17 letnia Helena 
Szez. W  obu w ypadkach nom ocy lekarskiej udzie­
liło Pogotowie.

—  A R E S Z T O W A N IA . Ubiegłej nocy na 
Padole polieya dokonała rew izyi mieszkań żydów - 
skich, nrzyC; em aresztowała 21 żydów  nie mają- 
cycn pr."w* zamieszkiwania w  Kijowie.

—  A N T Y S A N 1T A R N A  R E S T A U R A C Y A  -  
Pomocnik policmajstra A , W ieriew kin i dr. W . 
Karpińrki dokonali oględzin restauracyi w  klubie 
kupieckim , przyczem  akonstatoWal:; . iż stan jei pod 
względem  Saruarnym  jesi nader opłakany. S?oły 
w  Kucbni są niem ożliwie brudne, piwnica służy je- 
mnez nie z l  shład brudnej odzieży, ręCzniti zaś 

do w ycierania noży chowano Są pod materacami 
Służących.

Spisane protokół w  celu pociągnięcia restau­
ratora do odpowiedzialności.

—  W Y R O K  SĘD ZIEGO POKOTU. W czoraj 
sędzia pokoju 6 go rew iru rozważał spraw ę w yto­
czoną przi.z jednego z byłych w apółnracow rfków  
gazety „KMewikaja Poczta" M. Klajmana przeciw  
wydawc; pomienioncj gazety S. Slusarewskiem u 
za niezapłacenie nono. ryum w  k w o d e  51 rb. 
Sędzia nokoju przysądził Klein tanowi 56 rb. i 
oprócz Tego skazał Slusarew skiego na zapłacenie 
5 rb. kosztów sądowych.-

Biulttyr kijowskie) rtacjii meteorologicznej,

Dnia 15 (28; grudnia 19Ć2 r,

1 7  g- * g- 9 
z rana po poł. w iccz

Tomp. pow, we<k. C e lt 0 4 1,1 0,8
barum etr przy O  w  mm. 737,1 741,7 7400
Stop, w ilgotności w  nroe. o t c,j go
Kier. i szybk. wlatrti (w  m n ) PołŹ„ P ołZ , Zi 
Chmur, w jd ł. ic  Stopu. syst. 10 10 10
Ilość opadów w  mm- 04 o,ó 0,1

od g. 9 ej wic iz.
■ do g. 9 ej wiecz.

Najw. temper, powietrza w  ciągu doby . 1,3
N  iniżtitt , . . . . . 0 , 2
Przeciętna temoer. pow. w  ciągu doby . 0,8
W ielol. przed. temp. pow. w  Ciągu doby . — 6,9

Ogólny stan pogody w Rosyi europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obset watdryum fizycznego:

Opady notowtno w  całuj Rosyi Europejskiej 
prócz Fiolan-tyi Tem peratura niższa o 1 normalnej 
w  Części 1* mlandyi, wyr ut w  pozostałycn rejonach 
Posyi.

Pogoda przenow tadłus na dzień 29 grudnia: 
umiarkowąne mrozy w Finlai dyi, niew ielkie w  
guberniacn ńanbśU.yĆKich 1 nu póm icnym w t ht . 
dzie Rosyi Europejakiej; ciepłu w  pasie połuanio 
wym; temperatura ni - zerze, w  pcz< Itałych re jo ­
nach. Opady oczekiwane tą w  większej części 
Rosyi.

Z 8ĄD0W.

,C .a rn a  ręka■
W ctoraj kijowski Sąd b kręg o t.y  i  udztaKm 

Sędziów przysięgłych rozpoznawał spraw ę ig-let- 
mego A leasap aia  Czelaoniku-Szwecz i ao-letmego 

, yiTlodaimierzą Pińczuka, nszarźonych o w ym "sza- 
nie pieaiąazy za pomocą listów z pogróżkain .

W  połow ie gruom a r. z. Damel Karpienbo, 
ZLmieszkaiy p tzy  ul, W lo d zis  ierskiej 6c, Otrzy­
mał list, d p s u fe iL n y .p r z e i jakiegoś cpiop C Ł . P o­
nieważ fam tgó  K a rn eń k i' nic było w ó * ( tk s  ’  di i 
mu, chłopiec doręC-ył Tst shr'a4cehm. Lfśt Ów za ­
w ierał żądanie, aby KarpienLu w  ęczy ł oddawej 
jego sem rb. d lt  party! r C zarn:j R efo“, w  przeciw  ■ 
nym razie czcita go " itraszliw a kara*. Po d,wóch 
dniach Karpien! :o . tr lya iai poćzią Ir agi liśt takiej 
i amej treści; do listu dołączenia była . .0perta, ońt 
tizona napisec : .polecony i literam i „A , T. C.*, 
pizyczem  au t r  lutu  żąd, ł, aby pieniądze zostały 
zawinięte w  DiDułkę i wysłane listem rekomendo 
wanym w  w yżej wymienionej hc percie.

T eg o  samego dnia Karpienko otrzymał trzeci 
list, dostarczi uy u.u prze. posłańca Józefa Cdszew- 
śkugu. W  liście tym „ózaraa R ę-a " żądała od 
niego, aby w ysłał ow e 390 rb. w  tej Samej koper­
cie, lecz listem zwyczajnym , zakreśliw szy słowo 
„polećc-ny*.

Zamiast pieniędzy Karpienko w ysłał w  otrzy­
manej kopercie Lilka a rk u f.y  czystego papieru, a 
jednocześnie zawiadom ił o tern naczelaika central 
nego biura pocztowego, k.óremu pok-zał również 
otrzymane listy.

W ydział „ochrany* niezwłocznie zarządził 
otserw acyę w  biurze pocztowent, w  celu areszto­
wania nsooy, która zgłosi się po list poSte-restante 
dla A, T . C. P ierw szego zaraz dnia przybył jakiś 
młody Człowiek który zw rócił się do urzędnika z 
zapytaniem, czy niema listu dla A  T C. L.st mu 
wydano a agenci „ochrany* Radućha i Gazel za-. 
Cięli śledzić dgiszc kroki nieznajomego.

Po w yjściu 7 biura pocztowego rozerwą* ra  
kopertę i ujrzawszy biały papier,, zastanowił Się 
chwilę, potfm  w łożył kopertę do kieszeni i pobiegł 
na ul. W asylkowsku. Tu, gdy w chodził do bramy 
domu H. 5, ag mc gc zatrzym ali i zaproponowali 
pojecLać o V y iz ia łu  „ochrany*. Tam  młodv czło­
wiek oświadczył, iż nazywa się Aleksander C zela­
dnik S zw ec i objaśnił, iż zgłoś ł Się d o  list z pole 
cenią mieszkającego z nim. vazcm w  domu orz”  
uł. W. jW alylTo orskiej Js5, 5 W łod-im lerża Piór żu­
ka. P osyłzjąc go na pocztę, Piaezuk pi wiedzIzĘ 
iż r ie  ma się czego obawiać, gdyż jeżeli stanie się 
Coś złego, to on, 1 iCzuK, otruje się esencyą oc­
tową Podczas rew izyi w  mieszkaniu Pinczuka 
znaleziono rzeczyw iście esencyę octową.

Ekspertyz: kaligraficzna stw ierdzili, iż wszyst­
kie listy, otrzymane przez Karpiznkę, pisane były 
ręką PmCzuka.

Podczas badania przez sędziegc śledczego 
Czeladnik Szw ec przyznał się do winy i objaśnił, Iż 
w  początkach geudnia r. z , po swym  pow rocie z 
PetersDurga, Pinczuk opowiedział mu, iż poznał 
się tam z jakimiś ludźmi którzy poh-zzli r- 11 list 
do jakiegoś bogatego kuoca z żądaniem pieniędzy 
pod grożoą śmioici. Następnie Pinczuk w yraził 
chęć w ysłania takiego listu do koges tu, w  Kij o 
wie, lecz nie wiedział, ao kogoby go  w ysłać. W  
lym Czasie C zeladn i*-Szw ej n ojzedł odwiedzić 
sw ego brata, któ :y służył u Danieis Karplenlci. R a­
zem z nim poszedł 1 Pinczuk, który, dowiedziawszy 
:ię  z rozm owy, iż Karpienko jest człow iekiem  za­
możnym, zaraz nazaiutrz napisał . list w  im Taiu 
partyi „Czarnej K ęti*.

W łodzim ierz PinCzuk nie przyznały się do 
winy, twierdząc, iż nie pisał żadnych listów do 
KarpienLi, którego nie zna nawet z opow  adania, 
lecz tylko na piuśhę S zw eca w ysłał jakiś Ust, nie 
w iedząc nawet, ze b ył on zaadresowany do gospo 
uarza ('nutu gazie służy brat jego wapółlokatora.

Bronił oskarżonych pomocnik ad w. pr^ys 
J Bakszt.

Po zbadaniu szeregu świadków, sąd przysię 
glyeh uniewinnił obu oskarżonych.

Z 1EATRU I MUIYKL
Tectr polski w ugn im e

„Horsztyński*, dramat w  5-ciu ah .ach J. S ło w a c ­
kiego.

Pisany w 1835 roku w okresie wzmożo 
uej twórczości, niewydaay za życia poety d ra­
mat aHorsztyiiski* odnaleziony został w stanie 
uszkodzonym; autograf jego ait: nosi tytułu nie 
wysrezeg linia też osób działających, a brak

niejednej karty powoduje rażące di zer w y w 
akcyi diamatycznej, której ro?woj uiegu zała­
maniu w scenie i-szej aktu I go, po scenie 
2 iej w akcie III cim, w scenie 2-iej aktu IV  go 
i I szej V  go, i sprawia wreszcie, ie  utwór 
pozostaje bez zakończenia, 1. więc i bez roz­
wiązania sytuacyi dramatycznej.

Niezupełnie szczęśliwie nadany tytuł 
„Horrztyński* (ociemniały kotTdcrat barski nie 
stanowi postaci głównej, właściwszą raczej by 
łaby nazwa .Szczęsny Kossakowski*) oraz spis 
osób występujących pochodzą od pierwszego 
wydawcy »Pisn: pośmiertnych* (Lwów 1866)
prof. A. Małeckiego.

Wskutek niedochowania się w całości rę­
kopisu— „Horsztyński* przedstawia szereg fra­
gmentów dramatycznych, scen częstokroć nie­
powiązanych z sobą ściśle, zawiera wiele sprze­
czności i mit j sc niewyjaśnionych, pozornie 
nic wspólnego z główrym  wątkiem me mają­
cych, a nąwei całłuem niezrozumiałych; nie m o­
żna np. pojąć dla jakiego ceiu Ksińsk' z to­
warzyszami chce przebierać Marynę w strój u- 
ła ński, dlf Czego błazen z trombonistą drwią w 
tak okrutny sposób ze S  torki, iz ten kończy 
obłąkaniem, co uczyni! Szczęsny, by szlachtę 
skłonić do zaniechania wyprawy na WUno z 
odsieczą Hetmanowi, przeciw któremu zwraca 
się zrewoltowany lud wił iński... i t. d. Wresz* 
cie z powodu traku zakończenia 2goła nie­
wiadomym pozostaje los bohatera Szczęsnego, 
Amelii I Micnasia... Poeta urywa swójjj dramat 
na tem, iż Szczęsny dowiedziawszy się od nir> 
znajomego o powieszeniu ojca i zamierzo­
nym przez lud napadzie, postanawia zamek 
wysadzić w powietrze . sam zg in ą ć -“-a w tej 
chwili wchodzi ksiądz— prawdopodobnie z w ie­
ścią o otruciu się HorsztyńsKiego, obłąkaniu 
Salomei i opanowaniu zagrody szlacheckiej c- 
śiepicnego barszczamna przez siuźaiców het­
mańskich. ,

D Jszy  ciąg starano się uzupełnić i bj to 
kilka prób zakończenia dramatu, z któiycb ża­
dnej jednak niepodobna uznLĆ za zadowalają­
cą. . Podług J. Miena zrozpaczony wypadkami 
Siczęsny, czując się winnym ćtnie 1 ci cjca i z 
nienawiści dla jej sprawców przechodzi do o- 
tjóYu targow^czan, a w drugiej wersy! tegoż 
autora Szczęsny gmie ugodzony kula, z r^ki 
polskiej; inaczej rzecz przedstawia A  Urbański: 
bohater ginie pod gruzami wysadzonego przez 
siebie zamczyska, w którem zna duią się osta­
tecznie przekonywujące dowody zdrady betma* 
na. Nakoniec A. Steicer w szkicu literackim —  
„H  iruztyrski J. Słowackiego* (Brzeżany 1892 
r.) stara się udowodnić, iż Szczęsnj pozostaje 
przy życiu i że w jego duszy odnoszą z r y  
cięstwo szlachetne porywy i uczucia miłości oj­
czyzny...

Pomimo swej fragmentaryczności— „Hor- 
sztyr (Li1 jest jednym z najpiękniejszych dra­
matów polskich, jednym 1 naisilnieirzych utwo­
rów J. Slowackirgo. Przerażająca groza i tra­
gizm sytuacyi, oauanie duchu epoki z zadziwia­
jącą prawdą i plastyką, głęboki: wmyślenie s ę 
w po 1 tacie historyczne i zmyślone (np. boba- 
te-a —  Szczęsnego, gdyż Szymon Ko°sakcwrki 
nie mia sypa, , tylko córzę jedynaczkę), prze- 
t  iw ni maestrya połączona raz ż mocą to znów 

subtelnością w kreśleniu ich nieoospolitr. 
wreszcie świetność formy —  wszystko To przy­
czynia się do niezatartego wrażenia, jakie po 
sobit pozosta.rii to niewykończone dzieło. T a­
kie momenty jak walka na słowa barszczanina 
z tmFg^wiczaninem, w której ścierają się z sc- 
bą dwa wrogie światy— miłość ojczyzny i samc- 
poświęcenie z obłudą, pychą, samolubstwem i 
przewrotnością, walkę w swej grozie spotęgo-- 
w-ua joszcze tajemnientni mikcści ku jednej ko­
rnecie, zniszczenia szczęścia rodzinnego, sdU- 

;mienia honoru mężowskiego, iak pojedjnek 
starca, co w ciemnościach ślepoty zdstał sam 
js  snem uieszczęś :icm—  podejrzeniem niewin­
nej żo ryf ł  młodzieńcem pełnym szlachetności, 
czującym swą hańbę już w samym iakcie, iz 
się urodził synem zdrtjcy i zrmkoiętym w błę- 
dnem Kole bez w yjści., jaz  śmierć samobójcza 
Horsi.cynśk'ego przy odgłoiie pieśni- dożynko­
wych, zwołujących wspomnienia z kraju lat 
dziecinnych, jak zmaganie się z własną myślą 
i uczuciem Szczęsnego Kossakowskiego na 
wieść o powieszeniu przez rozwścieczone tłumy 
ojca sprzedawczyka, jak misternie, nieuchwytD’e 
ujęte w słowa wyznsni: miłości nie braterskiej 
Szczęsnego ku Amelii, która właściwie nie jest 
jego siostrą —  bo córką Horsztyńskiego i dru­
giej żony Hetmana, —  pozostaną nazawsze nie- 
śmiertelnem świadectwem geniuszu poetyc­
kiego..

„Horsztyński* na naszej scenie w jatrw io- 
ny został z przyrzyn od kierownictwa artysty­
cznego niezależnych w formie i rozmiarach 
dziwn!e okrojonych, pozhrwiających utwór naj- 
głęhszcgc znaczenia i właściwego kolorytu. 
Już sam przez się fakt ten sprawiał na świa- • 
dnmym widzu niezmiernie przykre wrażenie... 
a cc gorsza, że ani reżyserya, ani wykonawcy 
z niezmiernie trudnego zadania szczęśliwie wy­
wiązać s'ę nie zdołali...

2 przykrością o tem mówię —  ale mówić 
muszę, bo rzecz dotyczy przecież najpiękniej­
szych i najszczytniejizych twórczych objawień 
wybrańców ducha, najszczerszych i najkrwaw- 
szycn 1 :u spowiedzi wobec naioju , cudownych 
klejnotów w skarbcu narodowym.

Wobec dzieł takich obowiązuje jeśli nie 
kult ekstatyczny i uwielbienie, to przynajmniej 
poszanowanie wielkości, t dlatego najszczerszych 
i najlepszych chęci nie można w danym wy- 
padku uważać za uczynki...

Stwierdzić więc muszę, żę o ile pewnego efek­
tu scenicznego osiągnąć sie nie da, lepiej go 
zaniechać— tak np. tentemu zbliżającego sic k o ­
nia zwłaszcza w chwili wysokiego napięcia dra­
matycznego, k tdy przybysz ma obwieścić zgon, 
nie należało stwarzać przez stuaanie gwałtowne 
w ścianę, jak również trzet a było wyrzec się 
bezskutecznego wysadzania w powietrze zamku 
i rzecz zasończyc podług uszkodzonego ręko­
pisu poety. Nł tem bezsprzecznie wygrałoby 
przedstawienie i oszczędziłoby się niemiłych 
wzruszeń widzom.

Z  wykonawców wyszczególnić muszę przc- 
dewszysiKiem p. T . Skarżyńskiego, p. Pance­
wiczów? i p. Orleńską. Pierwszy potrafił wzniiść 
aię do artystycznego odtworzenia pełnego nik- 
czemnerci tyrana, upodlającego swych dworzan, 
nieugiętego wobec swych przeciwników; tylko 
głos mli d/ir.ńc’ y psuł nieco harmonię post: ci 
Hetmana. P. Paacewiczowa z prawdziwym spo­
kojem w pewnych momentach umiała rozsie­
wać czar slełskości i prostoty w roli niewinnie 
posadzonej o zdradę Salomei, miłującej ueżu- 
ciem córki nies2 częś iwego, oślepionego starca. 
P. OrieńsŁ a —  jako Amelia przesunęła się jak 
cień świetlany r a  tle posępnego zamczyska... 
P. Wronek! z bohaterskiej postaci Szczęsnego

ją te same, co i  w rozui bieżącym. . >.
w latach ubiegłych, tak i w roku sLich gruntbwej 1
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nie wydobył nul szcrerycb i trak to « at po će- 
klamatorsku, a p Rychłowski występował w 
niewłaściwej c la siebie r o li .. Harszcyńskiego.

Z W—skl.
Teatr SJowcowa.

„Hłstorya pew nego małżeństwa" W . Aleksandrowa.
Bcntfia p. A . Tokariewoj.

.H ittjry a  pewnego małżeństwa- jest obraz­
kiem rodzajowym , noszącym w szelkie cechy ko- 
m edyi z przed ćw ierć wieku, kiedy jeszcze od u 
tworów korne ljo w ych  w ym igano czegoś więcej, niż 
niefrasobliwej weto.ości.

W id ccm y tam jest w p ływ  techniki pisarskiej 
Sardou, a<e i tendenCye realistyczne są przez au­
tora uwzględnione.

W adą utworu jest rozw lekłość, zw łaszcza 
aktu III, który to akt naprasza się Wrócenia.

Jak w  każdym prawie utworze rosyjskim o 
Cechach realistycznych i w  „Historyi oewnego mał 
żrństwa" ier* mowa o rzeczach, o których zw ykle 
się gdzieii dziej nie m iwi, zw łaszcza w  pewnych 
okolicznościach, a atórich  zestawienie w ydaje mi 
się nawet nitkoniecznie logiczne Mówię tu o przy- 
zn iw rnh i się do w łasrvch  b.ędów. i to bez żadnego 
żalu ze swej strony, pr*ez świekrę, podczas gro 
mienia synowej, popełniającej U  ku  błąd.

S. tukę dawano Da bentfis z rtcy i trzydzie­
stopięcioletniej pracy ‘ cin iczntj 2 aslużi nej i i’ ta- 
lea;oran ej artyS'ki p. T okoriew ij Benefisantsa-ju­
bilatka zb e ra u  zasłużone i owacj ine oklaski, j».ao 
wyborna wykonawczyni roli starej, a niegdyś zna­
komitej artystki operowej

Reszta w ykonaw ców  z po. A strow ą i C ut 
birow ą oraz pp Niedielinem, Słonowem , Bołchow- 
ski'B, Kuzniecowym i Radincm na czele dali całość 
wyborną.

T. M. S.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: np. Herman Osterzećer 

z z: granicy; W aleryan K  jm inow icz z Moi k« y; 
Aleksander Kajmanow.cz; W łodzim ierz Rożen, ófłc ; 
E. Stępowski. obywatel, z pow. lit,óskiego; JanSzy- 
m enowicz z K.S; yniows; Aleksandra Fapszynr; L  
Istornu; Andrzej-Żółkiew ski, obywatel, z Lipowcr; 
August Kras.ński, obywatel, z pow. czehryń <kiego.

Gra* d-Ubiel: pp. Jerzy N.m z Odesy; Gustaw 
W eker z Buhm; Adam W e ry to  Darowski 1  Odesy; 
Feliks Malews1- , adwokat przysięgły, z B .ałej C er­
kwi; Tadeusz Fierius, lekarz, z Radowa; E lw a id  
Eck, generał, z Sym feropola.

Hotel Frcnęo's\ pp W acław  Sztepa-i z Ho­
ro 1; Kaz m ;t r z  hr Krasicki z W oroSzyłówki; Wło­
dzimierz W ssjauow ; SergiuS^ D .fch ttirew ; Łazarz 
Nitnadowicz; B. N emir. waki; E N tem how saa, G»- 
brycl Oiijewski z Płosktro wa; A leksander K “1 
z W a ttu w y ; A niela Kogoz.A <1 ■ z gub. kijowskiej, 
Mikołaj CzDkołow; P aw eł A delhe m; Leou Su »ow- 
ski z gub. podolskiej; Stanisław  Ł  ida z Misajtc »Vi.

łtote4 Hnniiago: pp. A lfred  R y ctter  z M »- 
Skwy; Konstanty MÓr.r lsor, inżynier; Anna Morten- 
so d ; Mateusz Iwanow; Michał Satin, inżynier; W ła ­
dysław  Kobylański.

Hotel Hładyniuka: pp. S zy  non Bondariow, 
inżyniet; W ładwęław Tymiński, »< ministra!ir, z g, 
Luiskiej; L  K r iw f k o ;  Teodor M alkiewicz, inży- 
n>r; S ief.n  Szy lin; Konstanty Dobrowolski, lekarz, 
z Koziatyna; Sergiusz W iszniewskij, obywatel, z  g. 
tulskiej; Marya W iszniewska.

Hote1 Univertal: pp. Mikołaj Jezierski z Pe­
tersburga; Aleksandra Łopatina; Micbał Kulaw cew.

Pa'ast Hotel: pp. Mikołaj Pietrijszyn. obywa 
teł; Dym.tr C reiodąiew , o b y-a te i; Jas A ksijnow , 
urzędnik; W łodzim ier. W e tro, leki rz; W iodzinuei 1 
OkopniL, Lekarz; Szymon Chmielnicki, o 'ym a'e!; 
Jakób Pac-wa, kupiec; E. Padwa, nyr. ban ; N. E rlict, 
Kupiec; Marek Szw arcnctu  n, kuou-c

ijntet K< ma pp-. Michał Cnoiawko, urzędu1 k; 
Mikołaj C harittaow , student; i e tJ o r  Kac: < o- / k:, 
'dwokut przysięgły, ze ^taroćuDi; Marya Orłowa; 

Jjn W a s!|iew; Sergiusz Skriabin, przedsiębiorca.
Fotri Praga: op. W . T er Symoaiano, z pow. 

p ereja ju w sŁ iego; S. Aleksandrowicz z Winnicy; 
T . i L . S in r jJ ir t  z «  Summ.

W  Adm inlstracyi .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na ubogich do uznania adm inistracji „D -.rr  
Kijowskiego* pp, B j.k o w sk i 1 r b , An.oni Pio­
trowski, itnażaS. w izyt 1 powinszować świąt, i no 
worocziuych 1 rb

Na hezołaine obiady przy taniej kuchni K oŁ 
kobiet: p, K s . P—  ko r.sai za poś.ednici wen. p St. 
Olszewakk j 16 rb 50 kop

Na v  picy do uznania T ow . Dóbr.: p. Miro 
Sław Taboru wakt, za pt srednictwem p Sr. O lszew ­
skiej 35 rb. Zamiast w izyt i powinszowań św iątecz­
nych i noworocznych: pp. W iktor Fiiarski 1 r b , 
Flora ■ W a cła w  Bilińscy J ib .

Na choinkę przy kole kobiet: pp. Mtecio i 
W and ia TreniowScy a rb ., Marya i Konstanty T o ł­
w ińscy 3 r b , Kazio, W tadzm  i L ila  Cyw ińscy 
3 ruD le.

Na Tow. Dobr., zamiast w izyt i owm szowsń 
świątecznycń i noworocznych: pp. W iktor W arzan- 
ski 3 i d ,  Stanisława i Ernest Hcmemann 3 rb., 
Marya i Konstanty T ołw ińscy 5 r b , Jadwiga i M e- 
czysław  M ickiewiczowie a 1 u., Józefa 1 Michał 
C hrystow scy 3 rb Heromm Gorsai 5 r b , Fioryan 
C ,w iń tk i 3 r b , Marya i A dolf Cichoccy 1 rb., A u­
tom Palczew ski a r b , E i B Bajkuwscy 3 i b ,  
Aleksander F a ,e r  3 r b , Jakób Boruchowski a rb., 
dr. fan W erbskl 3 tb.

Na w pisy, ao uznania redakcyl: p. IgnaCy S o ­
bański, pamięci Romana hr. Baińsklegu 10 rb.

Na choinkę przy Tow . D u b r. pp Irena i Zo 
sia H :intiT.'nn 3 r b , Marya i Konstanty Tołw iń 
scy  3 r b , Bor tsi. M ickiewiczówna 1 rb., Hsro- 
nim GoiSki 5 rb., Brcnia, Zosia i W ładzio P alczew  
scy 6 rb.

Na szyld do taniej kuchni Koła kobiet: pp 
K. Przeclaw azt 35 rb i Ć. Nuw.ńskt 3 rb. za po ś.e  
dnictwrm  p R Sochackiej.

Na Bratnią pomoc politechniki kijowskiej: pp. 
Marya i Konstanty T i* * iń s c v  5 rD.

Na kościół ów. Mikołaja 'na organy): pp. Ma­
rya i Konstanty T ołw ińscy 10 rb., Fioryanostwo 
Cywińscy pamięci rodziców 10 ib.

Na Tow. Dotr., zamiast bytności na odw eła 
nym k o n cerze  Dyga: a i E rden lt (na pokrycie str-t 
pp. Antoni Palcz wski 5 r b , B Bajko -ssi a rb., 
X  X  1 rb., K  RaCzyńsn 1 j b. 60 k , W  D ąbrow ­
ski 5 r b , Z. W . 1 tb. 70 kop.

Na Koło kobiet: pp. Kazim ieizoStwo Kracz- 
kiewiczow te, zamiast życzeń świątecznych i nowo­
rocznych 3 tb,

Na przytułek dzienny przy K ole kobiet: p. Ja- 
kćb Boruchowaki a rD.

Spr.stowanie: W  num erze 333 „Dziennika 
Kijowskiego* w  re b ry te  ofiar na 1 uw. Dohr. za 
miast bytaości na koncercie m yluie wyerukowano 
nazwisko p. Bagińskiego zamiast B tgieńskiego — Co 
nimejszen prostujemy.

Kronika ekonom iczna.

Ryhkl zb n a w ę . Na rynkach naszego k riju  
w  C ii6 r ubiegłego tygodnia dało się zauw ażyć pe­
wne ożyw iezie z pszenicą z powodu wzmozi n go 
zaputrztn ow ajia  jej ze strony w łaścicieli m łynó.., 
w miejscowościach, gdzie m ociiwa jest dastswa ła 
dnnków do stacyi kolejowycŁ lub młynów; tran- 
zakeye na pszenicę w  ś ednu m gatunku zawiera: o 
po 1 rb. 06 —  x tb. 07 i pół k o p , Ceny w yżizych  
gatunków na StaCyach kolei Potudniowo-z.acuod- 
nich do 1 rb. 10 —  1 ib  13 k o p , w  K jo  wie zaś 
do x rb. 18 koc.

Z  powodu trudności w  dostawianiu zia-na Jo 
m łynów craz dowożenia mąki do stacyi kolej 1 
w y ih , niektóre młyny, zw łaszcza położone zdała od 
kolei, j r terw ały  Czasowo produłcyę; zap isy  mąki 
s,ą obecnie nader niewielkie i-w obec znacznych za 
potrzebowsń przedświątecznych, ceny pszenicy po 
dnos?ą Się w szybki en tempie, m :ejsrowoś.iach, 
gdzie można ją  wyw ieźć.

'Z  owsem usposobienie rów n ‘eż w ięcej oży­
wione, wubec zapotrzcbow iń z okolic  południc 
w ych  i guberni! zachodnich 01 az na Dotrzeby kon- 
auracyi miejscowe ; w  ciągu tygodnia zawierano 
t-anzakeye, coprawda niewielkie, na stacyach ko 
jei Moskiewsko kijowsko W< roneskiej po cenie o

koło 75 kop. za średnie gatunki, w yższe dochodzą 
do 80 \t p., najlepsze dc 85 k o r , lecz takiego ow ­
sa w  zaofiarowaniu bardzo mało; w okolicach zbll- 
żunych do K Jaw a, na stacy.cŁ linii Fastowskiej 
ceny owsa średniego gatunku dochodzą do 80 k o p : 
w okolicach posuniętych w ięcej ku południowi — 
do 85 kop , za nasienny zas w  dobrym gatunku w 
pow. humańskim i kamienieckim dają do 1 rb.

Z  pozostałemi zbożami ber zmiany i Ceny 
pozostają na dawnym poziomie. Żyto 83  —  85 
k o p , jęczm l ń pastewny 80 — 84 kop. (na sta 
cyacb kolei Pułudniowo-Zachcdnichj.

ż  g ro c h a m i n a d a l p o z o s ta je  u sp o s o b ie n ie  
m ało C zy n n r; c e n y  u trzy m u ją  s ię  m n iej w ię c e j Da 
d o ty c h r z a s o w y m  p o z io m ie .

O .ran. al eyacb na 10oża przyszłego urodza­
ju zupełnie nie słychać; większeść sprzedaw ców  nie 
zdążyło jeszcze wykonać sw ych dawnych zobowią 
zań.  ̂ ogóle tranzakcyi na przyszły towar trudno 
spodzie w ić  się pized kontraktami

Siemię lniane 1 rb 53 — 1 ib  70 k o p , rze- 
pak 1 ib . 5 5 - 1  rb. 65 kop., mak 3 xo. 55 — 3 rb  
50 kop.

Z  koniczyną —  słabiej, Ceny g rb. — ia  rb. 
5° hop.

W  portach południowych panuje usposobie­
nie m&łoCzynnc, lec* dość stałe; je ln ak że  znacz­
niejszych tranzakćyi na w yw óz nie .zw ierano W  
Odesie w yw óz ustał praw ie zupełnie; z pszenicą 
ospale, w łaściciele m łynów interesują fię  tylko 
wyższym i gatunkami; ceny psz» n cy  ozimej 98 k. — 
1 rb 15 kop., ulka 1 rb. 1 ib . 15 kox

Z  żytc m nader małoCrynnie, tranzakćyi w  
Ciągu tygodnia nie zawierane

Z jęczmieniem usposobienie Spokojne, lecz 
stałe; jęczmień pastewny 3$ na ekspoit 87 —  90*1! 
kop.

Kukurydza praw ie bez zapotrzebowania; po­
siadacze zapasów zachowują się nader pow ściągli­
wie, spodziewając się zw yżki w  niedalekiej p rzy­
szłości; zawarto kilka ttanzakcyi po 71 —  77 i pół 
kop.

Usposobienie rynku w  Mikołajowie sookojae 
Cenj: pszenica girka u'ka 1 rb 1 4 — 1 rb. 15 kop , 
żyto 89 — 90 k o p , jęczm ień pastewDy 90 —  93 
kup, owies 82 — 83 kop.

Edward Seta Ile.
Zmarł jeden z ntjlepszych batalistów i je­

den z najlepszych syaów  współczesnej Francyi 
E d w a r d  D e t a i l l e .  Urodzony w rohu 
1848 w Paryżu już w roku x8ó6 wstąpił jako 
uczeń do a t e l i e r  nieśmiertelnego M e i s s o 
n i e r ’a. Od pracy oderwała go po czterech 
latach tragiczna wojna z Niemcami, w której 
wziął czynny udział w korpus e generała A  p- 
p e r t a. Po wojnie uwiecznił swe wrażenia 
w szeregu wspaniałych płócien z pomiędzy 
których obrazy . Z w y c i ę z c y *  i „ S z a r ż a  
9 . g o  p u ł k u  k i r a s y e r ó w  p o d  M o n t -  
b r o n n *  zj d ia ły  mu światową sławę.

Z  tego samego okresu twórczości De- 
taillc'a pochcdzi ohi lz, d z i ś  stanowiący ozdonę 
muzeum w Waszyngtonie i przedstawiający de­
filady regimentu przez bulwary. Rząd żołnie­
rzy 1 tłum ciekawych, typowych bulwarowych 
f i a n e u r ’ ó w,  paryskich g a o r o c h e ’ ó w  
t przechodni traktowane są w tym obrazie 
z z*.d iwiującą ekspreayą i poczuciem estetycz­
nego .maku.

Po tym obrazie, nastąpił szereg obrazów, 
poświęconych ulubionemu przC2 DeU lle a ro- 
dcajcwi— malarstwu batalistycznemu. N.epod tb- 
na wyliczyć ich wszystkich— wystarczy jeśli za­
znaczymy, że zatnę tzeroko z reprod-ksyi: 
„ R e k o n e s a n s " ,  „ B o n a p a r t e  w E g i p ­
ci e^,  „ P o z d r o w i e n i e  r a n n y c h "  są 
pt ndzią Detadlc’* i pochodzą właśnie z tego 
okresu. -

Detaille towarzyszył korpusowi francu­
skiemu podczas ekspedycyi do Tunisu. W la­
tach 1883 i 1883 był na wielkich manewrach 
w Austryi ł Rosyi, wszędzie zbierz iąc materyał 
dc sz ych obm ów , wszędzie stućyując ulubio- 
ną f  rzez s'c postać Żołnierza. W  roku 1888 
stworzył on a woje najlepsze i budaj dziś naj 
popularniejsze dzitło „ S e n " ,  przedstawiające 
biwak żołnierzy na polj bitwy— śpiących 1 we 
saie snujących szereg wizyt. Kontrast świata 
fantastycznego z mrocznym realizmem rzeczy­
wistości zns.ał w tym obrazić zaznaczony z 
niezwykłą siłą.

Niepodobna pominąć milczeniem wspania­
łego ‘ „W  y j  ś c } a z a ł o g i  z H u  n i  n g  i*, 
przedstawiającego epizod z wojny roku 1814, 
kiedy bohaterki komendant B a r b a n e g r e  
broni tego miasta ze 135 żołnierzy przeciw 
30 tysięcznej armii arcyksięcia Jana, ani pięk­
n e j  „ K a w a l k a d y " ,  „ P i e ś n i  o d j a z ­
du" ,  „ P o w r o t u  W  i e I k i e  j  A r m i i p o  
b i t w i e  p o d  A u s t e r l i t z  i „ D n i  l i p ­
c o w y c h *  (rewolucya 183 > r.\ którym, przy­
ozdobił ścisny Panteonu 1 pą-yskiego ratusza.

wszystkicc tych obrazach Detaille jeżeli 
nie przewyższył swego nauczyciela Meittonier’* 
to w każdym bądź razie dorównał mu.

W  roku zeszłym Detaille został powołany 
przez ministerstwo wojny do naszkicowania no­
wych zreformowanych uniformów dla ąrmii 
francuskiej. ąO iie możemy sądzić z podanych w 
swoim rznlie w „IUustration* reprodukcyi na­
der szczęśliwie wywiązał się on ze swego za­
dania, zdołał bowiem połączyć wymagania e- 
Btefycznt z praktycznemu wyaąganiatr-i wojsko­
wego życia. Podczas wielkich francuskich ma­
newrów ztszłorocznycb kilka pułków nosiło już 
n.uidury pomysłu Detaillt’a, nazwane przez 
francuzów „ c o u l e u r  r ć s e d a * .

D etaille n ależał du tych  szlachetnych  na- 
eyon ah stów  francuskich, k tórzy  życie  sw e sk ła­
dając d la  d zisiejszego  i p rzysięg o  dob ra o jc zy ­
zn y — n atchn ienie sw e  czerpią w  złotej skarb n i­
cy j ej p rzea zł.śc i, jej s ła w y  i św ietlan ej gloryt'

M-CZ.

Telegramy.
Od korespojtdentów wl te tych i Agencyi Fe 

tm b w sk ie}.

S p ra w y  bałkańskie.
Konfarencya pokojowa.

Londyn (A ;'), Konstantynopol taóski kore- 
apondent „Daily Telegrapb’u* cytuje kontr- 
propozycye Turcji, Ltóre Reszyd-basza ma w 
dniu dzisiejszym przedstawić na konferencyi. 
Linia graniczna ciągnąć się ma od Sarosu na 
morzu Czi rnem w pobliżu obecnej granicy 
bułgarsko-turcckiej. Adryanopol pozostaje przy 
turkacb. Macedonia, łącznie z Salonikami, 
otrzymuje autonom1’-, i pozostaje pod protekto­
ratem tureckim. Bu'garya otrzymuje port na 
morzu Egejckiem, na Uiucb zasadach, na jakich 
Setbiw otrzyma port na morzu Adryatyckiem. 
Turcya odmawia wypłacenia kontrybucyi. W»

runki tc identyczne są z warunkami, jakie trzy 
tygodnie temu N mrad Ungit a podał do \ iado- 
mości korespondenta Petersburskiej Agenryi 
Telegraficznej.

Propozycya turecka narówni z propozy- 
cyami sojuszników będą sfanowdy podstawę 
dla rokowań, których wyniki sprowadzą się 
prawdopodobnie do ustalenia granicy Excs —  
Midya, przyczem Ad.yanopol pozostanie pun­
ktem spornym.

.Agencja Reutera dowiaduje się, iż w ia­
domości, podane przez pisma, o kontr-projektuch 
tureckich wywołały zdumienie wt^ód delegatów 
bałkańskich. Panuje przekonanie, iż nic można 
ich brać na seryo. Istnieje natomiast nadzieja, 
że rady udzielane p-zez mocarsi wa w Konstan­
tynopolu, a dotyczące umiarkowania, zostaną 
przyjęte. Bułgarzy mają zamiar czekać na zdo­
bycie Adryanopola, gdyż uie chcą cddać go 
turkom. Delegaci bułgarscy nie są usposobieni 
pesymistycznie w tym wzg’ędzie. Wierzą oni, 
żt Turcya wykaże umiarkowanie.

Sofia (A?) „Mir* oświadcza, że państwa 
bałkańskie przedstawiły .w e warunki w formie 
jasnej i kategoryczuej: „Spokojnie oczekuje­
my —  pisze gszeta —  dnia jutrzejszego, który 
przynieś e nam odpowiedź turecką na owe wa­
runki. Turcy mieli czasu poddostatkiem, ażeby 
osądzić, jakie korzy ś :i przyniesie im przyjęcie 
warunków i ażeby nie żałować po niewczasie, 
tak, jak cbecnie żałują uporu, z jakim odrzucili 
przed wojną nety państw bałkańskich.

Londyn (AP). Z  rana zostało wznowione 
posiedzenie koDferrncyi pokojowej pod prze 
wodnictwem Reszid baszy. Delegaci tureccy 
przedstawili swoje kontr-propozycye.

Lo dyn (AP) Narady delegatów konfe­
rencyi pokojowej rozpoczną się ponownie dnia 
ao grudnia.

Londyn (AP). Według iuformacyi agen­
cji Reutera, tu ry  podsii nistępujące warunhi:

1) Wilajet adryanopoiski należeć ma do 
Turcy i

2) Macedonia ma być przekształcona na 
księstwo pod protektoratem sułtana, ze stolicą 
w Salonikach. Ks.ąźę ma być protratantem z 
domu panującego jednego z państw neutral­
nych, obierany pizezpańatwa bałkańskie, k za­
twierdzany pizez sułtana.

3) Albania ma stanowić pzństwo auto­
nomiczne, zarządzane przez ks'ęda domu oto- 
manskiego, wybranego na pięć lat z piawem 
na ponowny w yhór.

4) W yrpy morza Egejskiego pozostają 
w posi>d.nil Turcyi. Sprawa K iety nie po 
dlega kompetencji konferencji pokojowej.

Londyn (AP). Urzędiwnie ogłoszono, ie 
szóslć posiedzenie konfereDcyi pokojowei było 
poświęcone rozważaniu kontr propozycji Tuicyi.

Londyn (AP). Podczas rozpatrywania 
kontr propozycji tureckich, sprzymierzeni dele 
gaci ztznaczyli, że są one nie tylko niemożliwe 
do przyjęcia, lecz nie podlegają nawet dysku­
sji, i prosili delegatów tureckich podsć nowe 
warunki.

Delegaci tureccy początkowo protestowali, 
ostatecznie j< d iak przyrzekli doniefić do Kon­
stantynopola opinię delegatów państw bał­
kańskich.

Na pytanie, czy przedstawione kontr p ro­
pozycje są ich ostatniem słowem, delegaci tu 
reccy dali odp>wicdź wyiuijająeą,

!i MPornoc turkom
Alekśsndrya (AP). Przybył tu oddział in 

dyjskiegro C:erwonego Pó)k< ężyca z 33 ma le­
karza ni, zaopatrzony w znaczną sumę pienię 
dzy. Oddział udał się do Konstanfynopoia.

Ztprztczerilft.

Londyn (AP.) A gen cja Reutera komuni­
kuje, ie  wiadomości o wezwaniu ofictrów do 
Czataldżj nie są w żadnym związhu z możli­
wością wznowienia wojny, nit są również wca­
le demonstracyą, mającą na celu oddziaływanie 
na przebieg konferencyi pok"j twej, lecz w ywo­
łane z istały jedynie względami natury miejsco 
wej. Armia niezadowolona jest z przebywsnis 
oficerów na urlopie w czasie, kiedy żołoierze 
zmuszeni są pozostawić w szćregach.

Serbta z*dcwtlona-
Londyn (AP). Korespondent Peterabu>s'<iej

Agencyi. Telegraficznej, podczas rozmowy z de 
legatami na konferencję pokojową oraz z dzia­
łaczami politycznymi, dowiedział s ę, ie  Serbia 
przy obecnenc położeniu polityczaem zadowolo­
na jest z obrotu, jaki przyjęła spra« a portu na 
morzu Adryatyckiem, pod warunkiem jednakże, 
wzięcia udziału w kontroli, j iką sprawować 
mają mocarstwa nad łączącą S rbfę z morzem 
koleją oraz nad portem. Kwestyę autonomii 
Albanii pod protektoratem 6-ciu mocarstw uwa­
żać można za rozstrzygniętą.

W pros,ineyat/i z. brunycr.

E .JogrĆ: (AP). Duchowieństwo i ludność 
chrześcijańsku Durarzo z metropolitą na czele 
zwróciły się z adresem do Łróla Piotra, prosząc 
o obronę.

Identyczny adr:s wysiany zustał do króla 
z Kiwani. Dwadzieścia z górą muzułmańskich 
wodzów Tirany wręczyło królowi adresy wierno- 
poddnńcze.

Z Atbanii.

M i t r o * lea (AP). W  Sindźaku Njwo-ba- 
zarskym panuje zuptłry apekój Wojska serb­
skie o i  cbw.h zajęcia kraju zachowują s;ę to- 
lerancyjiie wzgl dem muzułmanów i albań- 
czyków.

W  M tfowicy i No »ym Birarze do zarzą­
du miej tkieg > i na stanowiska prezydentów 
orasta mianowani zostali nota l i  muzułmańscy. 
Pomimo to albańczycy nie< łiętnie rozstają się 
z bronią Niedawne agitatorzy katolicy albań­
czycy rozpoczęli akcyę zaczepną, prze­
ciwko wojskom serbskim. Zabito ioserb ón ; 
spokój przywrócony

W s(,n.wifl re i .lu c ji  ukraińskich.
Wledfeń (AP). Z  powodu wydruLowanis 

w „Ncue Frerie Presst*, depeszy ze Lwowa o 
tezolucyi zapadłej na Lkrainssim zjtździe par­
tyjnym, a głoszącej, ie  wszsscy ukraincy z 
Austtyi i Roayi na wypadek wojuy, pomiędzy 
tirni państwami, staną po stronie Ausiryi, po 
seł ukraiński Cegielski, umi ś - ł  w pcmienio- 
nej gazecie list, w kl rym oznajmia, i -  r .zo ­
lu. ya d ty ,zy  tylko jedynie Ukraińców austro- 
węgicrskicb, ponieważ z jiz  1 nie Dyil upoważ­
niony do mówiema w im e ńu uh łleiców rc- 
syjskii h

Środki o t r>ż . ś I.

W iedtń (AP). „N ue Freie Prester , ko­
mun kuje, że policja węgierska otrzymała poi-- 
cenie 3 wrócen.a bacznej uwagi na legitymacje,

osób przebywających na W ęgizecb, jako też 
odpieczętowyy aa s wszyaJtich podejrzanych li­
stów. Minister spraw wewnętrznych spydał 
rozporządzenie ś ńslegc ' śledzeni:: nożowników, 
wśród których najczęściej trafiają się szpie- 
gowie.

Wynurzenia Suchoml.njwa.
L’psk (AP) Minister wojny, Sue' om li­

tó w  podczas wywiadów ze współpracownikiem 
gazety oświadczył, że rząd rosyjski nie jest 
wrogo usposobiony przeciwko niemcom i nie 
ma bardziej serdecznego życzenia, jac żyć z 
niemcami w przyjaźni.

Odpowiedź na o ięizie  króhw skie.
Bukareszt (AP). W odpowiedzi na orę­

dzie królewskie senat wyraził zadowolenie z 
powodu polityki pokojowej, dziętti której R u ­
munia zysuała przyjaźń i zaufanie wielkich mo­
carstw, oraz nadzieję, że interesy kraju uwzglę­
dnione będą w rszie, gdyby zaszły zmiany w 
krajach sąsiednich i że opinia publiczna kraju 
przyczyni się do uregulowania kwestyi, które 
wynikły na gruacie wypadków bałkańskich 
Wiara króla w gotowość a-mn przyczynia się 
do spokojnego nastroju. Z  powodu powagi 
chwiU, opozycja nie wzięła udziału w debe­
tach. P  zywódca liberałów B atanje w mowie 
swej oświadczył, iż partya jego uniktć będzie 
wszystkiego, co w danej chwili mogłoDj w y­
wołać truduoóci dla rządu. Zakończył on sło­
wami, że obowiązkiem kraju jesf zabezpiecze­
nie przed wynarodowieniem rumunów półwy­
spu bałkańskiego.

M bil za: ya przez cmyłkę
PsFjŻ (AP). Rada dyscyplinarna przenio 

sła na inne stanowisko urzędnika pocztowego, 
którego omyłka wywołała niedawno mobilizację

Wybuch
Wiedeń (AP.) Minister obrony państwo­

wej Georgi zakomunikował treść depeszy ko­
mendanta 10 korpusu o wybuchu, który nastą­
pił w laboratoryum w PkuPcy; 5 robotników 
zostało poranionycn; wdiożono Śledztwo.

Adres do tronu w  Izbie Jfpońskle].
Tokio (AP). Icba przyjęła tekst odpowie­

dz. na mowę tronową, w którym zcznaczyła 
swą gotowość wykonać wolę cesarza.

Porelstwo mongolskie.
Ki ichta (AP). Przez Kiacbtę przejechali 

w drodze do Petersburga deiegacya mon­
golska.

Ro?y]sko amerykańskie s t(  s in  .! cd n
Petersburg (AP). Wobec tego, iż d. 19 

grudnia upływa term u traktatu bandtowego 
pomiędzy Rosyą a Stanami Zjednoczonemi, 
ministerstwo handlu i przemysłu ogłasza, iż do 
towarow rosyjskich, importowanych do A n e ­
ry i i  Północnej po upływie rzeczonego terminu 
będą po dawanemu stosowane minimalne staw­
ki amerykańskiej tar, y celni j

b thw sły  kongresu liłóyjsklrgo.
Londyn (AP). Zgodnie z wiadomościami 

nadesłanemi z Indyi, indyjski kongics narodo­
w y przyjął rezulucyę, żądającą rćwnoupraw- 
rlenia mdusów z cuiopeiczykami w dziedzinie 
służby cyw lntj, podz'alu snaowej i sdminisrr 1- 
c/jnej v Udz w lady ach i pozhaaienia p rasa  
pełnienia stuł by cywilnej w I idy ach tubylców 
kolonii angielskich, w których iedusi nie ko­
rzystają z praw służDowych.

Franciszek Jóref — kandydatem do nagrody 
Nobla.

Budapeczt (AP). N uczyciel Służby real­
nej Kem an: członek biura be~naósktego, wniósł 
do sztokholmskiego komitetu premii im. N xbla 
propozycję, ażeby w 1 9 13 roku premium po­
koju zostało przyznane Franciszkowi Józefowi.

Z Persji.
Tabrys (AP.) Duchowieństwo tabryskie 

zwróciło się da konsula rosyjskiego z prośbą 
o poparcie « Teheranie ich dążeń do zmiany 
gabinetu, o usunięcie bat htiarów ze stolicy i o 
oddanie rządów krajem w ręce Salar-ul-D oule. 
Duchowieństwo powyżs :e prośby motywuje 
ciężkiem położeniem kraju, opanowanym przez 
anarchię.

P. Kokowcew a lor nr. ula postępowców.
Petersburg (W ł). W  kuluarach krążyły 

pogłoski, że formuła przejścia do porząd u 
dziennego n:d  deklaracja rządu, została przy­
jęta przez premiera przychylnie.

Ep. Eulsglusz w  Petersburgu.
Petersburg ^Wł) Według inrormecyi 

„Nowojt Wremia* z Chełmszczyzny przybyła 
delegacja z ep. Eilogiuszem na czele w celu 
wszczęcia starań ku zaspokojeniu tóznjchi dość 
*pecyalni<: rozumianych potrzeb kraju.

Nip&d zbrojny.
Tyflis (AP). W  kolonii Aleksandryjskiej, 

powiatu tjfliskiego, czterech uzbrojonych zło 
czyńców napadło na dom wójta w celu zrabo­
wania znacznej iloś.i żaglu jących  się tam pe- 
niędzy gminnych. Prze stras wszy się alarmu, 
złoczyńcy zbiegli, pozostaw*wszy u drzwi domu 
bombę.

Ofidiy obowfąrku.
Petersburg (APj Najjaśniejszy Pan, do 

wiedziawszy się o bohaterskiej śmierci doktora 
Domińskiego i słuchaczki instytutu medyCżnego 
Kraailnik^wej, zmarłych na dżumę podczas pie­
lęgnowania zadżumionycb we wsi Rachinkacb 
gub. astrachańskiej, rozkazał ministrowi rpraw 
wewnętrznych, aby przedstawił stczegóty trgo 
zajścia, oraz projeat zibezpieczenia rodzin 
zmarłych.

Obecnie wdowie po doktorze Domińskim 
wyznaczono emeryturę w wysokości pensji, po 
bieraDej przez męża, pozostałe zaś sieroty m  
ją b jć  kształcone w zakładach naukowych na 
rachunek rządu.

Rodzice Krasiinikowej będą otrzymywali 
rokrocznie zapomogę w wysokości . nsjniższrj 
pensy! kob.ety-lekarza.

Komunikat urzędowy.
Petersburg (AP). Rada minirtrów prze­

dyskutowała na posirdzeniu z daia a gc listo­
pada kwestyę pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści kryminalnej członków wybor&kiego hof c- 
ricbtu, przyczem na wniosek swego przewodni­
czącego nie mogła nic zastanowić s ę głębiej 
□ a l deklaracyą generał gubernatora finlandzki - 
go w sprawie t j ciężkiej sytuacji, w iakioj 
znajdują się ODecnie wierne twemu obow.ązao-

wi miejscowa osoby urzędowe, które ulegają 
wzmożonemu bojkotowi przeciwników prawo­
dawstwa ogólnopaństwowego. Usilnie szerzone 
przez wiadomą część prasy zarówno finlandz­
kiej. Jak i rosyjskiej pogłoski o przygotowują­
cej się jakoDy zmianie kierunku polityki rządo­
wej względem Finlandyi budzą u  śród miejsco­
wych osób urzędowych trwogę i niepewność, 
skłaniając nawet najbardziej stałych z pośród 
nieb do wahania się przy spełnianiu swych o- 
bowiązków służbowych, przyczem chwiejni prze­
chodzą otwarcie do szeregów opozycji. Tym 
Dezpodstawnym pogłoskom, szerzonym w celu 
podL opania, dyscypliny, powinna być, zdaniem 
rady ministiów, przeciwstawiona kutegoryczna 
dekłaracya rządu, że stosowany przezeń w sto­
sunku do Finlandyi system, oparty na dyrek­
tywach otrzymywanych od Jego Cesarskiej M o­
ści, nie ulegnie rn lanie i na przyszłość, ponie­
waż w sprawie w prow adzeni w Finlandyi za- 
ssd prawodawstwa ogólaopaństwowego n:e mo­
że być żadnego cofania się, ani wahań. B yło­
by zararea. nader pożądane wpoić w pozosta­
jących wiernytui swemu obowiązkowi urzędni­
ków finlandzkich to Drzekonanie, iż zostsną oni 
zawsze poparć' przez rząd rosyjski, który całą 
potęgą swej władzy państwowej z^oezpieczy ich 
przed prześladowaniami ze strony opornych. 
Rada ministrów uznała zarazem za &*ój obo­
wiązek Najpoddańszy uzyskanie z g id j  Ug< Ce­
sarskiej Mości na szerokie rozgłoszenie powy­
żej wyłuszczonych opinii rady przy jedaocze- 
snem nadaniu genei ał-gubenaatorowi finlandz­
kiemu prawa zarządzania wszelkich zależnych 
od niego środków w celu moralnego i mi te­
rmalnego poparcia uprawnionej działalności 0- 
sób urzędowych, należących do sdmim^trzcyi 
f.nta -dz lej, które speiniają uczciwie i niezłom­
nie a r e  obowiązki służbowe.

Pomicnione opinie rady ministrów, wy- 
łuszczone w upocyalnym dzienniku, zaszczycone 
zoctałj dnia 7 go grudnia aprobatą Najwyższą.

Ochrona granic.
Petersburg (AR). fVzy ministe-stwie fi­

nansów, utworzona została komis/a do rozpat­
rzenia spraw, dotyczących wzmocnienie ochrony 
w A z ji  średniej w traju Zaksukazkim. Pro- 
jektowanem jest zorganizowimie dwóch nowych 
brygad : daócb oddziałów ocLrony wybrzeży 
■ŁorskicL.

Kara prasowa.
Petersburg (AP). Naczelni! miasta skazał 

na 5 10 rb, grzywny, redaktora gaz .G rczs* 
zs umieszczenie artykulj p. t. „Grabarze i du­
chowieństwo*

Powrót ministra m iryn ira i
P o te re tu g  (AP) FrzjBył mini ter mary­

narki Grigorowicz

Różno
Petersburg (APj. Petersburski komitet do 

spraw 1 risow ych wc,t iczj ł sprawę redaktoro­
wi gazety „Ruskoje Z  ian ta“ , oskarżając go z 
att. 1034 o wydrukowanie feljttoou p. t. Ml- 
materstwo spraw zLgraniczaych i j*go przed­
stawiciele. zagrinica„

(Od Agencyi Petm tbursktej)

Duma Państwowa.
Wieczorne posiedzenie z dnia 14 gp p< uama-

(DckobCzenieO

H a r u » e w i c z  zaznacza, że praktjka 
rządzenia Królestwem Polskiem stoi w o tćrej 
rprzicencści z poj-dnawczym tonem deklaracji 
rządowej. Folacy mają żywe w Damięci r e ­
zultaty prscy trzeciej Dumy Wszelka dążn ść

I spoleczeńłtaa polskiegę skierowana ku podmę- 
sirniu narodowo-kultu sinego poziomu narodu 
polskirgo natrtf.a nr utanowcze przeciwdziała­
nie. Zamykane s ą . inatyti cyc oświatowe, prze- 
ś'adowany jest język miejscowy. W  takich ea> 
runkrch trudno mówić o zmianie rosyjskiego 
kursu politycznego w Polsce. Jeśli oDecna 
chwila historyczna nie jest w ntanie spowodo­
wać przewartościowania atoaunku rządu rosyj­
skiego i rosyjskich sfer rządowych do Polski, 
ta oczywiście takie stanowisko pociąga za so- 
bj konsekweneye historyczne z kióremi nie 
może się nie liczy ć naród polski.

D y n  s z a  oświadcza, że nowe nutki po­
jednania, które zabrzmiały w przemówieniu pre­
zesa rady ministrów, można byłoby pow.tać z 
uznaniem, gdyby słowa te nie stały w sprze­
czności z realnymi warunkami rzeczywistości w 
daiecz nie rządzenia i prawodawstwa, które po­
zostają nadrl oparte na pedbtawie przymuso­
wej rusyfikacji. W  Polsce niema szkoły pol­
skiej, niema samorządu.

Projekt praw:, o samorządzie miejskim 
tamowany jest przez Radę Państwa.

W czasie i»1 ńeni: instytucyi prawodaw­
czych, polacy wyczerpali wszystkie dostępne 
dia nich środki, protestując p zeciwko gwałce­
niu prawa i broniąc interesów narodu poiskie- 
go, lecz nii. nie osiągnęli. S owa oojednawcze 
prezesa rady ministrów będą miały wartość 
tylko wówczas gdy po nich nastąpią fakty

P u t t k a m e r  uważa, że prezcs rady 
miniatrów nie miat oawagi powiedzieć w swej 
deklaracji polakom, ie  uważa za odpowiednie 
nic stosować niezachwianej woli Monarszej, w y­
rażonej w uroczystych słowach manifestu z do. 
17 października. Mówce twierdzi jrnn»k ie  
polacy przetrwali 40 lat rządów murawjo wskieb, 
przetiwają i epokę, w Itóicj Najwyższe m n i-  
iesty nie będą do nich stosowane.

Na zakończenie zabieiał g ’o ; episkop 
A n a t o l ,  któ.y wyraził żyesenie aby rz ąd 
wyjaśnił swój stasunek do sakciarstwa.

Posiedzenie z dnia 15 ;o  g tudna.
Trzewociniczy kr. W o ł k o & s k i j  Na 

pciządku dziennym dyssusya nad dekiaracyą 
rządu. S a w e c k o  oznajmia, iż nacyonauśc>’ 
gorąco pragną, ażeby Rosya kroczyła naprzód 
ale bez wstrząśnień.

J żdi rząd nie może uczynić zadeść mi- 
nimum potrzeb kraju, jak naDrzyklad w spra­
wie rozszerzenia kompetencji instytucyi ziem­
skich i osłab.euia opiesi administracyjnej, to 
działa bez wątpienia na rzecz 1 ewolucji.

Zirziitu iż p o l i t y k ę  rządu obecnego nie 
można uważtć za nuoaow ą, s-kietarz. stanu 
Kokowcew nie obalił, oświadczył tylko, iż poya 
wszystkiezui zr rządzeniami rządowemi kryje 1 ę 
idea narodowa.

D.klaracya sprawia v r żenie jak gdyby 
rząd, wbrew swemu óśrisd.zeaiu , pragnął do­
godzić prawicy, lew icy  i centrum.

Po śmierci Stołypina rząd zdążył utracić 
dawnych prryjiciół, nowych zaś nie uzyskał.

Dalszą czętć prz mówienia mówca po- 
św.ęca szczegółowej analizie mow przedstawi­
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cieli rf-zcLaitych frakcji 1 jr-destuje przeciwko 
twierdzeniu, jakoby ruch nacjonalistyczny zo 
s:at stworzony prz'z Stcdyptaa. Zdaniem mów­
cy, Stołypia jako nacyousILiyczny działacz pan 
itw owy, był wyt w. r  m rucha pacyouilistycz

Siw eako wskazuje na sukcesy B Jgaręi 
które zostały esiagaięt: dńęki głębokim uczu­
ciom naryonahstycz.iym, żywionym jrcez 
wszystkie warstwy narodu husarskiego. Pro­
testując przeciwko twierdzeniom przedstawicieli 
opozycyi, jakoby nacyonaliści cieszyli się wzg!ę 
dami izid u, Saweako tw erdzi, i i  jest zupełnie 
odwrotnie, w kraju naprzyklad południowo-za 
chodnim przynależność do purtyi umiarkowa­
nych pociąga za sobą prześlado wanie i szy­
kany.

W p itizsze j Dum'* słowo p»t.yotyezDe 
było uważane za pcDjąnkę W  czwartej użył 
go sam M luków (oklaski wśród nacjonalistów 
na prawicy) Dama przyjmuje wniesek o ogra­
niczeniu czasu mów do 10 minut.

N o w i e k i  j rświadrza, iż nie należy do­
puszczać lewicowców do udziału w komisyacb 
obrony lądowej i morskiej (oklaski na prawicy).

Poseł m. K p w a  D e m c z e n k o  zwraca 
uwagę D jm y na część deklaracji, dotyczącą 
samorządu miejskiego Zlaniem  mówcy, dane 
j'e«cze przed 5 laty przez rząd obietaice refor­
my s tmorządu dotychczas nie zostały urzeery- 
wistn'one. Istniejące ustawodawstwo miejskie 
jest przestarzałe. Sytuacya miast jest rozpaczli­
wa; 1 nanse miast są w stanie opłakanym Opo­
datkowanie miasl we Francji 1 w Niemczech 
jest dwa razy mniejsze, niż w Rosyi. Nowy 
podatek państwowy zwiększył opodatkowanie 
realności miejskich o 50®, a nie o 10%, jak to 
obiecywał minister skarbu. Mówca nawołuje 
Dumę do bardziej ścisłego uwzględnienia 
potrzeb ludności miejskiej, niż poprzednie 
(Oiluski na prawicy i w części centrum).

Poseł I c z a s  stwierdza, że sytuacy* obco- 
ptemieńców w kraj 1 Póln-Zachodnim Die witle 
się znreniła po manifeście 17 go października 
D eklaracja rządu przemilczała potrzeby litwi• 
n ó w . Tymczasem karrstya cbcoolemieńców —  
je»t najważniejsza w R osji i rozstrzygnąć ją 
mcżnw tylico na zasaiz'e manifestu 17 go piź 
dzirrnikz. (Oklaski na liw.cy).

Przemawiaj! włościanin prawicowiec M «■ 
k o h o n  i łotysz Z a t i i  Oslatni zwraca uwa

gę Dumy na to, że garść niemców nadbał­
tyckich jest tą ścianą, która dz;eli ludrość ło- 
tyską od R osji. (Oalaski r.a lewicy)

Duchowny O k o ł o  w i c  z wygłasza ptła- 
ko- i katoiuco żerczą mowę, wywołującą oklaski 
na prawicy, i nawołuje rząd do zapobieżenia 
polonizacyi prowincji białoiuskich.

Posłowie L e o n i d o w  i F i r s o w  2-gi 
wskazują, iz dtllaracya nic nie obiecuje w łoś­
cianom. Duchowny A ł f e r o w  mówi jedynie o 
putrzcbach parafii prawosławnej.

Baron F c l k e r z a m  protestuje przeciw 
mowie ks. Mansu owa i przeciw oskarżeniom 
szlachty nadbałtyckiej o przeciwdziałanie wpro­
wadzenia ziemstw w tym kraju.

Przyjęty zostaje wniosek o zupeintm zam­
knięciu debatów nad dtklarar.yą. Ogłoszone są 
formuły przejścia do porządku dziennego, zło­
żone przez konst demokratów 'i postępowców, 
trupę pracy i nacjonalistów

Z a m y ś ł o w s k i j  i A n t o n  o w popiera­
ją formuły, pierwszy;— prawicowców, drugi— pa- 
żdziernikowców

Formuły oddane są ped głosowanie.
Formuła konst.-demokratów zostaje uchy 

lons nlosami większości centrum, nacyot Justów 
i prawicowców.

Zostaje przyjęta większością 132 giosów 
centrum 1 opozycyi przeciw 78 głosom n a c jo ­
nalistów i prawicowców następująca formuła 
postępowców: .P o  wysłuchaniu ć e fa ra c y i pre­
zesa ministrów, wyrażając przekonanie, iż nor­
malna działalność prawodawcza jest możliwa 
jedynie w razie wspólnej pracy rządu 1 insty­
tucji ustawodawczych, skierowanej ku szczere­
mu urzeczywistnieniu zasad manifestu 17 go 
października i wprowadzeniu w życie ścisłego 
przestrzegania prawa —  Durra w z y w a  rząd, by 
niezłomnie i otwarcie wstąpił na tę drogę. Po- 
cs n przechodzi do rozpatrzenia spraw bieżą­
cych*.

Formuły grupy pracy i nacyonalistów w o­
bec przyjęcia powyższej nie są poddane głoso­
waniu.

Przewodniczący R o d z i a n k o  wzywa po­
słów, by, stojąc, wysłuchali Imiennego Ukazu 
Najwyższego do Senatu Rządzącego.

W izyscy powstają.
Starszy wiceprezes ks. W o ł k o n s k i j  

odczytuje treść Ukazu Najwyższego.
P r z e w o d n i c z ą c y ,  a za  n im  w szyscy

posłowie salutują słowa Monarsze przez głośne 
.bura!*

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadczą, iż na­
stępne posiedzenie Dumy Państwowej odbędzie 
się d. 21 stycznia o g. a-ej po poł

B a d a  Państwa.
Posiedzenie z dnia I ii-go grudnia.

Rada Państwa rozpatruje w dalszym cią­
gu projekt prawa o odpiczynku subjektów 
handlowych. D o r n ó w  o popiera swą po­
prawkę wprowadzającą termin .praca pracują­
cych* zamiast , proJudfccya pracy.* Mówca są­
dzi, że handel winien być normowany wyma­
ganiami dobiostanu społecznego.

Zdanie mówcy popiera B o b r i n s k i j .  
M i n i s t e r  h a a d l u  wskazuje, że pr/yjęcie 
poprawki równałoby się obaleniu c?łe<o pro- 
jettu. Z i n o w j c w  3 sądzi, że Anglia i 
Niemcy nie są ścisłym przykładem, jak należy 
normować cdpoczynek handlowy.

T i m i r i a z i e w  krytykuje pop awkę 
Durnowo. Po przemówieniu J e r m o ł o w a ,  
Rada uchyla poprawkę większością 65 gJosć w 
przeciw 47 i przyjmuje ws‘ępną część rozdzia­
łu pierwszego w redakcji komisyi. D u r n o -  
w o popiera swą poprawkę do art. I egot 
wprowadzająca maksymalay 16 godzinny dzień 
pracy handlowej. M i n i s t e r  h a n d l u  i K o ­
w a l  e w s k i j  oponują Przekonany ich dowo 
dzeniami Durnowo cofa stt ą poprawkę. Druga 
poprawka Durnowo o handlu uprawianym Drzez 
handlarzy wędrownych po przemówieniach H u r- 
k i i M i n i s t r a  h a n d l u  również zostaje u- 
cbjlona. Artykuł pierwszy został przyjęty w 
redakcji komisyi, prezem ogłoszono przefwę.

Po przerwie prowadzono w dalszym cią­
gu di bsty naJ poszczególnymi paragrafami 
pr jektu prawa. W zięli w nich udział prezes 
komisji specjalnej T i m i r i a z i e w .  rtferent 
T r i p o l i t o w .  K r a n i e  r, R o t w a n d ,  
J e r ra o ł o w.  K o w a l e w s k i  j, v o n  Di t -  
ma r ,  D u r n o w o ,  H u r k o  i Z i n o w -  
i e w 3 Art 2 gi został przyjęty w redskryi 
mTtistri. handlu, 3 i 4 w rcdakcyi kemisyi, 
z poprawkami v o n  D i t m r r a  i m i n i ­
s t r a  h a n d l u  D u r n o w o  i T i m i ­
r i a z i e w  a; art. 5, przewidujący dzień han­
dlu ewentualnie dłuższy ponad godzin 15, na

wniosek ministra hardiu zostaje odrzucony. 
Podczas debatów nrd art 6, wskutek braku 
q u o r u m ,  posiedzenie zamknięto do dnia 19
grudnia.

Giełda P ete rsbu rska .

Dnia 15 grudnia i f i a  *
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Usposobienie z w aloram i państwowym i Sta­
le; z papieram i dy widendowymi po mocnym ale 
m ato ożywionym początku słabsze, ku końcowi 
gfeldy znowu mocniejsze; z pręm iówkaraf mocne.

Z  ostatniej chw-l:.
C i  Korespondentów Własnych i  Agencyi P e­

tersburskiej).

Konfetencya pokoju 

Londyr. (Wł.). Delegaci tureccy odma­

wiają ustępstw teryloryalnych obiecując nato­
miast kompensatę w pos‘aci reform

„Times* otizymsł wiadomość z Konstin- 
(ynop.jla, i c turecką partya wojskowa posisda 
dziś takie wpływy i znaczenie, że w rsteie 
ustęps w uczynionych związkowcom, rząd z o ­
stałby obalony przez wojsko.

Konferencja obradowała półtorej go­
dziny, poczem zestala odroczona do ponie­
działku.

Wskutek różnicy poglądów tureclich i 
bałkańskich konfereneya ambasadorów zwołana 
n? d. 2 stycznia niema wielkich szans powo­
dzenia.

Głównym punktem niezgody jest kwestya 
A bjftiii. Bruździ Austrya. która wbrew Rosyi
dążące, do włączenia Siutari do Czarno-
górza pragnie włączyć to miasto do Albanii.

Nlemjy we flo-ia tureckiej.
Kolonia (Wł.). „Koeloiszhe Zeitung* c- 

trzymuje z Berlina informacye, zaprzeczającą
pogtoskom, .akoby we flocie tureckiej w rsta- 
tnich bojach z grekami poległo 37 niemieckich 
of.cerów i marynarzy, którzy mieli po p rzjb j- 
ciu do Konstantynopola przejść z niemieckiego 
pancernika .Loeben* na okrętj tureckie.

Zgoda polsko-rus Ińska.
Wied ń ( Wł ) Pomiędzy posłami polskimi 

i- rusińskim! doszło do porozumienia. Uchwalo­
no przyjąć główne podstawy projektowanego 
orędzi* cesarskiego w sprawie założenia w sze­
chnicy rusińskiej. Szczegóły mają być przedy­
skutowane w końcu stycznia podetas s:syi pai- 
iamentu. Orędzie zostanie ogłoszene po otwar­
ciu sęitnu Galicyjskiego. Wieczo-em Koło Pol­
skie na plenarnem posiedzeniu przyjęło kardy­
nalne punkty ugody. Uc..wersyt.-t rustńsK, zo­
stanie założony w roku 1916 Oorcoa wszech­
nica zschowp, charakter ś.-iśle pobiki.

LV/ÓW (Wł.). WięKszcść dzienników w y­
powiada się przeciw ogloszoaeau projektowi 
orędzia monarszego w Sprawie wszechnicy 
rusińsiciej. Koło Polskie odrzuciło proj-kt erę- 
d ia: opracowuje projekt własny.
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SKŁAD APTECZNY

Aleksandra Bujnowskiego
Prorezna 26.

Poleca w  wielkim w yborze: Per- 
fu m try ę  lepsz. ,-agramcz firm. 
Zawsze św ieże kos % etyki W jrc -  

by w łt snego libcratoryu-n .

K re m  D jana
B enow o-tym olow y

gry sak, puder, kr<m.
Uznany za nieszkoiliw y, to o j- 
■ Ki k c s s w o ty k j  usuw ający o.e- 
gi, żółie plam y zreamzczki i na­
daj ący cerze piękpy biały kolor.

P r o r e z n a  2 6 .  5510

W s z 3 t  h ś w i  a t  o w o 

z n a n a  f f r m a

J O H A N N  M ARIA FA R IN A
(egz. od 169ó r ,) 

O tao rz jw szy  oddział w  Rosyi

DRZEWO OPALOWE
skład J. Połujana nu Hzyttanł
Nabiereż.-Ługow. 17 T eł. aa-8a. Ceny 
najn. D rw a oerim. najlepsze, 3847

DLA ZIM OW EGO

sprzedaje

4821 swojej p rodukcji

P O  C E N A C H
p o s y jik . fa b ry k a tu

P rzedstaw ien i dla t a h j  Rcsyi 
T-wo „UN.CAL’

K.iów, W.-Was_vIkowska Nr 38. 
Telef. Nś 3767. 

________________ u_____ ł

JAROSŁAWSKIE i kOSTROMSI lt

G. I O K O L 6 W A  
K r a a i o a a i j k  5 4 .

Otrzymana w  w ielsira w yborze 
rozmaite piętna, bieliznę slotową, 
pończochy, skarpet., prześcierad ła , 
got bieliznę męską, tow ary ba- 
w ełniace i wiele in. przedm iotów. 
Ceny zaw szt stałe ł niższe cd 
wszystkich w  KijŁ o ciem  p ro ­
szę Się nsobiście orzekonać. .<565

Stawuta*t8ołyń
rensronal dla eh, r. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar­
ty oały rok. Sezon kumysowy od 
ćn i-go maja. do dn i-go paździer­
nika, Ceny umiarkowane 3487

specya^e
KUSTYUMY

czapki, sw etry, szlylpy, Ciepłe k u r t i i  
koszulki i ińne

1 m CH USTKI PUCHOW E ■  
SAKI ROBOTY S Z Y D E ŁK .

Po d aru n ki G w i a z d o w e
Pcńezochy litdykos przy kupnie pół 

tuzioa po cen, hurt.
Czesko-Ro8yjs. i aur Wyrób. Pończ.

G. I*. A id rlc
Kijów, W .-W asyikowska Nr 10 

C eny etate. 686

7 k . śledzie 7  k .
Królew skie świeżego połowu ma- 
łosolone, o dclikat. sm iku , 7 k 
sztuk„ Magazyn Wasiekii la 
W .-W asylkow. 8, teł. 33-18. 1863

I
jJ k t g i n a l n e

B LETY

|  Państwowej pożyczki 
premiowej

.•nrzpdaje na raty 
Dom Banków.]'

K ijó w , A le k s a n d ro w s k i P la c  10
W arurm  i prospekty w / s j -  
tają się zam ejsc owym b«z-

płatni«-. 17613

a  f  K R E S Z C Z A T Y K

Z S  w  P A S A / .U
— B a z a r  =

k i j  jbfjEjcŁ i o i
Do sprzedania' bogatych bom ach
m a ją tk a c h  i in n y ch  o k az . w  o lb rz y  
m im  w y  U C D  j  C  w  s ty la c h  teg o  
D orze IłlŁDLL- c z e s n y rh  i sta 
ro ży tnyC h  do w s z y s tk ic h  p o k o i 7  ró ż  

n e g o  d rzew :

T aniej niz gdzieindziej 
o 25 proc,

gfzfekTpif upraszamy
p rz y jś ć  i o b e jrz e ć . Kupno n ie  obo­

wiązkowe.
Proszę zanotew ać praw idłow y adres

3 4  w Pasażu. Kreszczatyk
Telefon. 19-li*. 1642

A ra b s k ic h  p a ra
siwych ogierów  6 lat, zaprzęgowych 
sle,Ja Ks'ęcia Sanguszkę z atestatarai 
sąrz-ideje się zaraz P Szkuratow , 
iZdotbunow. woł. gub 5318

Gabinet kosmetyczny kierun
kiem lekarza), M-me Popowej »cze- 
aicy P r » f .  A r o n a m b e s u  w  P ary ­
żu. Speevalr y francuski kosmetycz-

n\ T  T w a f * y
Lek. i hygien. pielęgnow anie skóry 
na twarzy. U suw anie zm arszczc, , 
wągrów , plam, o s p y  [ in. Usuwanie 
i W2m a cr‘anie włosów. Nadawanie 
naturalnego koloru siwym włoSon 
bez farby. Leczenie z gw arancyą. 
PrzyjeCis o d ll .d o  2 i 5 do ó w. Jry 
nienska 5 m. 17, telefon 23-72. 498-*
M M a I b I a  M y w a n e  i nctWe 

jJ tB  s ty lo w e  i z w y c z a j­
ne, b r o n z y , p o r c e la n a , d y w a n y  p o r  
ty e r y  o r a z  in n e r z e c z y  do u rte b lo -  
w a n ia  p o k o jo w e g o , n a b y to  n a  s e z o r  

w- w ie lk im  W yb o rze .

przystępne, „fi"
przekonać się

2 7 1 - 27
T ele fo n  15-38

Rzeczy okazyjne 
Mo Tabaczrtika
Moina m patjjr. 3968

b k ł a d  b e r  b a t y
„ K  O M I S  Y  0 H E R «

Fundukl jow ska 8. dom H ładyniuka

Otrzymał Chińską 
1 Ceylońską 

św ieżą Herbatą
wszystkie t poważniejszych fceibi- 

cianycn f rm  a mianowicie:

W. Wysockiego. A Co.
Gub kin— K u in lic o w  

K, S. Popowa 
S. W Perłow a 

W. Perłow a 
I. W. Filipowa 

I E Dubtnina
P. S. Na wszyrtkie gotunki udziela 
się rabat w gctówce lub towaj-ern, 

zuajdującyia się w  m sgazyne.

PońariiRkł G iiazdłow a
Elegant kie rz-czy. Figu'y, Wazy, 
Przybory do pisania. KajtozraaitS7e 
broazowe, porCelanuwę, k iyszn ło - 
we, mujol.kowe, te rakotow e i inne 
pożyteczni rzeczy m  podarunki 

i do gospodarstw a 
Okszyln e do sprzedania 5 17(J 

KRE! Z C Z A T Y K  Aft 52.

M a g a zyn y w in  i t o w . s p o ży w .

“Z  E ,  Szmislkowa i S-ka
Sienny T arg  12, filia Fundukl 20.

Wielki w yb ó r Szynek
W in?, W ódki, K oniaki.
Ceny niskie, m t k i  naj ‘ rm Strid-ie 
krórew. 60 kop. p u te łk a . Ssry. sa r­
dynki, marynaty, kilki z wielk. u-

stępstwem.

Ta n ia  K uchnia
Ko!a Kobiet PoleK — Fu.iduklejow 
ska Nr 26 w dziedzińcu, zai żona 
w  Celu, by młodzież ucząca s ę i lu­
dzie pracy nie mający czasu na pro­
wadzenie kuchni w  dorau, mogli być 
pew nę iż dostają jedzenie starannie 
przygotowane na maśle i po cenie 
kosttu. Cały t o a d  30 k ,  nó} ob ia­
du 20. Cały eb a 1 w abonamencie 
miesięcznym 8 rb  50 k. 516g

-j n an u io w y
ze znajom rśeią języka polsk, t rosyj. 
poszukuje zajęcia wieczór. Zgłoszę 
□ia: K>jów, poste resianle. „Kores­
pondent 44“. 5606

N2 IL ż iś llI  stud. poszukuje lek-yi. 
B d  n lja Z U  Żylanska Nr 67/69 
m. 7. A. B. 1-5599

Nauczycielka
praktyczna, ic . ja c a  jęz, franC., nie- 
miec., teob. 1 prukt. oi-?z muzykę 
Adres: Torezyn Woł. gub. K. L„ 5357

iot. rolnik z dobrem i 
u .tx i tż u .y  świad., paszuk. posady 
rządcy lub samodziel. tkonom a, p, 
Z.boR rzytz pod g., po 11 restante 
dla „Rolnik “. 5554

Kucharz
oclską i rosyi. kuchu ę, posiada do ­
bre Świadectwa. M.-B.agowieszCz. 27 
•Sż lepik saożyw, dla S. G. 5541

M a ł ż e ń s t w o | E I * ’
mer., zona klucznicy. vYo.odarka kij. 
gub. Zaw adow ka Uia A M, 5501

ROLNIk
p ra k ty k , d o b ra  siła, p o r ę c z a ją c y  do- 
c h o i  k a u c y ą  C n ętp ie  za  4  od  C zy ste ­
g o  du C boau , zmieni mi«jsce o d  1-go 
Sivczn:a 1913 r. P rim a referenc je . 
Z Łło s z  :n ir; Kijów, T riech.w iatite l- 
ska 16 m. 3 M allerowi. -.5505

P 9 >* * o n iim  stm odzielny, 
<14,r U  l  .  ukończył c-kołę ro ln i­
czą 10lat praktyki, św iade:tw r po­
ważne. puszukute* posady. Zgłosze­
nia: Fastów, kijowskiej guberni) 
w Aptece. 5519

P olka wykształcenie zagranicz., po 
siadu dosk. jęz , muzykę, m alar- 

Stv -o, poSzuk. nos. naucz., tow arzy­
szki lub przedstaw icielstw a i sam o­
dzielnego zarządu domem. Kijów, 
ul. P rorezpa 26 m 8 dla Z. R. 5427

K-awcowa
dziecin, p a iti, mundurki c ła  fhtopc. 
i panienek. Rejtarska 9 m  9. 5431

Z n n u i n H l I  wJ jL7du sprzeda- f w U U U  ję żywy 1 m artw y
rem anent i parow a maszynę po 
ecnic przystępnej. Pod. gub., jr.ocz. 
Słobódka, w ieś Tym ków Basińskie­
mu. 5610

Zdolny adnŃiistiator
posiadający w łasny kapitał m ógłby 
W7!ąść pod śam odtielny zarząd pol­
ski zadłużony m ajętes z zobow iąra 
niem oczyszczenia takowego z olu 
gćw  w ck-eśłonyłn trn n ;n ;e. W ia- 
domołć: Kijów , Ż jls ó s k a  Jtft 58 
mieszka 4. 5632

Osobu energie: na, stira jac a  się
być użyteczną, posiad. w szeth- 

stronnie gospodarstwo; hodowlę trzo- 
tu, drobiu, z b e ran ie  nabiału j urzą- 
i z e ne  ogrodu, znajomość kuchni 
etc. Poc. ta stać. Motowidłówka, kij. 
gub., poste-restanłe S. W : 5012

1500 do rozszerzenia interesu dobrze 
prosrerującego. W iadomość; Kresz- 
Czatyk 29 m. 13 od 11 do 2-ej. 5613

DO n y r z  ik i n i a  dywany tekińakię 
u lira  Softiowskii N,- 13 m. 2

Oglądzć można od gj d i i ny  12 (j do 
,odz 4 po poł. 5614

Biuro Nauczycielskie

1
w LUBLINIE,'.Krak Przedni. 22
F OLE CA: Nauczycieli, nauczycielki, 
franCuzki, niemkf, bony, ireblanki, o- 
•hronizrk ', gosjrodynte, szwaczki, 
szafarki, oapny służące. 3J74

Nlagazyr Sztucznych.^

/ w i a t o  w
}ti«me JMarie

W *-Podwalna Np £4. 5536

K ijo w s k i Z a r ż a ł  
M ie jski za w ia d a ­

m ia :
W ydział budo­
w la n y. Dnia 21 
grudnia licytacya 
na nrdbudow ę 2 
piętra nad im bu- 
latoryum  chirur 
gic.-nem oła-r na u- 
rządzenie nieer do 

pieczenia Chleba ped  kuchnią szpi­
talną. w szpuału Alekspńdrowukim 
zfe 8298 rb. 80 kop Kaucya wynosi 
! 0fc od ogólnej sumy.

W ydział ka n a lK a o yjn y. Dnia 
ld-go stycznia 1913 r lirytecya na 
śphzedaż urządzenia m ecbąntrzr ego 
T;oick ' j  s ticy i maczyn, kanalizacji 
miejskiej, zcijdującej się przy ulicy 
Prozom irskiej Nr 21. Urządzenie to 
m cżra  oglądać ao g. 2 popołudniu 
codcienme.

W ydział ta rg o w y. 1) Dnia 17 
g ru d ria  licyfacya ostatedz ta :na w y -  
dzieiżaw ienie r.a r. J913 straganów  
na taigu Besarabskim  iprzy  ul. Ba- 
tej rej) dla róźuorodnegc n&odiu. 2) 
Dnia 18 grudnia łicyU ćy t na w j - 
t tierżaw ienie 2 sk .eoów  miejskich 
i wag na Bi sa-abskim  n lac t targo­
wym koło ul. PrOzorowskicj.

W ydział p rze w o zo w y. D n;a 
20 grudnia U eytaćyi na priygotow a- 
nle uaczków  dla ro w rió w  i moto- 
Cykleiek oraz dla psów  i autom obi­
lów  □» r, 1913.

W yd a U ł o g ro d n iczy . Dnia 21 
gruania licytacya r^a roboty przy  u- 
rząd;eniu  ogrodzenia żelaznego koło 
teatru  miejskiego.

W arunki cglącuć' m cżm  w  Z arzą­
dzie od g. 10 do 2 pp. 250

fensyonat
idtetu Ciechocinek, zimą W arszaw ,, 
Nowo-Sienna 4, telefon 34-02, lok-'. 
slutieCzny, suehv, ciepły, komfort, 
niedrogo. O biaiy  i ko lac je  nie o- 
bowiązują.

bfupo P o i r id n i c ia

A . Bielańskiego
W łodziihiorska 41. YaL. I I .7 9 .
Poleca: nauczycielk:, guwern., liony 
cudzozlewk1., pracujących w  różnych 
branżach I u s ł a n i  > d u m o w ę .  5221

Cegła oantetm ałsa
wyższego gatunku fabryki „ Z m ie i- 
cha”  J. U łoszyna go.o—r róż* 
nyeh rorroiarói-. Przyjm ują obst. 
analizy i cen. na żądani*. A dres: 
poczta W .-.łodarka kijowskiej gu b er­
ni! w. Lechaczycka, 41Ht>

N a jw ię k s ze  stałe
dochody z  z ie m i

Postępow e rybne gospodaTUtwa d lr 
prawi-iłcwej hodowli ksrpl, dające 
da 40 pui .  ro czn eg i przyrostu z 
drle.iięciny, urządza n włącznie z w y­
produkowaniem  ryb. Adres: S ta w ­
ko, ttar.tynó w, wołyń. gub., m. KWź- 
min. J. MałCzyński. 5354

C zyieJn ia „ N o w a to r *
M. Olszewskiej. Pro. :zna Nr 21. ' 
Otrzymano nowości. Prenun. pism.

5423

F a rtu c h y
damsk.e. dziec nne, gr>sp- rtufśkię dla 
>łużny, zagrań Cznych łasbnów, w 
specyaln>m  maaazynre D. ,Straszew ­
skiego, Sofijowska 25. 5426

Folwark 300 dz.
wyd ierźaw ia s:ę na 3 lata, dosko­
nała riem ia pszerna pow iat I-Iajsyń- 
ski, kościół, ukrownia poczta k u l e .  
o 5 wiorst. F osie \.y  ładne, ziemia 
w jo rana . Vx7iadotność: E. Rutlcow- 
sk’, II ijsyn pod. gub. 5552

W v BOPOW A

L i t e w  s k a
wq  lina (c e n a  po  trop. za f p j t ,  sta- 
c y a  w y sy ła ją c a ; S a l c e s o r t y ,  p o ­
lę d w i c a  34, K s r k o » m L  3., K ie ł 
b * :sy  3 4 -3 0 . B o c z k i ^ .  S z y n k i
23 Poczta W ołożyn m. Lucynka J. 
Krzyża ński. 5596
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NOWOŚCI GWIAZDKOWE
W yd a w a tc tw a  G E B E T H N E R A  i W O L F F A  w  W arsza w ie

Książeczki obrazkowe 
z te^stern

DZIECIARNIA,

DLA DZIECI od lat 4.
MIS i KIZIA z tekstem  K. G linsk.ego

OWOCE i DZIECI
PAN W ĄSIKI jpgo towarzysze
SAMBO i je^o przyjaciele
STAS i JANEK-, icJh fijjle i psoty 
WESOŁY LUDEK, 12 a tty s t. k « lo r . o b r a z k ó w  dla d z ie-

51.141

-.50

• 50
z tekstem  M. 

D ytow sklej —.50

—  50

1.50

ci cd O do 9 lat Zofii R ogo«ów ny  150

opowiadania ? żvcia dzieci, napisane przez Ewę T oporćzyków nę 
z ilustracyam i I. M. Bruinier, w opr, kartonowe; 1 50

D L A  D ZIEC I od lat 7
Collodi C. PRZYGODY PAJACA ź włoskiego. W  opr. kart. 1 20 -  ozdobnej 

If 1 r \  J K T  z ^ 'ma P lansza!n' Kolorowsncmi oraz 12-wa czarnem i K. Górskiego, 
l il lo h l R» -tJ ZAel AVX. w pięknej kolorow ej okładce. W ydanie b. ozdobne.

PrzybofoiskiW. bo g  m i p o w ie r z y ł  h o n o r  p o l a k o w ..
O pow iadanie nitod go Krakusa. Z iys. S. Bagic ń sk ^ g o - W  opr. ka t, 1.20 — ozgobnej

WMÓWiia OrOfl. JULCIA. <,U ££dzitŻi'- Z. B a d o w sk ie
Powieść dla młodzieży, 
go, W  opr. karton.

.50

2 80

1.50

1.30

D L A  D ZiEC I OD L A T  12-tu i i Ł O C Z I E Ź Y .
C iT 7 n sfrlp l’ PrzYgody psa i jego pana puszczy. Przełożył a 6-go wyd, ang.
r i lL jJ u U llm i Stefan Barszczewski Z e 160 ilu s ira ćy a u i w; tekście o rtz  16 osobnem i

tablicam i. W  opr. l a ' o i . , 2  — w ozdobnej

UlkOWSk! I  DZIESIĘĆ SPORTÓW DLA MŁODZIEŻY.,”';:
ny podręcznik do rozw oju życA sportowego. Z liczn. ,lustr. 1 50, w  opr. karton

Mossoczawa M MŁODOŚĆ POETY. s2,S " r yw ■fc'rf f i / y‘m“ ,"k"'
Ostrowsti Stan. ś l a d a m i  l e g io n ó w .

szech. Z ilustracysm i S. B agpnskiego W  opr kart. 120 -  ozd tbnej

U taatsta i- c u d z o z ie m ie c .
Watermaa E. JAKĄ MŁO DA DZIEWCZYNA BYĆ POWINNA.

kop. !ri, w  ozdobnej opraw ie

WYPISY HISTORYCZNE #,,'*,V SL.£
7 m t i r  rclłO  C ł  T T T T ?  O  Pow ieść dla dorastających panien. Z piękną okładką rys. Z. Ba- L ' rJ8 " d n u  Li O U  i  XVIM . d o lsk ie g o  1 80 w  opr. karton.

2.40

1.80.

1.20

1.50

- ,9 0

4.50

_

K a ta lo g  szczegółowy wydawnictw gwiazdkowych księgarnia wysyła b e z p ł a t n i e .

P o l s k i e  3 i u r o  L e ś n e
.v». z. m sim i j-uooua rsRi i m Ra, W arsz»w a/.O raw ia 22 j 
Urządzanie gospód. leśnych, Linspckcye I f a k a h o y a  I rA -  i 
5»*. Komis. spsjedaż asów. Nasiona i sadzonki leśne [

Magazyn aluminiowych
naczyń i przyborów. gospodarskich, otrzym r.w s’y

4!i>ininir.vyc!t n k z y tfc aq
takow t po ceLach dostępnych. 1

O irzym rno ta*że .w ybór przedśw iąU rrnyćh '
podarunków .

Najwięcej ulepszone w y k w i n t n e  p r j  j L o - 
**y d o  k a r y ,  noże, w idelce, łyżki, porcelana, 
kryształ i t. d. - 7fr

Południows T-W 3 , Prorezna l i  10,
Z a k ła d  "Fo le  
c h e m ig ra fic zn y

K«Ów, Sofijoyiska Nr 7. Tg[$f, "5 15,; .
»  gar sb or dla jjluątr. Szybko.

W yk° '  W ek  ®  dokładnie, jat: ly -
r.uje ś t  nek lub f« grafia

i tahio. Najróżno­
rodniej. w ydaw . na wy s taw ą kijow ską w  1913 _1

G H i h s l a f fRosyjskie Akcyjne Tow arzystw o r S z e rin g " .
Fabryki chemiczne Moskwa, skrzynsa poczt. d<g

Chemicznie czyste brykiety  d rz e w n rg j w ęgla 
A n i d y n tU | ani z a - a c h u ,  ani u w ą d u .  Nie
porów nane do sam ow arów, żelazek, opalu do 
w yw abiania wilgoci i t. p. W ielka ekonom ia W 
w opale, ze względu na to, że palą się wolno 
i rów nom iern .e w przeciągu więcej niż trzech 
godzin. P ię c iu  brykietam i, po kopiejce za sztu­
kę można w  przeciągu trzech godzin zatrzym ać 
kipiącą w.;dę w  sam iw arze, z a w e ra ;ącym 20-ia 
szklanek wody. Ant dymu, ant zapachu, ant sv.ą- 
du Dlatego uiepotrzeDŁC są piece, ani kominki. 
Ihożna n a ly ć  w szędzie Przedstaw iciel dla kraju 

P o ludn-Z achód . D. B A T ’.  A leksandrow ska 35 m. 36, tel. 31 9-, 3959

HUPMblt BEJWHJfltt'

■ ' V1 y
7. i V. ' - . t K M  &

' J3\K’&**.L.5

ASTHINA BRONCKtTIS, UUSZNOSCt-
Ulzonini Szybkio (f“ r .  J f i

wylerzonic; z;i
pomoc-Cygaretek " * W 

2 fr. pudełko. We wszystkich wioltii ii aptekach,i JO. I. El Uiarc. PiSlSj 
Wymagać podpisu ‘ J . ESRaC " na kazdej^;v«.ieieu.

F a b r y k a  W y r o b ó w  f i P e t a S o w y n i g
Duffl hAKDLCWY

S P E C Y A I  N Y  S K Ł A D

p w p w p ,  Lesya:
Pierza i Puchu

gótdw * podUSrkii 4636

I.R i& h ie r. t e c z s t i k l O .

i
KS SŁ  biurn 
Rachunkowe

I  p r z e p i s y w a n i e  
n a  m N M y ik S iih ,
K ijó w . K reszczaD fc i 

1 el 28-bą 1149

„JL'H0KS!L“
bez Chlerku, bez sody
s a m

p ie rz o

bez mydła. Po go- 
d z in n m  "otow aniu o 
trz y a u je  się bieliznę

p rz e d z iw n e j
b i a ł o ś c i ą

Żądajcie wszędzie 
Faczka 2G kop.

Połudr. ionrr - Rosyjsk. 
T -w a H andlu T ow a­
ram i Aptecznym i w 

Kijewie. .sągt

DOM HANDLOWY

H . M O S E R  i  S -k a
w Rosyi Zsłoż. w S tw a jca ry i 
1832. w r. 1820.

fabry- h] 
Czria.H y . r i l o s e r  & C - o .

w  KIJOW IE, K r e s e e z a t y k  Nb 2 9 / | .

k o w y  o d d z ia ł  k f r i t e
z e y s r r ó w  k i e r .z o n k o w y c h  w k a s n e j  
f a b r y k i  (znsid. się w Locie w S zw ajcary i;

Zegarów ściennych, mar­
mur., branżowych,^fc

drzewa, 
złotych, srebrnych  i meta 
lowych.DewŁek

I s l p i e ż e n f i s
I w  celu zapobieżenia wypadkom  podszyw ania się pod naszą firm ę 
> przez n i e k t ó r y c h  hand l'jących , .iv. >żamy za niezbędne polecać 
' pragnącym  nabyć z e g a -ki r,a3z.'j fib ryk i, aby zw racali baczną u- 

wagę, czy na zegark fęh  kieszonkowych znajdują się litery  „Hy“ . 
umieszczone obok nazwiska w  języku fran ujKim na inarce f a ­
brycznej i napisach, gdyż w yłącznie z taką m arką i napisem  ze­

g ark i.są  naszego w yrobu.
S k ta iP y  i n n b c a c k ń y  a i ą  r i w i . i e i i

W S -PETERSBURGU wMCSKWIE v4 NIZoZ -NOWOGR.najarmarku 
Newski 26. ' Iljinka 14 P lac G tów ry 17. 16, 19 1 20.

K a ta lo g *  w y a y ła fz j  s i ę  b e z p ł a t n i e .  3903

^  <r"b O ~~
LaOJ

cl

taa
A

E g

>N

‘CJ N n ta
« sp 
CL S

w  K IJO W A .

M i  m i - a te
'  . L U I I A -

N am ow szej konstrukcy*.
E fek to w n y w y g lą d .
D uża s iła  św iatła.
M ały rozchód  nafty.
N ader ła tw a  obsługa.
D łu g o trw ała  sp raw n o ść. 59

C en n iki gratis —  franco.

J M m o c1 r|r T » zczitj^ n  Af5 5. T e le f . 0-27 i 25-13
P S .  Telegraficzny , ,E m b tJ  — B tijjśw 1*.

I t j L

tob\cXvSAĄU

_  O ,

*1 Srorci v k v
112

Skład J. R2emińskiecc^rpyS "
W i* lk . w y b ó r  k o ł a k r z y ,  m u f e k .  P rzyjm u je  
rozm aite  oostalun ki, p rzeró b k i, C zy szczen ie  b o b r o w ich ko łn ierzy . 4708

V  m aga zyn a n h  mód i g a la n te ry i

DH^udi. Br. N. i M. Łepejko
K re fz c z *  y \  ą p , te ^ f o n  2H -S 5. 

L w o w s k a  4  (S ie n n y  ta rg ), telefon 2 2 -4 2 .
H A  R A !  0 W VV  * .> '1 1  L»rs*«v* i O .rzynaano v;e  w sp an ia łym  w yb o rze

Nstatnm Rowcści L a  y s *n  a także Uniformy ula
w s z y e t s i c 9, z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .

s t a l e *  7qS

Praktyczny podarunek
Oryginalne butelki

„ ( e m s s 1*
Niezbędny przedm iot w 
podróży, n t  polowaniu 

w  każdym  domu: 
konserw uje bez ognia go 
rąCe płyny ^4 godz. i bez 

lodu -ch łodne 2 tygodnie Cent CU 2 
; rb 50 k., 3 rb. 50 k- do 20 rb 

Zaw sze w  największym  w yborze 
w m agizyn ir w yrobów  metalowych 
E d . BRABECą Kijów, Kreszćzatyk 
Nś 44, tel. 414. M oskwr, P ietrow ka 7 
Stolesznikow , dom w łasny. 114

Hotel-Pensyonat

od n a jm n ie js zy c h  i n a jp ^ o S tS zy c h  r ę c z ­
nych , do m a s zy n  o nrie lk ie j m yJa jn o ścL, 
>»i*zeznaczonyc3i do napędu motop*oiwego 
i  zb u d o w a n yc h  t  za sta i> o w ih ie m  e sta tn ich  
tia tom p i l i  -udoskonaleń —  w s z y s tk ie  je d ­
nakow o w y p £ ± n ia ją  « ię  ogólnie  u zn a n e m i 
za le ta m i kof)stp*|ikcyi,. loskonałośeią  m a - 

te ry a łu  i dokładnością, odnob^rnla

W Y ŁĄ C Z N Y  R E P R E Z E N TA N T

A L F R E D  G R 0 D Z E 1
W a ra z a w a , 33, S e n a to rs k a 3649

Ilustrow ane k a ia lc g i  w y sy l. są n a każde żądanie g ra tis  i franco.

Gwarancja zirobKU 5 3  Rs. miesięcz.
i»t»oljy, /.iLsliiRujsirs z a u fa n ia  z n a jd ą  na  
c a l*-  r o k  p r z e z  n a ?  g w a r a n t o w a n y  za *  
n-iiolc, p r u r u ją c  u Hif*l>io w  d om u . F a c h ó w  
v y ! - s z t a l  z lą  tec/jie. Roh^.ie  z ro b io n a  n a b y -  
;.';uny. l 'v ó ś p e U t  n a  ż r l a n ie ,  j.a ! :»c za ją c  
•' I:. nit»rkf‘.
1‘ j  W  A 1'  L V  - ' T  Ti' O  M  \  >  Z Y  N D  O  W I A  Z  A  N 1A  

7H0MĄ$ H. VVH TTICK-KUfMU i Ko
PelsrshiiT^. !1cv;Ł‘t! 4. 42 ^15

M / g & S f r B  J  B ,

N ^ G H O K t j r t O l O W ,  W A G O J T O ^ E  

o n c i p i M ^  C 7 A Y \  P i c Y L ;

T £ i c r o - r V - 5 6

Shhi

b «  ROK ISTN IFN iA 5512

„Tygoinik Istrowaay"
n a js t» -s x a  i_ n a jpoczytn ie jsza  ilu atra cya  polska, p rze szło  

lO tłO  strunie  tekstu i p rze s z ło  2000 iiu s tra c y i pocznie.
Tygodnik Ilb istro w an y  w r. 1913 d ru k u je |3  POWIEŚCI n ajznakom itszych

i. n ajp o czytn ie jszych  p L a rż y  1 , HENRYKA SIENklEWIC2.A

pot DĄBROWSKIM
te w , M/CiJCECiHA 1 .................

2) Barw ną, plastyczną, re łn ą  [ tie rg ii. r  s r r t r T T M i  a r  r - T T  1 Ł
druga z ryk lu  „ R O I  C7 9 4 "  powie ić T l \  S T  . P t 1 I T  f j  V  A
W Ł A O Y G Ł Ł W A  R  ,’ ~ł O N T A  p t. J  p  t-J I l . \ y  X  i k

doby obecnej, a mianowicie: 

pow ieść n n n  K I  h n n i l l O l f t l f ,  wspomnienia ,egionisty; z sze-buto™,#,, pod l ĄBRc t SIJM
te w , W OJCECH A KOSSAKA

W ŁAI YDŁAW A R tY ~»3N TA  p
która niew ątpliw ie obudti^w ielkie zainteresow anie.

3i Zn.kornitego eoika dalekich ousrcz syberyjskich r  r  i l f t u  M  M 
W ACŁAW A SIEROSCEW i LI£UO powieść |n. t. D t l l l U  W W O Rl- 
Nactio. pieodżi ow anrgo Sternika i Nauczyciela narodu BOLESŁAW A 
PRPSA, dw ie ostntif.o. leszcze n edrukow ane nowelef „D Z IW N I 
 ---------    LU D Z IE ^  i „N IC  NIL GINIE*'. ------------------------------

Znaczne u leps enia tecbniczae, już dokonywane w  „Tygodniku ja 
Uh.strnw anym ", spraw iają, iż w  roku 1913 wszyscy prenum erato- )

S ą d — C ykl 12 iluśtracyi wielobatrwnych.
Środki techniczno-artystyczne, jakimi obećnie rozporządzam y p o ­
zwolą nam  w prow adzić powyższe udoskonalerie, Q5tvćhezr'i do­

stępne tylko dla naicelniejs?yćh ilustracyi zagranicznych. j

Z U P EŁN IE  B E Z P Ł A TN E  PR ER II di 
Stszystkich prenum  :* a ir ó w ,,7 s „ a a  
nika lliustrowanego**: MiesęczniK, po 
święcony najwybitniejszym  pow ościom i„  ro

f c m i ^ b c y i  CIEKAWE POWIEŚCI
Z bi"gi*m  lat bezpłatne to  premlum utw orzy in te resu ją cą . 1 w artościow ą 
Blbliotekf V7 roku 1013 „Tygodnik illustrow any“ drm tuje pow ieści n a ­
stępująca: 1 E G roszkow ej: „Australezyk". 2. J, KorzeniowęPiepo „Em e­
ry t',  3, 4. 5. Al Dumasa: „W ilczyce11, 6 . Wołodego Skiby: siedm iolet­
niej wojn>“, 7, 8 Judyty ćautier: „Cień Chińskiego Smoka", 9 ,1 0  A Kro 
chow ieckłegt „Sasry W jlk", IŁ >2,. K, Dickensa: ..Dawid C oyperfiela". 
„CIEKAWE ćo w itŚ C l4 w  osounej Komplet z roku 1910, 19łl i 1912 dla

dostaje ZU P EŁN IĘ  DARlTOil • w m prawie rubli 5.
„Tygodnik I ■ustrińAlln'* wższystkjmlifwóltn orenumerakórutii aa ie ufettinitij

sieę-nlk p. I 1* .PRZEGLĄC BiELIDGRAFirZKY"
info-m ujęćy czytelnika o ru£hu wydawniczym  W zm ianki rozumowane 
p  nąiśw ieższych wydi w n ic^w aćły ilrtw ia ją  rcjji oryentow anie ąje w  wybo- 

rerf"Mżreł*Maificbwych i behrtr^stytżnyćh.—

P ren u m era ta ’„"^ygeairtka lllustrow >nepo“ , wr; * z bezpłatnym  dodatkiem  
Ciekawe Pow iesc’“ . zeszytami albajr^owyoni i prem iam i artystycznerai: 

w  W arszaw ie: roc :nie rb . 8 , pó r r z n ie  rb  4 kw artalnie rb . 2.
Z p ^ z 4 fy łk ą  jfo czW |v ą : A w r r ta im e  ^b.( . .p w ł r o c z o ^ r b .  0, ro c z n .e  rfj. i® .

Te le ło li .JMr, 414. 
kE D A K ^O R  DrA6zejt#olf|.

U l ,  r«! J  3 Wr&, / 2 g a t d a  JSTa 1 2 .
.f

W YD A W CY1

N ^ .Z g o t d a  JMi 1 2 ,

je frfh S e rT w |0 .'

•  »

P ism o ilu strow an e pod pod r e d a k c ją  ks J ó z tla  A d a m czy ­

k a  w  roku 19 7 3  składać się będzie z trzech części, a m ia­

now icie:

P r a jh o r y  do p o d ró ży  i t. p  Kufry, wali- 
_:y, resesery , fu terały  n i  b io h  i ap a ra ty  fotp 
greficzne i t. p. Najtaniej w zakładzie HEN* 
RYKA HOYERA ( p. w spółpr. Nissena i W ilrtz 
i S wie w  W iedniu) KreszczatyJ- Nr 38 w  po- 
dwurzu P rzyjm uje reperacye i zam ówienia 
Rnhota e leg an ck i i m sena. a9

Uwadze Rodziców!
cLłowp°ć6w rdfecS>W«s wSff^jjineJ, I i ifi kLx-
C S P t l  W i« n io l  i e j  S z k o ł y  H a r.d k o w re j S t o w a r z y s z e n i a  N au>

czy  cieli, P óT oezry  w p s we w stępnej k ia ^ e  wynosi — 
dła chłopca 20 rb . i - d l a  d zie w czyn k i r b . 15.

W stępne egzam ina od 7-go stycznia 1913 r. 5590

8  i  n  o  k  i e
m frjt* p w a y r h  f i r n  f r a n e u e k i o h  , 5451

K .  S E P T E R  i  S - k a
K R E 5 Z C Z A T Y K  A lf 4 0 .  '*

Pensyonat Lłndbnhnt ■$
otw arty. Piękne po łożenit nad 
m orzem , ogród, cen tr. ogrzrw  

Kuchnia w yśm ien’ta  K orespondencya polska, franc. i niemiecka. 524
S a r w R e m o .

Kućhnia wykwŁrtna. Komfort no 
w new sny. Pokoje: od r rb . Obiady I 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
1 S t e  piętro w. 10. Telefon 28 23,

Batoue
ł a r b i a r n i a  Z a j c e w a

Suknie i wszelkie 
stroje nd*¥i ie ;aw  

ciągu 5 godzin

plusz „  ■ ;
KIJÓW, PROREZNA 2

T E L E F . I6 -G 3 .

) , Dzwonka Cz§stoohowsKiego° .
2) „Biblioteki Domowej 4
3) Dodatku dia młodzieży i dziatwy polskiej4.

Staran iem  n a izem  będzie, a b y  „D zw o n e k  Cnęu^O- 
ch o w B b i11 m ógł każd y  Der rózn  -y stanu, w ieki, i płci, wziąsć 
do ręki z pożytkiem  d la  um ysłu 1 serca, b :z  o b a w y  zaulezieD ia 
a  nim  cztg o śk o lw ie k , co m ogłoby splam ić szlach etn ość i c zy s to ść  
dusry.

P r e m i i  
„bzwonka Częstocłinwsltiego11

C d  N o w eg o  R o ku  1 9 )3  k a fd y  ,prenum erator , tD L w o n k a  
C z ^ s t o c h o w s k i e g i i 11 b ę lz ir  ubezpiec; ,ny w  p s a z i e  
ś m i e r c i  w s k u t e k  n i e s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u .  T y m
rodzinom , którycb  członek będąc prenum eratorem  „Ł zW O n k a  
C zę sto ch o w sk ie g o 11 postrada] życie  n agle, w y p ła ci red ak eya  
„D zw o n k a  C zę sto ch o w s k ie g o " pL. IOO.

P rosp ekt ze sz< z jg o ła m i w y ja śn ta ją cycn  p o w yższe  premiura 
wy.*y’ amy n a żądanie.

Prenum erata „D zw o n k a  C zę sto ch o w s k ie g o " z d o ­
datkam i 1 prem ium  w vn o si rcczn  e w  kraju i C esa rstw ie p fa .  4, 
w  A u stry i k o P O f t  I2r. w N u m czcch  m a p e k  10 ,  W A m fr y ie  

d o la ró w  2 c c n lim ó w  5 0  (5 *-b.).

A d re s , R ed a k eya  „ D z r o n k »  CzęsłochoK rltkiego" 
w  [Częstochow ie.

S k ła d  m asztrn, n arzędrti ro ln ic z y c h , n a w o zó w  
s ztu c zn y c h  Sta n ls łn w a  1 a r g o ń s k ie g r  w SuSzjmct
Posiadając cnamny zapas najnowszych i najwięcej fctywanyCH nr zędzi 
rolaiczycl i maszyn dostarcza takow - niezw łocznie n t  zrm ćw ienie lis 
towne. Kata.ogi, na zapotrzebowanie. A ire s  dla listów: R ro h n y, Sta* 
niafaa TbppoAski, sktai ęiaiik .yn.D la depesz. Targoński Rachny 15

Tortepia-ny psanntia

fabryki „Ą. STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po Cenach '175 do SOP ru b li i drożej, w y  najem od 8 ru b li 
R eperaoyr i stro je n ie . ŻylaAska M 27. Telefon 185. 409;

w :ss
V •  auHMW. — _____taitfHS 2  i ł  K  O

Wełn. pod w* 35 k Barch&ny 15. Madepol&m 
14. Welwet gł. 55 kop. Resztki:

82010104
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Dom
Handlowy K.LUDMER1S

N a  p o d a ru n ki G w ia zd k o w e
W oddziale bławatnym:

Kfes7czatyk 31, 

Telef jn 206.

Suknie wełniana cdpasowane
w pudełkach od 3 50

W ełn;ane matery&ły „ —.38 k.
Barchany „ —.15 k.
Cieple kcłJry „ 2.50
Chustki sukienne „ 3.75
Kup my na ubrania mę­

skie od 6 00
Kupony na pall a męskie .. 10 00

Gotowe sukuie wełniane od 22.—
Kolorowe bluzk' jedwabne „ <5.—
Wełniane n 4.50
Spódnice „ C.25
H ahi jedwabne J 5.75

& ałpagowe 
Flanelowe bluzki

2.90
2.90

Wielki » y b d r  balowych i wieczorowych sukien.
5515 l

. 1 1  M l !

Maszyny do przyrządzania paszy
największe] angielskiej fabryki

BAMF6RDA
S ie c z k a rn ie , ś ró to w n ik i Rapid zwykłe 
lub kombinowane z gniotownikami, S l ekaca €.*

K K E 3 Z C Z A TY K  22. 2

f il i e . JCtzUłyn l jłicksaniróMka Kl]t«klrl (iw 

W Y Ł Ą C Z N I  H t P R c_ Z E H U U C l  P I E H W S Z O R Z E D H Y C H  F A E H Y l .

Rustoiij P ro cte r & C-o:
Lokomobfle, lokomotywy drożne i do orki, ml:r a nie 
parowe zbożowe i koniczynowe, 

a a H  O a r L i  F’ -i-wn ’ ^ ędow* , i wie- 
n i l f l a  1 ? R I  lóftędówć pielniki i p n sry śa -

ro z d ra b ra c z e  do 
kuchów i in ic  to w n i-
k i do owa nie kosztują 
dniej, niż inne, . gorsze 
wyroby Dlstegó radzimy 
rolmkętn « nie kupować 
byle czekc jpr-eci ooejrae- 
nicm u naś (Miodowa 4) j

w now ej: wielkiej Jhaii.

S I R E J  W YSTAW Y
M A S Z Y N  B A M F G R D A .

cze do buraków i zboża. „
B B e k w e l w "  M o tć ry  r h f t j w e  sistłe .1" iótfbm obile fro- 
I  V  w o -i le p s z o je ,  ekonom iczne i p raw ie

bez dyiru-

R. A, L iste r & C-o: gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

' f l  l r b a  I  2 n  Młoearnie konne,' kie- 
■ W U I S A I  p  J A . raty, sieczkarnie hęb-

WIALNIE 0 R Y 6 IN A L N fc  CLAYTOSA.

P A R O W N I K I
U N O W A  R E F O R M A ” -■ „ G O S P O D A R Z 11

I najpraktyczniej urządzone, par u ją najazybciej i najdłużej trwają.
' B o r t o * N i K i  n o  z ie m n ia k ó w . f ł ó c z k i.

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze

4»73
C e n n ik i i o p isy  d a rm o .

TO W . 1A K C

Benthalla, Z"' Clayto> 
na ! Robera. B

T, Kowalski i A , Trylski
W arszawą, Miodowa 4. Wlino. Ś to  Jerska 32

Cieszące się uznaniem. I kstyrpatory, kultywatory „Ataman*,

r a f g  W ŁA S N EJ FABRYKI.
ny Atalowc etc.

R a  d o g o d n y c h  w a r n n k i c h .

Otrzymano Ostat.  Modele:
f c r t j p a n t w , t a ,  E i i k a r i o t i i

Ferstera, Knaussa, 
Tiurm era, Korona 

Automatyczne < elektrycz.
| iucusr fw m  p ianina najnowszej konstrukćyi.

W j n j r a - Z u i u i  D t e i e - S t r o j i i i i
R a  s k ł a d z i e ,  f e b r y c z n y m 4593

S Z U S T E R  I  S i l
3(resxczatyk Jfe 50

Te le fo n  30*99.
O d d s i a f y i  M e s k w a  -  O d ę t a  —  R f f f a  —  F r e n b u p g .

S p r z e d a ż  n a  r a t y .

N A  G W I A Z D K Ę
N a jle p s zy  podar& k

M O J E  P I S E M K O
Bsitanszy tygodnik obrazkowy dla dzieci od lat 4 do 10 

W ARU N KI PRENUM ERATY:
Kwartalnie kop. 5 0  Z  przesyłką kop. 7 0  
Fółro znie rb. i —  , rb. | 50
Rocznie i b. 2  — • ' i  rb. 3   

Za odnoszenie do domu kwaitslnie 10  kop. 
W szyscy prenumeratorzy otrzymujący y,MOJE PI­

SEM KO 11 wprbat z redakcyi Ordynacja 8 m 7, lub z ad­
ministracji Księgarni M Arcta, NUwy-Świat *5 3 , otrzymują 
jako premium bezplatre
____________ KALENDARZ SZKO LN Y.____________

N um ery  okazow e n a  żą d an ie  w ysy łam y B E Z P ŁA TN IE .

N A S Z  S W 1A T
n a jtań szy  tyg o d n ik  ilu s tro w an a  d la  d ra s ti ja re j m łodzieży.

WARUNKI rRENUMERAM'Y:
K w ar ta ln ie  rb  I —  Z  p rzesy łką rb  | 25 
P r łro czn ie  . 2  —  ,  , 2  50
Roezr.ie , 4 —  *„ , 5  —

Z a  e d tu - w n ie  do  dom u Iw a r ta la ie  10 kop . 
PraU’nK-»tcr*y „H A SZEG O  SWIRTfl“  o trzy m u ją

D A R M O
dwanaście książek rocznie bez ż a d n e j dopłaty.

Wszyscy prenumeratorzy, < t^ymujący „N a& z Ś w ia t” 
wprost z redakcyi O rdyna< lea 8 m. 7, lab z administracyi 
Księga r i i a At Arrt* N r»» Świat 53 otrzymują jako premium 
bizplŁtne KALENDARZ S Z K O L W .
5 5 J 7 R c d a k to ik a : B s ry a  Bu ' n o  A ’c to w p .

2  t,i rok wydawnictwa!

i i

(im u

TyiodRk i!is tiin iif  tchki.
Współpracownictwo najwybitniejszych sił literackich i arty­

stycznych. W  każdym numerze kilkadziesiąt iluitracyi.

Utwory powieściowe ,.2 Ł 0 T E G 0  R O G U ''
na ro k  IfliS,

stoiąc na wysokim szczeblu współczesnej twórczości lite­
rackiej, bedą zarazem dla C»y tri niżów źródłem najwięk­

szego z ł  nteresr wania,

„ Z L O T Y  R 0 6 ” ,
rozpotzjna. bowiem już od Nowego Roku druk niezwykłe 
ciekawego u tw m  znaeomitej autorki r DeW a)tlsa\ ,K w la- 

tU Lotosu*, ,Atmy* i innych

Maryi Rodziewiczówny
p ,  t  „ C z a r n y  C h l e b
oraz druk histerycznej powieści znanego szerokiemu ogó­
łowi autora , 0,1  mary*, .Sąsiadki*, ,b  ra Tomasza* iTn*

T a d e u s za  Jaroszyńskiego 
P * t* o i B O H A . T E R w

osnutej na tle wstrząsających wypadków r. 1813 Przęd 
oczami C-jtem ik* przesuną aię wizye przeszłości z narc dc - 

wym bchatercm ks J Szefem 'Poniatowski® n r cztłe: ’

„Z L  O T  Y R O G”
dążąc stale do ulepszeń treści i działu ilustracyjnego od 

Nowego Roku powiększa objętość, di jąc

ort L 2  d c  4 9  s t r .  d r u k u ,
Poza zwykłym działem ogólno-literackim, społi cznym I bu> 

ż-cyn o trz y m a ją  w ię c  C zy te ln ic y
4  sp&cyalne dodatki ilu stro w a ne :

1) L ite ra tu ra  n a sza  i obca
2) Furaiiia
3 ) P o p u ia ry za c ya  w ie d zy  
4 ■ Ł ó d ź .

D odatki do „FEMINY'*1? 4 W IŁLAIE TA B L IC E  
M ó r  h WZOROW L1D001,

|ia |sd n sf n a  seakai
A  nadto: W szyscy prenumeratorzy .Ztbaego Rogu* 
Otrzymywać będa zU pdłnie  b e zp ła tn ie  wychodzą­

cy w Wartza* de O a Y a t  32 rfestęCźmk f

„ P r z y j a c i e l  7 w i e r z ą ! ,
pod r-dakcyą  F rlik sa  K w aM Jisw ski-fi, 

k u n  * > s r i  n  n in ap a.a  w y n a s l  1 r k  n u  m e .

„ Z L O T Y  R O G ”
P o a e ą p s r y  o d  d  I a t y o s s i a  1 9 1 3  d n w p ó  b ę d c l a
• o  t y d z i t ś  d o  o ó x l M O « M > n i o  W ś r ś d  l i m s a m e e a t u r i a i  
y f l r -  e c n y o h  I r o c z n y c h , . l o d o m  o r y g i n a ł y  o b r a z ,  

■ '■ a r y t i ,  l j  w  e l ę g n  r o k a  p r z t i P i b a a  « —  '

BEZFS.ATNIL

5 2  O Z I E Ł A
W ybltnyfch M a la rz y  P o lskich .

W W arszaw!* rocznie rb  , pó łr rb . S.—, kw arta ln ie 1. 50. 
W K ró lestw a 1 C -sa rstw is z przesyłki pac-t. rocznie rb 1 7 . - ,  
półrocznie r b. S 50, kw artain ie 1 75. Za g rasicą  I za oceanem 
racznie rb. 10.—, p ó lraczrte  rb. 5. kw artaln ie rb . 2Wi. Za 
odnaszcnic da atomu 15 kop. kw artaln ie Numer pojed. 15 kop. 

Z żtiana ad resu  — 20 kop.

R edakcya i A d m in istp . n Z LO TE G O  ROGU” .
K r ó m k i . 2 1 ,  T i t .  A d m ln  1 5 2 - 0 5 , R e d a kc yi 2 2 6 ,8 3 .

B s  « S * a n l »  —  ląwiw r y  a j w a w s a  w  y i l a j a  s i o  . a a y s y l s  

h e a n l a l n l a .  5291

'WYDAW. .WARSZAWSKA SKÓLKA NAKŁADOWA* 
Redaktor F e lik s  K w a ś n ie w s k i.

Kierowm z liter W a cła w  G p u b lA rk i.

Fabryka ł p^eparąt cłiemlc^r mydeł

" Ś ŁflhBrti Zejdla Dorołioż. 6,
POLECA:

Mydła tuaietowe bez wsp^za-
wnanictwa, odznaćzają[[[}iię delikat­

nym i przyjemnym espachem.

Mydło do bleilzn; gatunku ^ez
domieszek, jo^—50̂  oszczęmifici w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życfu I oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, pra \iu bie 
lizny i firanek przy m-rciu pod óg, 
schodów naCzyl t f ć  Szybko wcho­

dzi do ogólne g  użytku.

„Mydło zlslone"
aicrryćh a także jako środek do tę-

P  i    _!* * * ? »  w  Farba dn włosów perfrmeryjnych fab-yk
w l w r  1?  Y 7 # t r R r l  «  S c e g o r a  w  W iedniu Barlfnle-Bekareszcie

(z m arką f ib r .  „L ata­
jąc* ry b ia " ) , skłać*- 
jąea  się z j*dnego 
rłYBU.' rjd y k a ln ie  u’- 
s r v a  s ^ iŁ u ę ' farbu­
ją c  prędka i trw ale 
na kolory; Czarny, 
cbatin, brun i b ono 
za pom ocą zwyc ta j­
nego przeczesyw ania 
S to -ow tć  mo2na do 
m ęskich j»k rów nież 
ic p t-iniskich w łosów

N iesikodllw osć rt- 
swiadcznna przez t '-  
rząd Lekarski za Nr 
399?:

Do nabycia w r 
w szystkich lepszych 
perfum eryach, sk ła ­
dach aptecznych i za- 
k l r d a " '  fryz jersk ich

Główny skład di a 
K rólestw a i Rosyi. 
Perfu"ierya W. 8 »-r - 
g e r .  Wa-szi wa, Żó 
,iw ;a 31, te* 46-49

Przedstaw iciel i skład T .w  • R u b e p o id . |In ż .  MI.QKl.IQMAR Kijów, Ale 
ksandr. 45 (w pr. CLftteau) tel. 13—aa. F abr. izol oddz. inz. I. Guzik i i

Za b a w k i dla dzieci S“T " ^ h 0» S i Ei: ,
W . W asylkow  :ka Nś 6 , gdzie hotel „L uw r11, 2 ) Dams»i  
p lz t 3, pod i m tow em  wejściem  hot. „F osya" DUŻY 
W YBÓR 2ab*w kii^upiększeń ns choinki ceny pr<y

* N a  podarunki ksiąic0brazkaminnez
PEŁN E KOIPPLETY NA CHOINKI od 1 -ubla 

i drożej. E FE K TY  OLA W .ECZO R Ó lf. Konfetti I serpantin  5530

W ipolskim m a g a zyn ie  na czyn  g o s p o d a ^ s k ic l

S t  Pawroziriskiego
Lampy, porcelana, szkło, w yroby bron: owe, niklow e platerow'ane. Na

aiumłniowe. Staio«6 emaliowani naczynia nlepąkające.
Kamienne, fajansow e i szklane. A ngielskie łóżka, um yw alnie, m aile  
wyżymaczki, m aszynki do m ięsa, żelazka, tace, maszynk do krw y, s" 
m ow ary, łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki f  najtep. angiel. stal

O TR ZYM A N O  PRZEN OŚN E U D O SKO N ALO N E

P YT i n  o g rzs iw a n ia  i o żu s za n i*
|  J0 4  S  m ie s zk a ń  b e z  dym u i rw ę d u .

O trzy m a n e  sta low e I* mm ■ ,  — - ru»  ̂t
n o rw e s k ie  i H ensa ”  J  * ANGIELSKIE.

K uchnie spiry tusow e i naftow e i w iele  innych przedm iotów  do 
gospodarstw a domo*” ego. 319

oieiiia )asoŻVtOV na drzew ach owo 
\  dek .

h l n i l i n u  I  . „
„Gwiazdka"

oracyjnych 1 krzewach.
w płytkach

CowyCn, dekoracyjnyc

Farbka do bielizny
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
Co d o  gatrnku baz współzawodni­

ctwa

Farbka do bielizny nych worecz
kach, nie rozpuszczająca się w wo- 
izie lecz dodająca Liałośd bielizny 
radny odcień. 434
Z ą ś n 6 w a z ą d t l b

LuturaAskii JA 12 m. 2.

O K A Z Y J N I E
S p rze d a ję  Ś “

S!are, tzadkie, Starożyue i artvstvcz- 
ne r"-czy. A  mianowiciej M EBLE 
a nhoniow - z brzozy I ortlskiej, bron- 
sy, porcelarę krysziały, .b ra -y , 
i.tycny, akwarele, p istet~. kandela 
bryj paiąki. zegarki, kinkiety, d yw a­
ny, gobeliny, m aterie galony, ko­
ronki, hafty, w ys/yclr, maks ly, fu­
ra, rzeźby, b osty. portrtty. w azy, 

jtatue, medaliony fiakony instru- 
tnrnty muzyczne, -złe to, sr :bro, bry 
lamy, szmai igdy, p e i lj  i in. kam ie­
nie; miniatrury .abakie-kir kubki, pu- 
hary, dzbanki pudełka, tace, bron 
st-.rGżytną, rękop sy, ruskie „ęramo- 
tyr, manety, medale, platynę, w yko- 
Hf..sk  1, a z-ld ireto w e w yroby, em a­
lie, w yroby z perłow ej „oneby, m ar­
muru, drzew a i kości słoniowej; 
przedmtrty rnkrustowane, lalki por- 
cetanew e i filiżanki [ruskich i zsgra- 
m tznyr.r fabryk, starożytności chi >e 
ścijaóskie, słućkie polskie pasy, 
wschodnie antyki, tnaioruskie i w iei- 
• o usku w yr by. rękodzielnicze w y- 
oby, japońskie i chińskie ^rzed- 

mioiy. Kamee, gemmy, melchior, 
kubki, p jh a ry , półmiski, kielichy, 
Kokostniki, niDiię, psi fort'y, d yw a ­
ny perskie, r 'c  umj n» js rr y , m eble 
»  stylu: m aroueterł buli jacob, em ­
pire, Ludw ik X IV  Z V , X V I, direc- 
toire, bar o ccc, rococo, gdańskim, z 
drzew ą różanego, palisandrowego 
orzechowego, palm ow cgc, czarnego, 
cytrarnowegc araz z ws telki« go b n e- 
ą o-drzew  z i Innego stylu. Naszyjni­
ki pancerze, hełm y, Cinroge, emalia
zbrdte rycerskie i i d., i t, d.r i t. d
— « r , .............................   “  ’
as Nr 18
AijbW, ul. L u t« r*ń a k «  d Sztylma- 

. i  wprotf ulicy Meryn-
gowskiej. .«99

i i i i  1

sprzedę/io więcej 
DWÓCH MiyONÓKi (4oiKÓw| 

I USUWA f^APVKr>NiE'
h E O W  AtnV,ZWARS7CZt<‘,
Iobaz INNE DEFEKTY TWARZYJ
|Z A T ». ŚHgJEZ.BERART. HAN8LU J FRZEM.'*k*ą_AMś683,( “

^ o w o  - o l^ o r z o n y
m a g s zy n  s p rc ya l- 
nych dodatków  do 

dLRiskich ubrań!. I i Ma
W- Wa8llkPW8lKą Ne 14

fobok Cukierni Semiideniego).

S ra)c otrzym ują »ię nowcsc1' 
sezonowe,

Najrozm aitsze falbanki, w staw ki, 
onkl i inne gali 
m odne tow zry.

!Jr
tiu l, koronki i inne gahntery; ■ e

WIELKI WYł OS 4801 
CtHFLYCH r; e c : y

K i j o v s h  1 - s z a  
S a l?  l i c y t a c y j n a

Kreszczaiyk 37 w prost P ioreznej.

Posiada n? sprzedaż w  wielkim  wy 
Dorze najrozm aitsze m s b l t > r staro, 
tylne i zw yczajne obrazy, g rsw iu ry  
bronzy, porceianę, kosztow ne r z e ­
czy, dywany, portyrry , gram ofony 
i in K ażd . rzecz ma cenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z wtdoej ręki nie- 
sprzedanych na licy tac ji rze :zy cc. 
dziennie od g ic rano do 1 w iecz. 
U a y t a o y a  s r  p i ą t k i .  5627

t a ,  i k s . Sznti
Litew skie I B ls k te r i ie w a k ie

W y r ę b y  e u k i e r n i o z e  i  t o w s r y  
t> l o n j a h s  *•» n a j l e p s z y m  t  >- 
t u n k n  e t p z s m s n e  «  <1 i l  i m

w y b o r c a  w

Magazynie Spożywczym
Felirsa l\\
<45 rfg  S is n . T a ^ p u i Rejtarsfeiejll4£

Ceny nader przystępne.

R ediktor odpowiedzialny R egina Ż m ije w s k a Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczaty! >6 38. W ydaw ca A n t o n i  Z i o l s ń s k i .


